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 ̂ Wystawa światowa w r. 1943 im

Pod zn a k ie m  za p y ta n ia
R o z b ie ż n o ś ć  z d a ń  m ię d z y  s fe r a m i  g o s p o d a rc z e m u  i w ła d z a m i  m ie js K ie m i
Sprawa wystawy światowej w 

Warszawie zaczyna się kompliko
wać poważnie. Początek tyeh po
wikłań, to zakwestionowanie te
renów pod wystawę na Saskiej 
Kępic.

Pamiętamy wszyscy sensacyj
ną wiadomość, że tereny Saskiej 
Kępj, ze względu na lotne piaski,

N A SZE ABC

Fiasco w oenewie
Doniedawna konferencja roz

brojeniowa była ulubionym tema
tem satyryków i humorystów. 
Dziś i humorystom obrzydło zaj
mowanie się tem beznadziejnem 
przedsięwzięciem.

Sytuacja jest taka, że obecnie 
rik t już nie wierzy w możliwość 
osiągnięcia jakichkolwiek pozy
tyw nych rezultatów w zakresie 
rozbrojenia. O rozbrojeniu na 
większą skalę nawet się nie mó
wi, zagadnienie t. zw. bezpicczeń 
stwa może być realnie traktowa
ne tylko na płaszczyźnie polity
ki sojuszowej pomiędzy poszcze- 
gólnemi państwami, a projekt mi
nimalny, polegający na żądaniu 
procentowej redukcji wydatków 
zbrojeniowych, nawet gdyby zo
stał zrealizowany w postaci kon
wencji, reprezentowałby wartość 
czysto papierową. Cóż łatw iej
szego, jak  zniżyć oficjalny 
budżet wojskowy o 15  procent, a 
równocześnie podnieść wydatki 
„nieoficjalne" na zbrojenia o 30 
procent...

Jedyn ym  pozytyw nym  w y n i
k iem  k o n fe re n c ji  i u zb ro jen io w e j 
je s t  g w a łto w n e  zw ięk szen ie  zbro  

je ń  ze strony  w szy stk ich  państw ' 
P iorąc , eh u d z ia ł ,  w  K on reren c ji  
nen ew sk ie j. Im  d łu że j t a ,k o n fe 
re n c ja  będzie  t rw a ła , tem  w y 
ś c ig  z b ro je ń  będzie  g w a łto w n ie j 
szy i w ięk sza  bczcercm on ja lnośfi' 
N iem iec .

Dlaczego?
Z  bardzo prostego powodu. 

Każde z państw przewidując moż 
ność procentowej redukcji zbro
jeń stara się o osiągnięcie możli
wie najwyższego poziomu w 
chwili, gdyby7 nastąpiła koniecz
ność podpisania takiej konwe-n- 
cji ograniczającej zbrojenia. IV 
tej sytuacji trudno się dziwić, 7e 
wszyscy na gwałt się „dozbraja-
ją “ -

Zdaje się, że atmosfera oczyś
ciłaby7 się znacznie, gdyby pano
wie, radzący w Genewie, rozje
chali się definitywnie do domów. 
Państwa zaoszczędziłyby7 sporo 
pieniędzy (w ciągu 2 i pół letnie
go trwania konferencji „pękło" 
z pewnością wriele miljonów7), a 
zainteresowane sztaby wojskowe 
zaczęłyby oceniać sytuację znacz
nie ostrożniej, gdy by nie czuły 
nad sobą miecza Damoklesa w7 
postaci grożących jakoby reduk- 
cyj i ograniczeń.

O g ra n ic z e n ia  p rz y jd ą  sam e, 
gd y  dyp lom aci europejscy^ 1 za 
miast. t ra c ić  bezużyteczn ie  czas  
na g a d an in ie  gen e w sk ie j zab io ra  

s ię  do p ro d u k ty w n e j p ra c y  nad  
o parc iem  pok o ju  i b ezp ieczeń 
s tw a  E u ro p y  o s iln ą  polity7kę so 
ju sze  w ą .

Zw7arty blok państw, zaintere
sowanych w utrzymaniu pokoju 
europejskiego na zasadach Trak
tatu Wersalskiego, zdziała znacz
nie wiecej, aniżeli lata strawio
ne na dyskusjach genewskich.

Być może, że zupełne fiasco, 
jakiem skończył s ję obecny etap 
konferencji rozbrojeniowej, otwo
rzy wreszcie w7szystkim oczy na 
tę praw7dę i skieruje energję po 
łityków7 na właściwą drogę, wska
zaną przez zdrow7y rozsądek i 
trzeźwą ocenę rzeczywistości

PARYŻ, 5.6 (PAT). — W środę 
przybędzie do Lc Bourget włoska e- 
skadra lotnicza, złożona z 12  samo
lotów myśliwskich. Eskadra przyby
wa na zaproszenie francuskiego mi
nistra Lotnictwa i zabawi we Fran
cji do 13  czerwca.

K r y t y k a  i
w  A m e r y c e

(O d s p e c j a l n e g o  K o r e s p o n d e n t a )
Waszyngton, 4 czerwcu.

Od czasów zapoczątkowania ak
cji prezydenta RooseM ta naród 
amerykański nigdy w tym stopniu 
nie oJczuw7ał całej niepewności i 
chaosu, w którem znajduje się 
gospodarka Stanów Zjednoczo
nych. Naogół daje się zauw7ażyć 
coraz więcej zdecydowana i wy
raźne krytyka polityki rządów 
prezydenta. W ostatnich dniach 
można było zanotować szereg wy
stąpień, które zrobiły tu duże 
wrażenie. Sędzia Dawson z mia
sta Lou;sville w decyzji swej, 
związanej z represjami K iry  prze 
ciw właścicielom kopalń, powie
dział: „ Je st to najśmielsza uz.ur- 
pacja władzy, tolerowana przez 
opinję publiczną wskutek strace
nia głowy wobec katastrofy. Każ
dy kto zna naszą konstytucję i u- 
strój naszych władz, nie może 
uznać tej władzy Je j postanowie
nia mogłyby być śmieszne, nie
stety, w wykonaniu są one tra
giczne".

Ogden Mills w klubie młodych 
republikanów powiedział: „M y i 
nam "podobni, kLÓrzy działamy czy 
to w  rolnictwie, czy to w -fab ry
ce, czy w handlu, robiąc to, co 
robili nasi ojcowie i co w opinji 
świata jest uczciwe i porządne, a 
co chronione było przez konsty
tucję w przeciągu 150 lat, może
my być dzisiaj zamknięci do wię
zienia bez rozprawy sądowej za 
pogwałcenie dekretu prezydenta, 
będącego owocem nowej filozofji 
rządu niezaaprobowanej przez 
naród. To, moi przyjaciele, jest 
niczem innem, jak tyranją. Jeże
li 150 lat historji Ameryki coś 
znaczy, to takie przekroczenie 
władzy jest rewolucją".

A-lliam  Guggenheim w/ prze
mówieniu na Uniwersytecie w 
Pensylwanji wywołał wielkie wra 
żenie prostem sformułowaniem 
postulatów: „by polityka Niry 
uznaną była za kompletne fiasco, 
by kraj zamiast tonąć , w morzu 
doświadczeń uznał za drogowskaz 
doświadczenia przeszłości, by pre 
zydent powołał dla rady ludzi do
świadczonych, którzy czekają tyl
ko na to, By się do nich zwrócił, 
by uznane by ło prawo do zarob
ku i by spadek waluty amerykań
skiej byl wreszcie ograniczony w 
międzynarodo a em porozumieniu".

Jednocześnie różne związki wo
łają o dalsze podniesienie ceny

złota, t. j. o dalszą dewaluację 
dolara, srebrny blok w senacie 
dąży do podniesienia cen srebra, 
mówi się o nowym planie robót 
publicznych na parę miliardów 
dolarów, a zc sfer rządowych 
przenikają wieści o „programie 
socjalizacji" i „nowycU społecz

nych zadaniach", którym poświę
cona będzie jesień i zima.
-N ie należy przeceniać znacze

nia organizowania w opinji opo
zycji, gdyż masy, jak dotąd, w 
dalszym ciągu wierzą w prezy
denta Rooseyelta,

Oeconomicus.

Polyfi m  Gn tnelsa
w Warszawie

Niemiecki minister propagandy, 
dr. Goebbels, przybyć ma do War
szawy wprost z Berlina samolotem 
w dniu 13  b. ni. i zamieszka w gma
chu poselstwa niemieckiego.. Będzie 
on częściowo gęśeiem posła niemiec
kiego, p. von Moltke, a częściowo

Polskiej Unji Intelektualnej. Ponic- 
igaż,,przyjazd jego nie ma charakte
ru oliejalnego, więc nic będzie pro
wadzić rozmów politycznych, zetknie 
się-jednak z przedstawicielami rządu 
polskiego na jednem z przyjęć, któ
re wydać ma poset llolłke i Polska 
Unja Intelektualna.

łata się awansami
Minister Poczt i T cLgpai- 

Kaliński, udzielił pocztowcom od
powiedzi av sprawie skarg, zło
żonych na ostatnio dokonane za
szeregowania i awanse. Pocztow
cy powiadomieni zostali, iż Mi
nisterstwo rozpatrzyło wszystkie 
odwołania o decyzji zaszerego
wania indywidualnie, ponadto Mi, 
nistersfwo zapewnia, żc przepro-1 
wadzońe awanse naprawiły krzy
wdę tych niższych funkcjonarju
szów, którzy ostatnio składali od

wołania przeciwko zaszeregowa
niu.

Czy nic prościej zamiast na
prawiać krzywdę — było krzyw
dy nie robić? Przyezem zauwa- 
żyć trzeba, że awans nic jest by
najmniej naprawieniem krzyw
dy — bo gdyby awans przeszedł 
bez uprzedniego przeszeregowa
nia, byłby awansem istotnym, a 
tak jest tylko przyw róccnicm sta
nu poprzedniego.

Zmuszanie dzieci do nierządu
Wyrodni rodzice skazani na 3 lata wiezienia
Dzisiaj ogłoszony został wyrok w 

spraw ie wyrodnych rodziców Cicś-

Z.itiany wojewodów
n a s tą p ią  w  d n ia c h  

n a jb l iż s z y c h
Dowiadujem y się, żc w przeciągu 

najbliższych dwóch tygodni nastąpią 

zmiany na kilku stanowiskach woje
wodów. w województwach central
nych, północno - wschodnich połud 
niowo - wschodnich. Szczegóły tycn 

zmian i nazwi -ka trzymane sa w ta

jemnicy

bwskieh, którzy zmuszali swoje cór
ki do nierządu i czerpali stąd zyski. 
Gosiewscy teroryzowali córki tak, że 

jedna z nich, nic mogąc znieść hali
ty . wyskoczyła z okna, na szczęście 
jednak z.ostnhi uratowana.

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora  

Gaszyńskiego, ogiosił wvrok, skazu
jący występnych rodziców na karę 3 
lut więzienip. Po wyroku kilkunasto
letni syn, Cieślewskicli i jedna z tc- 
ł^ryzoWflnyilK córek urządzili w są- 
dz.ie demonstrację, wywołując na no
cy tarzu zbiegowisk*).

Sytuacja robotników w „Parowozie
Czy uda się utrzymać fabrykę Przez Baio?

u

Donosiliśmy już o strajku w 
fabryce „Parowów". Sytuacja ro
botników staje się z dnia na 
dzień groźniejszą, a nędza ich 
zaczyna przybierać formy w prost 
tragiczne.

Po jednodniowym strajku ro
botnicy wznowił, pracę, nie u- 
stając w swych zabiegach u 
władz. Ostatnio delegacja robot
ników' była przyjęta przez wice
ministra Komunikacji Piaseckie
go. który obiecał omowic w naj
bliższych dniach z dyrekcją fa 
bryki kwestję dalszego zatrud
niania pracowników. Wczoraj de 
legacja robotników była w7 Min. 
Opieki Społecznej. Sprawa ta ma 
być wyjaśniona w najbliższym 
czasie, bowiem 15  b. m. upiy7wa

termin wymówienia i cwentual 
nego unieruchomienia fabryki, a 
robotnicy domagają się ostatecz
nych wyjaśnień dyrekcji przed 
dniem 8 b. m.

O godz. 4 30 odbyła się wczo
raj masów7ka robotnikow na te
renie fabryki. Zebrali się wszy
scy robotnicy w liczbie 300 j wy
słuchali sprawozdania delegatów 
z ich działalności na terenie Mi
nisterstwa. Ponieważ dalszy los 
robotników zależy od rezultatów 
rozmowy wicemin. Piaseckiego z 
dyrekcją, zebrani na masówce 
pracownicy „Parowozu" postano
wili wstrzymać się z dalszą ak
cją do środy, 6 b. m.

Wiosną każdego roku Min. Ko
munikacji rozpisuje przetarg na

dostawę parowozow. W tym roku 
w przetargu wzięło udział kilka 
fabryk, a m. in. i fabryka „Paro- 
w6z". Okazało się, że dzięki róż
nicy 2.700 zł,, czyli kwoty, o jaką 
oferta „Parowozu" przewyższała 
mnę oferty „Parowóz", nie utrzy- 
mał się w7 konkurencji. Wykona
n e  zamówień kolejowych otrzy
mała firm a „H. Cegielski" w Po
znaniu,

Ja k  się dowiadujemy, „Paro- 
wóz“ ma przyobiecane na jesie- 
111 zamówienia na nowe parowo
zy dla rządu sowieckiego, który 
1 uduje drugą linję kolei sybe
ryjskiej. Byłoby więc rzeczą c- 
gromnie niewłaściwą pozbawiać 
ludzi pracy, skoro w przeciągu 
kilku miesięcy fabryka może ru
szyć całą paią.

t. zw7. kurzawkę, nie nadają się, 
jakoby, pod wystawę. Tc był po
czątek. Ud tej chwili roiło się jy 
prasie od dociekań na temat 
przyszłych terenów wystawo
wych. Zgadywano rozmaite m iej
sca: Wilanów, M okotów, - Powi
śle, Czerniaków7, Bródno i t. p. 
Wyznaczona została specjalna ko 
misja pod przewodnictwem dyrek 
tora departamentu M. S. Wewn., 
inż. Stawiskiego, .która zajęła się 
badaniem terenów . Decyzja w tej 
materji nic zapadła, i została od
roczona.

Ostatnio w Min. Przemysłu i 
Handlu odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału, p. Sągajły, dotycząca 
przyszłej wystawy światowej w 
Warszawie. Na konferencję przy
byli przedstawiciele 1 1  imnister- 
jówr, komisarz rządu w W arsza
wie, oraz przedstawiciele izb 
przemysłowo - handlowych, rze
mieślniczych, oraz organizaeyj 
rolniczych.

W imieniu izb przemysłowe - 
handlowych złoży] oświadczenie 
p. Rutketoski, podkreślając, że 
urządzenie -w ystawy uznane zo
stało za celowe, lecz uważa, że 
słuszną jest teraz, aby ostatecz
ną decyzję odłożyć do roku 1936, 
a więc na przeciąg 2-ch lat.

B. rejent
przed Sądem

sprawa Ij. rejenta w Żyrardowie, 
I  lanciszka Baehańsklcgo, znalazła 
się na wokandzie drugi j instancji 
Bachańilii, pełniąc fmkęje notarju- 
Sza oil v. l9’2^v uopuseil sio sze. .?gu 
is edużye na szkodę skarbu państwa, 
Samorządu, oraz . O; ób prywatnych, 
pif} .ukrycia braków, Sochański fa
brykował fał-zywc wykazy należno
ści skarbowych, co jednakże zosiaio 
odkryte przy rewizji w r. 1932, V- 
resztowano wówozns nieuczciwego lic 
tarjusza. fcąd Okręgowy w marcu r. 
b. rozpoznawał jego sprawę i ska
zał Baehańskiego na 3 lata więzić-

P. Prezydent
opuścił Kraków

KRAKÓW, l^ffijpA T). — Po A- 
godniowym pobycie w grodzic pod 
wawelskim, Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej wraz z małżonką i otocze
niem opuścił w dniu dzisiejszym Kra 
ków. ,P. Prezydent Rzeczypospolitej 
odjechał w kierunku Spały.

D e m o n s t r a c j a
Antyżydowska

w e  W r o c ła w iu
WROCŁAW, 5.6. (I>\T). — Wia

domość o ogłoszeniu przez firmę a- 
mcryknń.ską Woolwortha bojkotu to
warów niemieckich wywołała na Ślą 
sku niemieckim żywy odruch.

Wczoraj w godzinach wieczorny, h 
tłum, zebi.uiy przed iii jo wrocław- 
smj 'Woolwortha, mani testowa! prze 
ciw akcji bojkotowej, wznosząc o- 
krzyki antyżydowskie. Parę o3ób po
bito. Policja nie dopuściła do dal
szych wykroczeń.

Filja wroclnwsl a domu towaro
wego Woolwortha oglcmła w dzisicj 
szych pismach porannych, iż jest fir
mą aryjską i nic ma nic w-.polnego 
z akcją bojk itową centrali amery
kański j.

yziennikarz Levy
w  o p a ła c h

P A K łź , 5.6. (PAT). — Redakloi 
1 wydawca tygodnika „Aux Ecou- 
tes“ , b. redaktor naczelny ,,Lc. Rc-m- 
part“ , Paul Levy, oskarżony o wspói 
udział w aferach Stawiskiego, wystó 
■Scwał list do ministra Spiawicdliwo- 
ści Chcroiia, który uznał treść lego 
listu !za obelżywą i złożył skargę o 
obrazę urzędnika w czasie pełnienia 
f u n k cy j u rz od o w y c 11.

lawy zostanie przesłuchany przez 
sędziego w najbliższym czasie-

Analogiczne oświadczenia zło
żyli przedstawiciele izb rzemieś
lniczej i organizaeyj rolniczych. 
Obecny, na zebraniu komisarz Ko 
ściałkowski podkreślił znaczenie 
wystawy dla miasta, zaznaczając, 
że koszty z tem związane są bar
dzo duże, a roboty przygotowaw
cze wym agają rozpoczęcia i s f i
nansowana już obecnie.
Sńgajło zaznaczył, żc ciężar u- 

rządzeń wystawy poniosą w du
żym stopniu sfery gospodarcze, 
które będą dostatecznie reprezen
towane w instytucjach, organizu
jących wystawę. Następnie p. 
Sągajlo stwierdził, iż z oświad
czeń przedstawicieli sfer gospo
darczych wyciąga wniosek, żc 
sfery gospodarcze Polski uznają 
urządzenie wystawy za niezbęd
ne i podziela pogląd, żc ostatecz
ną dccysię w sprawie urządzenia 
wystawy należy odłożyć do 1933 
i'„ gdy już wstępne badania i 
przygotowania pozwolą na wy
ciągniecie odpowiednich wnios
ków.

Widzimy tedy, że zdania, co do 
terminu decyzji są podzielone. 
Czego innego cheą sfery gospodar 
czego, czego innego p. komisarz 
Kościalkowski.

A wystawa ma się odbyć w r. 
1943-im. Czas naeli;

Bachalski
A&eSa^jnym

nia za przywłaszczenie kilkunastu 
tysięcy złotych i sfałszowanie urzę
dowych wykazów.

Dzksiaj Bacliauski, stanawsarZ V y
przed sądem, również nic przyznał 
się w zupełności do nadużyć, dowo-„. 
u z nr,' żc pćzywŁiszezjł sobie, t7 'ko 
3.000 /■{. z pieniędzy skarbowmrlń 
Pozostałe zaś braki tłumaczy nieści
słością budialtcrji i rachunkowości, 
zł7̂ które, zdan:gm jego, nic może po
nosić odpowiedzialności.

350 ryba&ów utonęło
s p o w o d u  b u r z y  n a  K o r e i

SL-.UL, 5.0. (PAT). — Szalejąca 
kilka dni temu u zachodnich wybrze
ży Korci burza wyrządziła ogromne 
straty zarówno w matcijalc, jak i w 
ludziach, zatapiając przeszło 200 
Antków ry baekitli.

IV cdług obliczeń zginęło 350ryba- 
ków.

1-800 r|baków ocalono dzięki liie- 
“ uicrmc intensywnej, lecz bardzo 
ciężkiej akcji ratowniczej.

I 1

U r o c z y s t y  p o g r z e b

AiJrnirałe Toga
TOK-IO, 5.6. (P .rr). — Odbył się 

dziś pogi ..cb admirała Togo. l^roczy - 
etosć żałobna, mimo skromnego cha
rakteru, robiła podmosłe wrażenie. 
W z.dhiż* drogi, którą kroczył -orjtak, 
ustawiły się lłumy ludności, by od
dać o7statn: hołd zmarłemu bohatero
wi .lapunji. *

iii-oiłzyyiości żałobnej u z i cli u- 
dzinł książęta i księżniczki IdrwLiiiaj 
wyżsi (irzcd.śtawieicle mary nark; i 
iiimji oraz liczni reprezentanci sze
regu państw zagrauić-znycli.

S 9  i  a f
s k o iu z ^ i  k r ó l  a n g ie ls k i
LONDYN, 4.6. W dniu dzisiej

szym cała Anglja o'oc hodziła bar
dzo uroczyście 69 rocznicę uro
dzin króla Jerzego. Przy tej spo
sobności król nadał bardzo wie
lu dygnitarzom tytuły wicehra- 
hrabiow, baronów i baronetów. 
Zrana odbjła się ocfilada gwar- 
dji konnej, na której, prócz kró
la, obecni toż byli jego trzej sy- 
nowie.

'Prezydent Rooserelt z okazji 
u .odz in  kióla przysłał depeszę z 
życzeniami.
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WEtrzymjnSe wsz* [kich w yp ła t
az do rewizja układów c długach wojennych

t J b J r t S T ’ 5' 6’ ( P / T -:)- ~  ^ ° ‘ j A n i r o z c z a r o w a n ia ,ta bry tyj ska w sprawie długów . . . .
wojennych, doręczona wczoraj w j 3111 Z d Z iW lG n ia ... 
Waszyngtonie sekretarzowi sta-j LONDYN. 5. 6. (P A T .). Agen- 
nu, Rullowi, jest dokumentem ci a Reutera donosi z Waszyngto- 
bardzo obszernym, bo 15-stroni- J nu;
cowym. Ja k  słychać, nota rządu Lrytyj-

T rfiŚĆ  HOtV skiego nie wywołała w tutej-
x.  s , . ^  szych kołach rządowych ani roz-

o a stwierdza, iż rząd brytyj- czarowania, ani zdziwienia. Koła 
ski ma prted sobą dwie alterna
tyw y; albo zapłacić pełną sumę 
262.000.000 dolarów, należną z ty 
tułu raty, przypadającej w dniu 
15  czerwca oraz dwuch poprzed
nich rat, gdyż W. Brytan ja zaph

te oczekują, że inne naroay dłuż- 
nicze postąpią w taki sam spo
sób, przewidują dalej, że po de
klaracjach, w których wszyscy 
wypowiedzą swobodnie swe sta
nowisko, prezydent Roosevelt po

ciła na ch poczet tylko symbo-, {oży koI_ ?c impa30wi( zaprasza- 
lczne iwansc, albo też wstrzy-1 jac  \ y  Erytanję do wszczęcia roz 

mac wszelkie opłaty i czekać osta mów< Rozmowy te będą miały na 
tecznie na rewizję traktatów < ceju usta mnie, kiedy W. Brytanja 
długach ojennych, która u' eP~ i będzie uważała za możliwe spła- 
ła zwłoce wskutek wydarzeń, I cjd ^
niezależnych od obu rządów. ! stw ierdzają tu, że nota bry- 

Rząd brytyjski czuje się zmu-1 tyjska podtrzymuje żadanie za- 
szony przyjąć tę drugą alternaty- y ^ ty Symbolicznej. Jeden z ustę^ 
wę, pierwsza bowiem oznaczała
by wznowienie systemu między
państwowych długów wojennych, 
gdyż wszelica zapłata Stanom 
Zjednoczonym zmusiłaby W. Bry 
tanję do zażądania zapłaty od 
swoich własnych dłużników wo
jennych, a to oznaczałoby przy
wrócenie tych warunków, które1

pów tej noty wskazuje, iź rząd 
W. Brytan ji dokonałby zapłaty 
symbolicznej, jeśliby otrzymał 
zapewnienie, że W. Brytan ja nie 
zostanie zaliczona do krajów nie
wypłacalnych. Lecz w danej 
chwili nie wydaje mu się to moż
liwe ze względu na uchwalone 
ostatnio prze Kongres ustawy.

K o m e n ta r z e  w  p r a s ie  
n o w o t a r s k ie j

W ASZYNGTON, 6. 6. (PA T ). 
Według „New York Tim es" Kon
gres naogćł wydaje się byc skłon 
ny do przebaczenia stanowiska 
W. Brytan ji wobec sprawy dłu
gów wojennych.

Zdaniem sen. Johnsona W. Bry 
tanja odmawia stanowczo wyko
nania zobowiązań, natomiast Se
nator Pittman sądzi, iż Anglja, 
wobec walki pomiędzy dolarem 
a funtem szterlingiem, nie mogła

Z s L o b o n  c h fo p s fc i
nie pozwolił ratować płonącej wsi

W Sądzie Apelacyjnym znalazł 
, . się sensacyjny proces, wynikły 

istn iały przed kryzysem swiai.o- na |je przs3ądu rozpowszechnio
nym  i ctó e w dużym stopniu do nęgo wśród chłopóWf że wra210
niego doprowadziły. | pozani n;e pależy przeciwsta-

Rząd brytyjsk n ie ma zamiaru wja - żywj0ł0wi, gdyś to scią- 
odstępowac od swych zobowią- ga jesz^  WIeksae llieszcZęście. 
zań i gotow jest  nawi ifcac roko-1 We wsi Podiipkij w ,okól. 
« im a w  sprawie u r e g u lo w a n ia '* ^  wybu;hl ^  w M g ro # ie  
kweatji Sługo w w ennych w , „^ jak iego  Vndrzej Rundy. Wsku 

.  k silnego wiatru pbżtrt- niesły
chanie szybko prscrztfcił się na 
sąsiednie budynki Wincentego 
Sroki, a następnie począł zagra
żać pozostałym zabudowaniom. 
Zaalarmowana ochotnicza straż

będzie uważał rozpoczęcie takich 
rokowań za celowe.

N ie b e z p i e c z e ń s t w o  

t r a n s f e r u  d la  f u r t a
Nota przedstawia również nie- . . . .  . . ,

bezpieczeństwo transferu tar Pozarna’ ^ a jd u ją c a  się w sąsiad
wielkich sum dla światowego nie  ̂ wlosćeS W * ? }  ,na m iejsf
rynku pieniężnego. Płacenie dłu
gów wojennych musi być regulo
wane sytuacją bilansu handlo
wego, a nie rozwojem wewnętrz
nym dłużników, a w obecnych 
warunkach obrotu towarowego 

.między W Bryeanją a Ameryką

pożaru, zastała jednak gromadę 
mieszkańców, którzy, otoczywszy 
dookoła płonące zabudowania, 
nie chcieli dopuścić do ratunku. 
Strażacy chcieli, przemocą przer
wać kordon chtcpów, lecz wów
czas mieszkańcy rzucili się na

transfer tak wielkich sum dopro- trażaków, us łując ich ro,.pę
wadziłby do poważnej deprecja
cji funta szterlinga

Co do raty, przypadającej w

dzić.
Tymczasem sytuacja stavvała 

się coraz groźniejsza. Płonęło już
dn. 15  czerwca, nota oświadcza, ”  budynków, i pożar lada chwila 
iż rząd brytyjski gotów byłby do- tnógł ogarnąć całą w :ś. Solt; „ 
konać znowu wpłaty symboliczne zaalarmował pobkside posterunki 
go awansu, o ileby uzyskał sto- j poLcyjne, które zme izowały 
sowne zapewnienie prezyaenta,' straż_ oc'1( n-CZ!ł 2 okoliczny!, 
że nie traktuje on W. Brytan ji ja- wsi i przybyły, na miejsce. Gdy 
ko państwa, które zawiesiło wy- chłopi nadal nie pozwalali na ra 
płaty. Ponieważ jednak okazuje i tunek, wywiązała się ojka i do- 
się, że, w myśl ostatnio uchwa- piero po usunięciu kilku awan- 
lonych ustaw, prezydent nie m o-' turników można było przystąpić 
że złożyć takiej deklaracji, rząd do akcji ratowniczej, 
brytyjski uważa zastosowanie 
procedury awansów symbolicz
nych, jak  w r. 19-33, obecnie za 
niemożliwe i zmuszony jest za
wiesić wszelkie dalsze wypłaty

Dziesięciu najbardziej opor
nych z właścicielem zagrody, 
gdzie wybuchł pożar, Andrzejem 
Kundą na czele zatrzymano i po 
stawiono przed sądem. Mieszkań-

BHDi

cy wsi Poalipki zostali oskarże
ni o uniemożliwienie straży po
żarnej ratunku i podejrzenia 
skierowane były przedewszyst- 
k;em na Kundę, jako głównego 
podżegacza ao oporu, gdyż przy
puszczano, że Kunda celowo wy
wołał u siebie pożar dla zdobycia 
prernji asekuracyjnej. Sąd Okrę- 
gowy skazał Kundę na 8 miesię
cy więzienia, pozostałych zaś wło 
ścian po 6 miesięcy. Skani wnie 
śli skargę apelacyjną.

Dzisiaj obrońcy oskarżonych 
kmiotków dowodzili w Sądzie A- 
pelacyjnym, że motywem postę
powania chłopów był ciemny za
bobon, nie pozwalający im na ga- 

j szenie ognia. W powiecie sokol
skim ma istnieć przesąd, że jeże
li płonące zabudowania okrąży 
kobieta z książką do nabożeństwa 
w ręku, wówczas niema sity, któ- 
raby mogła uratować całą wios
kę od zagłady, a tych, którzy 
przeciwstawiają się pożarowi, 
spotka Doska kara. Podobno taki 
właśnie wypadek miał wydarzyć 
sie we wsi Podlipki, gdzie jakaś 
staruszka, m ająca niechęć do ca
łej wioski, widząc płonący dom 
wybiegła z książką do nabożeń
stwa w ręku i kilkakrotnie okrą 
żyła zabudowania.

Ochotnicza straż pożarna z 
Kuźnicy, która pierwsza przyby
ła do płonącej wioski i została 
najbadziej poszkodowana, zgłosi
ła powództwo cywilne, domaga
jąc się odszkodowania za połama
ne wózki, beczki i t. p.

zająć innego stanowiska. Senator 
Borah oświadczył, iż nie oczeku
je  żadnych spłat, przewiduje 
jednak że jeżeli Stany Zjedno
czone zbliżą się do Imperjum bry

tyjskiego w dziedzinie układów 
handlowych, opartych na zasa
dzie wzajemności, to W. Bryta
nja byłaby skłonna rozmawiać 
na temat długów.

Według „H erald Tribune" ko
ła urzędowe w rozmowach pry
watnych oświadczają, że ustawa 
Johnsona kosztować będzie Sta
ny Zjednoczone do końca roku 
bieżącego 40 miljonów dolarów 
Tenże dziennik podaje, że jeżeli 
inne narody pójdą za przykładem 
W. Brytanji, to kongres, być mo
że, zda sobie wreszcie sprawę z 
tego, że musi zmienić swe stano
wisko wobec zagadnienia długów 
albo stracić wszelkie spłaty, z 
wyjątkiem należności Finlandji.

„ o c z y s z c z e n ie  a tm o s fe r y
LONDYN, 5. 6. (P AT.). Agen

cja  Reutera donosi z Nowego 
Jo rku : Według poglądów tutej
szych kół politycznych nota bry
tyjska oczyściła atmusferę. We
dług ,New York Tim es" można 
ruszyć z nowego punktu w kie
runku likwidacji długów wojen
nych na nowych warunkach.

 = z dafa    Nr. 152 =%

Wytworny pat”i
okazał się zwykłym przemytnikiem
CZĘSTOCHOWA, ó. 6. (tel. 

w ł.). —  Pociągiem zdążającym z 
Wiednia do W arszawy jechał ele
gancki, niezwykle przystojny męż 
czyzna, który wiózł ze łobą w 
przedziale dwie Juże skórzane 
walizy, noszące na 3obie imponu
jącą ilość nalepek z hoteli za
granicznych. Piękny pan wdawał 
się chętnie z podróżnymi w 
uprzejmą rozmącę, interesując 
się w łamanej polszczyźnie roz
wojem handlu i przemysłu w Pol 
sce.

K iedy pociąg zatrzymał się na 
stacji w Częstochowie, do prze
działu wkroczyło kilku funkcjo- 
narjuszów straży granicznej, któ 
rzy w grzeczny sposób poprosili 
cudzoziemca o zademonstrowanie

im zawartości waliz. Wytworny 
dżentelmen usiłował wyperswa
dować urzędnikom tę przedziwną 
zachciankę, gdy to jednak nie po
mogło. widział się zmuszonym 
zdjąć z półki walizki i otworzyć 
je. Oczom zaciekawionych po
dróżnych ukazały się, tak modne 
dzisiaj, prawdziwe uamskie pa
namy. Obie walizy były zapełnio
ne temi kapeluszami.

Elegancki wiedeńczyk, Markus 
Suessmann, został aresztowany, 
ponieważ wwóz panam zagranicz 
nych do Polski jest oczywiście 
traktowany jako przemyt.

W artość oryginalnego szmug- 
lu wynosi przeszło 1 1  tys. zł. 
Szczegółowe dochodzenie jest & 
toku.

Akcja budowlana
ai zbyt cementu

Ostatnio daje się zauważyć bar 
dzo znaczny wzrost zbytu cemen
tu, który zaznaczył się od końca 
r. ub. Podc zas, gdy w grudniu r. 
b. zbyt ten wyniósł w Polsce 4,6 
tys. tor cementu, to w styczniu 
r. b. wzrósł on do 7,2 tys. tonn, w 
lutym do 15 .1  tys. tonn, w marcu 
do 64,3 tys. tonn, a w kwietniu 
aż d*' i0 1,4  tys. tonn. Oczywiście 
przed sezonem budowlanym, to 
jest na początku każdego roku 
zbyt cementu wzrasta, jednak 
wzrost zaobserwowany w b- r.

jest specjalnie znaczny, przetra- 
czając bardzo poważnie w zrost- 
w latach poprzednich.

Naprzykład w kwietniu ub. r. 
zbyto tylko 33,5 tys. tonn cemen
tu, w  kwietniu 1932 r. —  42,0 
tys. tonn, w  kwietniu 19 3 1 t .  —> 
46,4 tys. tonn, a w kwietniu 1930 
r. —  71,7  tys. ton. Tak znaczny 
wzrost zbytu cementu jest oczy
wiście związany z ożywionym ru
chem budowlanym w; bieżącym 
sezonie wiosennym.

f a lf i l f l i  r*nnaco Z je d n o czo n y ch  w  o b lir r u  K ie s k i
Słońre spaliło zboża i trawy

LONDYN, 4. 6. (tel. w ł ). Od niema) doszczętnie zbiór tegoro- 
dłuzszego czasu ze Stanów Zjed- czny siana, 
noezonyeh nadchodziły coraz 
bardziej uspakajające wiadomo
ści z dziedziny kryzysu gospodar 
czego. Najbardziej znamienne

Ja k  obliczają, rolnicy w sta
nach środkowych stracić mogę 
cały urodzaj nietylko siana i 

, , pszenicy, lecz nawet kukurydzy.

»  W *  * » * • * ■ »  •  ™
w ostatnich czasach, w porów 
naniu ze stanem z roku ubiegłe 
go, około 40 procent.

'w  ^  wiedzonych klęską stanach nigdy 
me spaaa poniżej 40 stopni Cel
sjusza w tieniu.

Z w y ż k a  c e n  z b o ż a

Pierwszym echem tej klęski po

Optymiści przypuszczali, że 
kryzys w Stanach Zjednoczo
nych już się załamał i że jest -
m żliwośe kroczenia ku temu do- s«cKy była dość znaczna zwyżka 
brobytowi, który był ideałem A- wszelkich zbóż, które zwyż- 
merykanina i którego obrona kują po raz pierwszy od zn.w ro- 
sprawiła, że Hoover, jako kandy- j ku ubiegłego. Są wszelkie dane 
dat na prezydenta, uzyskał tak na Ly przypuszczać, że ta ży- 
znaczną ilość głosów. Przypomi- j widłowa klęska da się we znaid 
namj Sobie przecież, że jego n a-; Stanom Zjednoczonym jeszcze 
cze lnem hasłem wyborczo ni było bardziej dotkliwie, że więc wobec 
utrzymanie „prosperity" (po-! teS ° ceny zbóż chlebowych stale 
myślności). | będą tam wzrastać. Gdzie klęska

Prezydent Kosevelt miał na
wet szczęśliwą rękę, jeśli chodzi 
o łagodzenie zatargów między 
przemysłowcami a robotnikami, 
ostatnio bowiem udało mu się 
zlikwidować szereg strajków, któ 
re mogłyby bardzo poważnie przy

posuchy nie dała się tak bardzo 
we znaki, tam zanotowano inne, 
niemniej straszliwe zjawisko —  
nawałnice. W niektórych mia
stach, jak  np. St. Louis (miasto 
rodzinne lotnika L indberghaj, ■ 
spadły tak ulewne deszcze, że mo 
żnaby je porównać tylko z ober- o 
waniem się chmury. Olbrzymio 
potoki wody spłukiwały wszyst
ko, co znajdowały na swej dro- 1 
dze.

B r a k  w e d y
1 CHICAGO, 5.-6. (P A T .) W 

zachodnich stanach, dotkniętych 
od dłuższego czasu klęską suszy,'ó 
spadły deszcze, jednakże, wed
ług opinji rojników, jest już za- 
późno, by deszcze te mogły wpły 
nąć na polepszenie zbiorów. Mi
mo opadów atmosferycznych da
je się jeszcze w szeregu scanóW 
odczuć brak wody.

Sąd Apelacyjny zatwierdził w j czynić się do zaburzeu w życiu 
rok pierwszej instancji z tem przemy słowem Stanów Zjedno 
tylko zastrzeżeniem, że karę za- ezonyeh. Gcij więc wszystko zda-

ProL Kelnme^ei1
F T Z B ł i s j  M I  „ s r a b r n e i "

nrezyttenta Rôsev̂Sta

Niema końca
Bezowocnej gadaniny w Genewie

GENEW A, 4. 6. — Na dzisiej- cji rozbrojeniowej jest zbyt no-
szem posiedzeniu Konferencji 
Rozbrojeniowej jako pierwszy 
przemawiał przewodniczący Hen
derson. Uważa on, że obecnie naj 
łepszem rozwiązaniem byłoby od
roczenie prac, szczególnie, że 
Niemcy nie biorą w nich udziału. 
Należy uczynić wszystko, aby one 
wróciły do Genewj. W tym celu 
jurezydjum Konferencji powinno 
otrzymać odpowiedni mandat, u- 
poważniający je do przeprowa
dzenia rokowań między szeregiem 
stolic.

To wystąpienie Hendersona 
poparli delegaci angielski i Sta
nów Zjednoczonych.

Po nich zabrał głos min Bar
thou. Zaznaczył on na wstępie, 
że zbliżenie między Niemcami a 
Francją może nastąp1 bez udzia
łu prezydjum Konferencji wystar 
czy bowiem załatwić tylko spra
wę plebiscytu w Zagłębiu Saary. 
To przemówienie Barthou spotka 
lo się z poparciem Sześciu krajów 
neutralnych.

Skolei przemawiał komisarz

watorski, można z nim poczekać.
Pod koniec obrad Henderson 

zaproponował stworzenie komite
tu redakcyjnego, do którego jed
nak nie doszło i obrady zakoń
czono bardzo późno, nie ruszyw
szy zmiejsca.

W projekcie komisarza Litw i
nowa podkreśla się na wstępie, 
że prowadzone aoląd rokowania 
pomiędzy kilku mocarstwami nie 
usunęły przeszkód, które uniemoż 
liw iają Konferencję Rozbrojenio
wą. Dalej podkreśla Litwinow do
niosłość sprawy zmniejszenia 
zbrojeń, lecz zaznacza jedno
cześnie, że dyskusja w tej mierze 
obecnie do niczego nie doprowa
dzi.

Znajdujmy sio w położeniu, w 
którem odżyła #groza niebezpie
czeństwa wojny, toteż zagrożone 
możliwością tej wojny narody o- 
czekują od Konferencji zarządzeń 
dla zabezpieczenia pokoju.

Wkońcu projekt Litwinowa do
maga się: 1 ) natjchmiastowego 
podjęcia prac w celu zbadania

mocy, 2) uznania Konferencji
Litwinow, który zaznaczył, że propozycji paktów wzajemnej po- 
wprawdzie cały świat chce po
wrotu Niemiec do Genewy, ale za
nim to nastąpi, należy nadal nad 
pokojem pracować Jeśli — mó
wił dalej Litwinow — mój pro
jekt utworzenia stałej konferen-

Rozorojeniowej za stałą i nada
nia nazwy konferencji pokoju, 
31 polecenia je j zrewidowania re
gulaminu z uwagi na rozszerze
nie je j celów.

wiesii.

P r z y j ę c i a  r a p o r t u

skrawie Saary
GENEWA, 4.6. Dziś rada Ligi 

Narodów przyjęła raport, doty
czący zarządzeń plebiscytowych 
\. Saarze. Min. Barthou podkre- j płonę!} na znacznej przestrzeni 
ślił, że zarówno rząd francuski, iagy j prerje, lecz, co jest naj- 
jak i niemiecki wykazały w tej gorsze, zasiewy zostały na znacz- 
sprawie ducha pojednania. Fran ; nych obszarach zniszczone nie- 
cje nigdy nie myślała o odroczę- mal całkowicie Wypaliło je  slon 
niu daty plebiscytu, pragnęła ty ł- ; Ce, skutkiem czego praca rolni* 
ko, aby ludność Saary miała zu ków w kilkunastu conaimniej sta

wało się świadczyć, iż nastąpił 
nareszcie upragniony zwrot po
myślny, przyszła nowa klęska, 
której źródłem są wielotygodnio
we, niepamiętne upały, srożące 
się w znacznej większości pań
stwa.

P ło n ą  la s y  i ł ą k i
Skutkiem posuchy nietylko z u 

p e łn ą  swobodę 
się.

wypowiedzenia

Polska uroczystość
w e  F ra n c ji

PARYŻ, 4.6. Kolonja polska we
Francji uczciła w dniu

nach poszła na marne.
Ja k  dalece klęska pożarów po

trafiła  zamącić normalne życie 
ludności, niech świadczy fakt, iż 
w wielu stanach władze zmuszo
ne zostały do wydania zakazu 
wenodzenia do lasów, istnieje bo 
wiem podwójne niebezpieczeńst-dzisiej- . . .  ,

. n , i - i- W0; wycieczkowicze mogą całemi szyni pamięć Pdlakow, ktorz* . . . , :
masami spłonąć na węgiel w !e- zmarli na em igracji. • . , , ,  “  .’ sie, w którym pożar srozy się 

Odpowiednie uroczystości roz- m  6d w}elu dn;> albo i tygodni, 
poczęły .ię kościele parafjal- _  lub t a  Xh^ ą oni pojrZuc.5
nym w Montmorency, gdzie na 
cmentarzu spoczywa wielu za
służonych Polaków. Wśród u- 
czestników uroczystości znajdo
wał się również kardynał Hlond, 
który udzielił błogosławieństwa 
uczestnikom.

Po uroczystości kard. /  Hlond 
wyjechał do Lyon.

ogień na tych jeszcze obszarach 
lasów, które dotąd ostały s ię  
przed posuchą.

Od szeregu dni telegramy dono
szą, że w środkowych i południo
wych stanach upały dochodziły 
do 46 stopni Celsjusza w cicmu. 
Nic dziwnego, że w takim żarze 
zboże płonie na pniu. Nietylko 
zresztą zboże, ale i trawy nie są 
W stania oprzeć się słońcu, to też

Nowojorski „Sun" ogłasza wy
wiad z znanym i w Polsce ekono
mistą prof. Kemmererem na te
mat poczynań rządu amerykań
skiego w kierunku remonetyzacji 
srebra. Prof. Kernmerer oświad
czył, że jego zdaniem, prezydent 
powinien zaprzestać układów ze 
zwolennikami bimetalizmu oraz 
komnromisów, które i tak posu
nięte już zostały zadaleko. Prof, 
Kernmerer w analizie projektu u- 
stawy o srebrze ujął ten przed
miot z trzech punktów Widzenia:
1 ) z punktu widzenia międzyna
rodowych porozumień co ao roz
szerzenia podstaw pieniężnych;
2 ) z punktu widzenia potrzeby 
takiego rozszerzenia; 3) z punktu 
wiuzenia przydatności srebra do 
takiego rozszerzenia. Do wszyst
kich tych zagadnień, ujętych w 
formie pytań, prof. Kernmerer u- 
stosunkował się negatywnie.

Zdaniem jego, poza Stanami 
Zjednoczoncmi i nawet w Sta-

ków srebra istnieje bardzo małą 
zainteresowanie rzekomą potrze
bą rozszerzenia podstawy p i e 
niężnej. Z pewnością małe są 
szanse zainteresowania tą spra
wą w.elkieh mocarstw. Od 1873 
roku nie było na świecie państw 
bimetalistycznych, a standard 
srebrny istnieje dziś tylko w Chi
nach, Abisynji i Hong - Kong 
Chiny zaś tylko czekają możliwo
ści — poprawy stosunków gospo
darczych, aby przejść do złotej 
waluty.

Kemmefer streścił zapatrywa
nia swe na tę sprawę w zdaniu, 
że każdy icrok „w  kierunku sre
bra" jest krokiem w kierunku in
fla c ji i zachwiania zaufania do 
aolara, oraz marnotrawieniem 
miljonów dolarów na kupno sre
bra, w chwili, gdy inne narody 
sprzedają, a nie kupują. Nic wol
no tego robić w okresie depre
sji i wielkich deficytów budżetó-

nach Zjedn. poza grupą zwolenni- wych.

Nowy regularni i armii riemletkiej
Skreślenie ustępu o repuafice

BERLIN, 5.6. (PAT). — Prezy
dent H indenburg zatw ierdził nowy 
regulamin o obowiązkach służbowych 
w nrniji nicmieci iej, wprowadzający 
szereg zmian w dotychczasowych 
przepisach służbowych siły zbrojnej

W nowym regulaminie skreślono 
ąstęp., iż ,,Rzesza niemiecka jest re
publiką" i że „żołnierz Składa przy

W -stanie Mamtoba np. soloną! sięgę wierności na konstytucje"; Od

nośny artykuł przepisów  służbowych 

opiewa, że arm ja jest reprezentacją 

siły zbrojnej narodu niemieckiego i 
żc je j zadaniem jest ochrona Rzeszj 
niemieckiej i zjednoczonego w naro
dowym socjalizmie ludu.

Służba w szeregach armji określo
na została wyraźnie, jako służba'ho
norowa w interesie narodu niemicc-

J
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Z a g j ę N ©  S s a m y
Słusowanig warunki

Wczoraj powzięła Rada Ligi 
Narodów uchwałę v.- sprawie glo
sowania ludności Zagłębia Saary 
o przyszłych jej losach i przyna
leżności. Przygotowywała ją  od 
dłuższego czasu mała komisja 
Rady, której przewodniczącym 
sprawozdawcą byl p. Aloisi, przed 
stawiciel włoski, a członkami
przedstawiciele hiszpański i ar
gentyński Sprawa jest ważna, 
rokowania były żmudne, uchwała 
ma poważne znaczenie dla dal
szego biegu rzeczy przed, w cza
sie, oraz w następstwie głosowa
nia, naznaczonego na 13-ty  stycz
nia 1935.

Zagłębie Saary, leżące na alza- 
cko-lotaryńskiem pograniczu Nie
miec i Francji, na południe od 
Luxemburga, z 830.000 ludności, 
wydzielone zostało postanowie
niami Traktatu Wersalskiego, 
artykuły 45 do 50 z załącznikiem, 
w osobny obszar pod zarządem 
komisji L igi Narodów Po lo-tu 
iatach od w ejścia w życiu trak
tatu głosowanie ludności roz
strzygnie w jednym z trzech zgó
ry przewidzianych kierunków: 
albo przynależności do Niemiec, 
albo przynależność do Francji, 
albo utrzymanie odrębności pod, 
zarządem Ligi. Natomiast w łas
ność kopalń Zagłębia Saary, 
wzamian za zniszczenie kopalń 
północno-francuskieh, odstąpiły 
Niemcy w art. 45-tjm całkowicie, 
bez ograniczeń i zastrzeżeń, 
Francji, tak że po glosowaniu, 
gdyby ono wypadło korzystnie 
dla Niemiec, ta własność pozo
staje i musiałaby być przedmio
tem osobnej umowy czy wykupu.

Ludność Zagłębia Saary, która 
w ostatnich dziesięcioleciach 
przedwojennych parokrotnie wzro 
sła wskutek rozwoju kopalń i 
przemysłu oraz napływu robotni
ków z calycn Niemiec, ma dzisiaj 
niewątpliwą przewagę niemiecką. 
Aż do czasu kanclerza H it!cr‘a, 
ludność ta, przekonaniowo zwią
zana pądźto z centrum katolic- 
kiem bądźto z socjalistami, lgnę
ła do Republiki Niemieckiej. Od 
chwili zamiany jej na dzi lejsza 
Trzecią Rzeszę hitlerowską, cho
ciaż i w Zagłębiu Saary częśt 
ludności poszła za naejonal-so- 
cjalizmem, powstały tam jednak 
obawy znalezienia się pod term 
rządami, a korzyści gospodarcze, 
wynikające ze stosunków swo
bodnych na wszystkie strony, z 
Francją,' z Niemcami i wszędzie, 
także trochę znaczą. W tym sta
nie rzeczy obok ni. wątpliwego 
poprzednio glosowania na rzecz 
Niemiec zjawiła się od półtora 
roku możność głosowania za u- 
trzymaniem odrębności Zagłębia 
Saary.

Zapewne dlatego Trzecia Rze
sza, dla której odpowiedzialność 
za to, że głosowanie, poprzednio 
pewne, obecnie trochę się zaciem
niło, jest ciężka, usiłowała poro
zumieć się z Francją bezpośred
nio o Zagłębie Saary, ale bez 
skutku, bo Francja musiała odpo-

to do Ligiwiedzieć, że należy 
Narodów.

Oczywiście jednak, dla swobod
nego glosowania ludności, roz
strzygające, znaczenie ma jego 
tajność i istotna nie salećność, 
czyli usunięcie obawy prześlado
wań za głosowanie w wypadku,

przylą-gdyby jednak nastąpiło 
czcnie do Niemiec.

Na tę właśnie stronę sprawy
położono główny nacisk W obee-
nern załatwieniu. Nie ta samo o- *
kreślenie chwili głosowania, bo, 
choć przypuszczano, że Francja 
może zająć takie stanowisko, iż 
obecne stosunki w Niemczech i 
przenikanie ich do Zagłębia Saa
ry wogóle uniemożliwiają swobc 
dę głosowania, Francja zgodziła 
się wraz z innemi państwami na 
13-ty stycznia 1935, t. j. w pierw
szą niedzielę po piętnastoleciu 
wejścia w życie traktatu, przypa 
da.iącera 10. I. 35. Natomiast rękoj 
mie swobody głosowania, wbrew 
upartemu oporowi Niemiec, sta
rano się zapewnić dokładnie.

Uchwała, zarządzająca wyzna
czenie glosowania na 13. I. *35, 
poprzedzona jest oświadczeniami 
rządu niemieckiego i francuskie
go (a wiadomo, że w grę wcho
dzi właściwie zobowiązanie nie
mieckie, bo francuskie jest doda
ne tylko dla prawnej równowagi 
w wyglądzie) o powstrzymaniu 
się od wrszelkiego nacisku po czas 
głosowania i od prześladowań po 
niem, a zastosowanie się do tych 
zobowiązań, podpisanych w li
stach p. Barthou i p. v. Neu- 
rath‘a imieniem rządów, uznaje 
uchwala Rady na zasadniczy wa
runek głosowania, biorąc na się
czuwanie nad ich wykonaniem
oraz przewidując rozstrzyganie
możliwych sporów przez Stały
Trybunał Rozjemczy w Hadze.

W związku z tem pow'ołany U-ż 
zostanie na miejscu, łącznie z  ko
misją plebiscytową, zaczynającą 
urzędowanie 1 . V II. 34, osobn;, 
trybunał plebiscytowy, złożony z 
przedstawicieli państw' n-eukraj-j

l̂adiy rządu

W n r n m  COMi I ^ O W u t i Z l i W
tfowy podział administracyjny państwa

W  uchwalonych przez Sejm  w  r. 
1931 pełnomocnictwach dla rządu, 
na okres między sesjami, w  odnie
sieniu do reorganizacji administra
cji ogólnej, zastrzeżono, żc pełno
mocnictwa tc m ają moc do końca ro
ku 1934. Poprzednie -rządy zniosły 
szereg urzędów, likw idując je  całko
wicie, jako  zbędne, bądź też łącząc 

w jedną, całość. M . in. złączono M i- 
nisterjum Kom unikacji z Min Ro
bót Publicznych, oraz M in. Rolnic
twa z M in. Reform  Rolnych. W  w ła  
drach drugiej instancji skasowano 

urzędy z'emskie, przydzielając je do 
wojewódzkich i t. d.

Rząd prof. Kozłowskiego- przed 
którym stoi trudna sytuacja gospo
darcza, w  związku z wykonaniem  

budżetu, jak  krążą, pogłoski, nosi się 
z zamiarem przeprowadzenia dalszej 
reorganizacji administracji na pod
stawie opracowanych projektów  
przez powołaną- w  swoim czasie ko
misję dla usprawnienia administra
cji publicznej przy Prezesie Rady  
Min. W  odniesieniu do nowego po
działu administracyjnego państwa, 
projekt komisji d la  usprawnienia  
adm inistracji by l już nieraz om awia
ny i w yw ołał wielkie ożywienie zwła 
szcza w okręgach ,które! podlegały  

dopiero reorganizacji.
P rojekt przew idywał m. in. ska

towanie 5 województw, a to stani
sławowskiego, tarnopolskiego, kiełee 

kiego, 
kiego.

W  stosunku do M ałopolski projekt 
uważa Małopolsko Wschodnią ża 
i.-iczną całość i dzielenie tej dzielni
ej na trzy jednostki adm inistracyj
ne uznał za sztuczno i nieżyciowe. 
Całość tego obszaru pod względem  
gospodarczym i kulturalnym graw i
tuje do Twowa, jako centrum.

Podobnie jest z województwami

wileu-M cm  i nowogródzk. stanowią kiego i nowogródzkiego, 
ccrni historyczną, geograficzną i go- J Co do województw  wschodnio-ma- 
spodarezą całość. Nowogródek ab - j łopolskich, to rząd dawno porzucił
sołutnie nio nadajo się na stolicę 
województwa już choćby zc względu 
na brak kolei, oraz pomieszczeń na 

urzęuy i t. d. W ed łu g  projektu całe

zam iar skasowania województwa sta 
nisławowskiego, natomiast, jeśli i- 
dzic o województwo lam opolskie, 
jak  zapewniają, spraw a zniesienia

woje wód/Ewo nowogródzkie zostanie egoż jesi w  obecnej cnwili zupełn-e 
przydzielone do województwa w ilcń- j nieaktualna. Zaznaczyć musimy, żc 

skiego. W ojew ództw o białostockie, w  j wiadomość ta jest tylko pogłoską, 
części zachodniej z ziemią łomżyń- [ niemającą żadnego potwierdzenia 
ską. przypaelnic W arszaw ie, zas ; autorytatywnego, a podajem y ją  jc -

, M//JFL OR ~ k rem i  p u d er  znam /
"Wftrmie polskiej wyrabiany 
Xło wiec kupi • ren nie traci. 

Sam zyskuje - kraj bogaci f

Żagle dis marynarki
w y k o n a n e  b ę a ą  

w  Ż y r a r d o w i e

dynie z obowiązku dziennikarskiego. 
Pogłoski na ten temat po jaw iły  się 

już kilkakrotnie i pozostają nadal w

wehodnia część przydzielona będzie 
do W iln a. Skasowano województwo  

kieleckie odstąp,iłoby Zagłębie D ą 
browskie _ y ;y cwództwu śląskiemu, sferze przypuszczeń, 
powiaty niowe włąezonoby do
krakowskiego, a pow iaty północne, 
zawierające ośrodek przemysłu wo
jennego do województwa warszaw  
skiego.

Zakłady Żyrardowskie otrzy
mały w ostatnich dniach dalsze 
zamówienia rządowe, które umoż
liw ią utrzymanie pracy w tkal 
niach. M. in. „Żyrardów " wyko
nać ma za blisko miljon złotych 
lnianego płótna żaglowego dla 
Marynarki.

Prezydent Rzplitej
W  J a w o rz n ie  i C h o rz o w ie

Poza«skasowamc.m wspomnianych p. Prezydent Rzplitej w towa- 
wojewódzlw nastąpiły pewno zmia- rzystwie szefa kancelarji cywil
ny w granicach innych województw. ■ nej dr. świeżawskiego, Ministra 
Dla zatarcie różnic dzielnicowych Przem. i Handlu FloyaryRajch- 
v, ojewództwo pomorskie otrzymało- mana, b. ministra Kwiatkowskie- 
bv z  województwa warszawskiego g 0 j wojewody krakowskiego dr. 
dwa powiaty: Rypin i Lipno, oraz Kwaśniewskiego zwiedził dn. 4 
kilka powiatów z województwa po- b. m. rano fabrykę zw. azotowych 
znańskiego, m. in. Bydgoszcz, która1 „Azot" w Jaworznie, której był

nowogródzkiego i binłostoc ■ 
■* 55

stanoi. i ośrodek przemysłowy i wy- i jednym z założycieli. P. Prezy
dent uda! ' r.a teren fabryki, 
gdzie pow został przemówie
niem przez ju.mego z robotników.

Po zwiedzeniu fabryki, odbyła 
się konferencja, podczas której 
P. Prezydent wysłuchał referatu

raźnie ciąży ku Pomorzu. Poznań- 
akie natomiast przejąć ma cało K u 
jaw y z województwa łódzkiego, ^ 'az
pow iat kaliski, t. j. ziemie, kforc 
przed rozbiorami Polski stanowiły  
łącznie z województwem  poznań
skiem prowincję wielkopolską. W ra z  
z odnośnemi urzędami wojewódzkic- 
mi ska^owaneby zostały również 
władze zespolone drugiej instancji.

W  chwili obecnej trudno powie
dzieć, czy rząd wykona cały projekt, 
czy też tylko częściowo. W ed ług  po 
głosek istnieje koncepcja zlikw ido
wania narazi" województwa kielec-

dyrekcji na temat aktualnych 
spraw technicznych i gospodar
czych fabryki. Następnie dyr. 
Brzozowski podejmował Pana Pre 
zydenta i jego otoczenie śniada
niem. Z Jaworzna Pan Prezydent 
udał się do Chorzowa.

W Chorzowie P Prezydent od
był z dyrekcją fabryki półtorago
dzinną konferencję, poczem wziął 
udział w obiedzie z przedstawi
cielami ciężkiego przemysłu ślą
skiego.

Z Chorzowa P  Prezydent udał 
się do Krakowa.

- Projekt ustawy
0  z a p o b ie g a n iu  u p ad ło śc i

t i r w w e  z £ . i £ s i a
w pow.gcle tczewskim

P A T  do n o si:
Grupa młodycłi Stronnictwanych, który czynny będzie jcszcz 

przez rok po głosowaniu i do któ- { Narodowego w Rajkowach (pow. 
rego wnoszone być mogą skargi j tczewski) usiłowała w dniu 3 b- 
o nacisk łub potem o prześlado- j in. urządzić nielegalny pochód,' 
wania. j ściągając grupy młodzieży z po-

Takżc
n iona zac ią g iem  zag ran iczn ym

» - 'Z w '- "i/ ^
policja może być wzrubc- j bliski#i miejscowości. Policja we 

zaciągiem zagranieznvm' zw<tłfl demonstrantów do rozej-
neu tra ln ym .

R ęko jm ie  k\  ja k  w szystk ie , z 
w y ją tk iem  z astaw u  w  rękach, 
m ogą się w y d a w a ć  n iep ew n e  
budz ić  zastrzeżen ia , o d zy w a jąc e  
sie  dziś w e  F ra n c ji .  Z ro zu m ia łą  
jest je d n a k  rzeczą , że na leża ło  
uczynić zadość postanowieniu 
T ra k ta tu  W e rs a lsk ie g o  o g ło so 
w an iu  po 15 la tach , bacząc  tylko, 
by  także swoboda tego g lo s o w a 
n ia  b y la  zach ow an a . U c h w a la  
idzie zatem  w  duchu p ra w a  i 
spok o ju , a  zastrzeżenia je j i wa
runki m ogą  n a b ra ć  w a g i, w m ia 
rę  b ie g u  zd a rzeń  w  Z a g łę b iu  i... 
około Z a g łę b ia  S aa ry .

Stanisław Stroni ki;
■ n B o n u w i u

śeia się. Ponieważ nowoływania 
nie odniosły skutku, a poszcze
gólni demonstranci stawiali czyn 
ny opór, władze bezpieczeństwa 
zmuszouę były rozproszyć tłum 
pałkami gumowemi. Porządek w 
krótkim czasie przywrócono. W

czasie rozpraszania dwaj funk- 
cjonarjusze policji państw, od
nieśli rany. Ze strony demon
strantów padło kilka strzałów w 
kierunku policji.

Tegoż dnia w pobliskiej wsi 
Wielki Gare wydarzyło się zaj
ście z członkami Związku Strze
leckiego Grupa młodych Stron
nictwa Narodowego usiłowała nr. 
padać na strzelców, którzy odby
wali ćwiczenia. Napastnicy zo
stali odparci przez zaczepionych. 
W związku z powyższem zaj
ściem aresztowano 5 osób.

Kom isja kodyfikacyjna opra
cowała projekt ustawy o zapobie
ganiu upadłości. Na podstawie 
ptzepisów ogólnych dłużnik, któ
ry wskutek wyjątkowych i nie
zależnych od niego okoliczności 
zaprzestał wypłat i przewiduje, 
w najbliższej przyszłości koniecz
ność ich zaprzestania, może 
wnieść o otwarcie postępowania 
układowego.

H a p a c i f  : i s t o f k  
w dzielnicy żydowskiej

W  związku z ostatniemi zaj- 
ścii.mi pomiędzy narodowymi ra
dykałami a socjalistam i z Woli, 
na ulicach miasta, zwłaszcza w 

ńdnicach żydowskich, ukazują 
się sporadycznie jakieś grupki

amknfącie dostępu do adwokatury

a  '  i i t  i o

Z inicjatywy Naczelnej Rady 
Adwokackiej odbyła się w. sobo
tę w W arszawie konferencja 
dziekanów i wicedziekanów, re
prezentujących wszystkie izby 
aawokackie w całem państw-ie. 
Na porządku dziennym znalazła 
się ważna sprawa wprow-adzenia 
ograniczeń do zawodu adwokac
kiego, przyczem zamknięcie listy 
aplikantów adwokackich i adwo
katów na pewien okres czasu.

Tego rodzaju żądania były nie
jednokrotnie wysuwane już pod 
adresem min Sprawiedliwości, 
które zajmowało jednak stano
wisko negatywne. Podobno w 
ostatnich czasach ministerstwo 
zmieniło sw-oje stanowisKo i 
obecnie korporacje adwokackie 
zamierzają wystąpić z odpowied
nim wnioskiem do ministra Spra
wiedliwości. W jakiej formie 
ograniczenie w zawodzie adwo
kackim zostanie wprow-adzone w 
życie, nie zostało jeszcze zdecy
dowane, gdyż ostateczna decyzja 
należy do ministra Sprawiedli
wości. Przypuszczać jednak na
leży, że w danym wypadku cho- 
zi o zamknięcie listy aplikan- 
V  adwokackich.

Postulat ograniczeń w adwoka
turze wysuwany jest spowodu 
coraz bardziej widocznej paupe
ryzacji stanu adwokackiego oraz 
zbyt wielkiej liczby adwokatów- w 
Poisce.

ak się dowiadujemy, wywią- 
zala się kilkugodzinna dyskusja, 
przyczem przedstaw-iciele poszczę 
gólnych Izb wyłuszczali swe 
punkty widzenia. Konferencja 
nie powzięła żadnych decydują
cych uchwał w tej kwestji, ogra
niczając się jedynie do wypowie
dzenia swej opinji, która będzie 
przedstawiona przez Naczelna 
Radę Adwokacką p . ministrowi 
Sprawiedliw-ości.

Istnieje podobno projekt zam 
knjjjfia dostępu do adwokatury 
na okres 10 -ciu lat na odszarzo
dziesięciu Sądów Okręgowych, a 
mianowicie: Lwów, Kraków,
Vć rdzawa, Katowice, Łódź, Lu 

Min, Sosnowiec, Wilno, Poznań i 
I o ruń. Aplikanci adw-okaccy, kto 
rzy w obwili zamknięcia list będą 
wpisani na listy aplikantów 
nie będą objęci temi ogranicze
niami.

Zauważyć należy, żc do wpro
wadzenia takiego zarządzenia i- 
prawniony jest minister Spra
wiedliw-ości, na podstaw-ie obec
nej ustawy o ustroju adwoka
tury.

^il.ard zł. zaległości podatkowych
osiągając razem z należnościami 
samorządu zawrotną c y frę  1
m iliarda złotych.

Wzi-est zaległości o 21 proc.
Sfery go. .ze podnoszą, iż

uchwalone v. ciągu ostatnich 
dw-óch lat ustawy odraczające 
spłatę zaległości podatkowych 
ńie rozwiązały zagadnienia zale
głych podatków. Według danych, 
posiadanych przez Izby Przemy
słowo - Handlowe, w- ciągu ostat
nich dwóch lat zaległe podatki 
bezpośredn ie  w z r o s ły  o 21 proc.,

Organizacje gospodarcze pod-
U lł  " I  zwiększ°ne R-m iary 

podatku ibrotowego za rok ubie-
g y  pizyczynią gję ^  dalszego 
wzrostu nieściągalnych sum po
datkowych.

młodzieży żydow-skiej, które za
chowują się zaczepnie, podejmu
jąc tu i owdzie walkę.

Wczoraj, na placu Żel. Bramy 
grupka młodzieży żydowskiej na
padła na studenta Al. Mikulskie
go (Al. 3 M aja). Trzech napa
stników-: Izraela Goldberga (O- 
strowska 6), Lew-ka Minstera 
(Krochmalna 43) i M ajera Kel- 
mana (Pańska 19) policja aresz
towała. Gdy bojówkarzy odpro
wadzano do komisarjatu, ga- 
wiedź żydowska usiłowała temu 
przeszkodzić. Z tłumu padły na- 
w-et strzały, dla wywołania zamę
tu i ułatwienia aresztowanym u- 
eieczki. Zamysły nie powiodły 
się.

W ogrodzie Saskim policja a- 
resztowała 3-ch sprawców zajść 
1 bójek. Byli to: Gimpel Goia 
stein (Rynkowa 7), Hersz Mcn- 
delbaum (Zamenhoffa 15) i Cze
sław Wiewióra z Błonia.

Na ul. Elektoralnej przed do
mem nr. 14 kilku żydów pobiło 
ucznia Mieczysława Czerwińskie
go, który —  według raportu Po- 
gotow-ia — odniósł 3 rany gło
wy.

W parku Traugutta pobity zo
stał 26-letni Schok Liwer. Pogo
towie opatrzyło mu rany głowy.

Ną ul. Granicznej, przed do
mem nr. 9, wynikły również ja 
kieś zajścia między żydami, ma
jące niewątpliwie za podkład an- 

gunizmy partyjne.
Na. Stawkach poranieni zostali 

oożami: Henryk Zalewski, 1 . 28 
(Szlachecka 6), który otrzymał 
lanę kłutą klatki piersiowej, oraz 
3o-letni Feliks Kiciński — ranę 
pl eców. Podobno obaj byli pijani 
i dopuszczali się wybryków w 
stosunku do żyaów.

Nie można jednak żądać otwar
cia postępowania układowego je 
ś li: 1 ) nie posiada się przedsię
biorstwa, prowadzonego w ciągu 
przynajmniej 3 la t; 2) nie pro
wadzi się handlow-ej księgowości

i 3) jeśli nie minęły 3 lata od 
zawarcia przez to samo przedsię
biorstwo układu zapobiegawcze
go lub otwarcia upadłości; 4) je 
śli nie wykonano poprzedniego 
układu zapobiegawczego a od da
ty ostatniego uchybienia warun
kom tego układu nie minęło jesz 
cze 6 lat.

Projekt ustawy obejmuje da
lej : otwarcie postępowania ukła
dowego, postępowanie układowe, 
przepisy, dotyczące dłużników, 
posiadających gospodarstwa 
wiejskie, przepisy przejściowe i 
t. d. W najbliższym czasie wrf] 
sprawie tego projąktu wyrażą 
swoje opinję sfery gospodarcze.

Prawa i obowiązki sublokatorów
wnlec lokatorów b właścicieli domów

W związku z licznymi zatar
gam., jakie powstają między lo
katorami i sublokatorami, w ar
to przypomnieć najważniejsze 
normy prawne, regulujące prawa 
i obowiązki sublokatora, wobec 
lokatora i w łaściciela domu.

A  więc przedewszystkiem, w wy 
padku zawarcia z sublokatorem 
pisemnej umowy na zgóry, ściśle 
określony czas, po upływie tego 
terminu, sublokator nie korzysta 
z przywilejów ustawy o ochronie 
lokatorów i to bez względu na 
ilość zajmowanych pokojów.

Na wypadek nałożenia aresz
tu na komorne, płacone lokato
rowi głównemu, sublokator obo
wiązany jest piacić należność

właścicielowi domu. Gdy lokator 
nie płaci komornego i grozi eks
misja, sublokatorzy mogą płacić 
bezpośrednio gospodarzowi domu 
i jeśli suma, pobierana przez sub 
lokatorów pokrywa wysokość ko
mornego, w łaściciel domu nie 
może otrzymać wyroku eksm isyj
nego.

W wypadku skierowania spra
wy o eksmisję przeciwko lokato
rowi, sublokator, który zamiesz
kuje w tym lonalu najmniej 3 
miesiące, może domagać się odro 
czenia eksmisji na przeciąg 6 
miesięcy. Je ś li w sprawie prze
ciwko lokatorowi nie zostali prz”  
pozwani sublokatorzy, wyrok są
du nie może być w stosunku do 
nich stosowany.

C h o r o b a  a d w o k a t a  j e s t  p o w o d e m

Du oftocienia rozprawy
Ważne orzeczenie S. N.

Bardzo ciekawą z punktu wi
dzenia proceduralnego sprawę 
rozpatrzył Sąd Najwyższy. Zda
rzyło się, że obrońca oskarżone
go w pewnym procesie ciężko za 
chorował tak, że nie mógł stawić 
się na rozprawę. Ponieważ proces 
toczył się w Sądzie Apelacyjnym, 
gdzie oskarżonemu przys; iguje 
prawo niestawienia się do sądu, 
oskarżony nie przybył. S ąd Ape
lacyjny jednak postanowił spi-a- 
wę rozpatrzyć, matywując swą 
decyzję tem, że choroba adwoka
ta nie może być powodem odro
czenia sprawy, gdyż oskarżony 
mógł sobie wziąć innego obrońcę.

S p r a w a  p rzesz ła  ao S ą d u  N aj
wyższego, który wyjaśnił, że po
zbawienie obrońcy może się do- 
dotkliwie odbić nietylko na pra
wach oskarżonego, ale również 
takie same skutki może rniec nie
możność korzystania z  pomocy
adwokata, któremu oskarżony u-
fa . S ądy  w in n y  pam iętać , że w a 
runkiem należytego wymiaru

sprawiedliwości jest nietylko jego 
szybkość, lecz również zapewnie
nie oskarżonemu jego podstawo
wych i kardynalnych praw, w da
nym wypadku polegających na 
posiadaniu obrońcy. Ponieważ 
zaś choroba obrońcy i niemoż
ność przybycia jego na rozprawę 
została udokumentowana św ia
dectwem lekarskiem, przy jedno- 
szesnym  braku oświadczenia 0- 
skarżonego, że zrzeka się pomo
cy adwokata, Sąd Apelacyjny, 
rozpatrując sprawę, poważnie na 
ruszył przepisy kodeksu postę
powania karnego.

Z tych względów Sąd N ajwyż
szy s k a so w a ł  w y r o k  i nakazał 
ponowne rozpatrzenie sprawy w 
innym komplecie sędziowskim.

Czat (MfR&ynit 
prenumeratę na 

■niesiąc czerwiec
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Si nuSsły znak czasu...

Maroutt porzutunle dzieci
w Łodzi i w® Lwowie

Sm utn e  znam ię  czasu... Rodzi  
ce, k tórych  na jd roższem i istota 
mi są  dzieci, p o r zu c a ją  j e  na  u- 
l icach  n a  ła skę  losu. N ie w a z p l i -  

wie , że do despe rack ich  k rokó w  

zm usza nędza  i szerzące się bez 
robocie .

N o t o w a l i ś m y  ju ż  podobne  w y 
padki w  Łodzi ,  gd z ie  m atk i  p o 
rzuconych  dzieci po c iągn ię to  do 

odpcw iedz ia lnoś i  s ą d o w e j .  S ąd  
w szystk ie  matki u n iew in n i ł .

W  dn iu  w c z o ra js z y m  zanoto 
wano  w o  L w o w i e  f a k t  p o r z u c e 

nia przez rodziców, aż siedmior
ga dzieci. Oto przykłady:

—  Pod Zaldadem Sierot przy 
ul. Radeckiej znaleziono wczo- 
la j  chłopczyica, liczącego około 
dwa la ta . Przy dziecku znalezio
no karteczkę z napisem, że chłop 
czyk nazywa się Zbigniew Klemo- 
wicz i że matka porzuca go, gdyż 
nie może z braku środków go u- 
trzymać a niema sił patrzeć na 
męki głodowe jedynaka. Dziecko 
oddano do Miejskiego Urzędu 
dzielnicy I-szej.

Wczorajszy konkurs szybkości w Łazienkach
hitlerowska ilaga ozcfohala maszt

Wczorajszy konkurs szybkości 
na stadjonie Łazienkowskim zno 
.wu przyniósł lutiry ekipom cu 
dzoziemskim. Zaczyna to już być 
niepokojące! Konkurs szybkości 
w ubiegłych latach wygrywali 
Polacy z łatwością, obecnie zna
leźli się nietylko za Niemcami i 
Francuzami, lecz nawet Łotysze 
ich wyprzedzili.

A  jednak szereg naszych jeź
dźców wykonało wczoraj par
cours z  wysoką klasą. Kapitan 
Mrowec wykazał dużą brawurę i 
pomimo znacznej wagi zdobył 
najlepsze miejsce wśród polskiej 
ekipy. Zwycięzca konkursu otwar 
cia por. Gutowski miał również 
piękny parcours, także por. Le
wicki i kpt. Biliński wydobyli ze 
swych koni co mogli. Lecz pomi
mo to, cudzoziemcy pobili nas i 
nie jest to przypadek, są zdecy
dowanie lepsi i lepiej przygoto
wani.

W konkursie tym brała udział 
tylko jedna kobieta chlubnie zna 
na na naszych torach jeździec
kich, p. Chodkiewiczówna, pomi
mo upadku i dotkliwych potłu
czeń, dosiadła konia i skończyła 
parcours, otrzymała w nagrodę 
rzęsiste oklaski.

Przez dłuższy czas szala zwy
cięstwa przechylała się na stro
nę Francuzów —  nor. Gudin dc 
v allerin. Dopiero przy końcu za
wodów p. Axel Holst, cywilny 
jeździec niemiecki, parcours‘em 
bez błędu przebytym w ciągu 108 
sekund odebrał prymat Francu
zom. Jeszcze por. de Bartillat z 
dużym animuszem pokusił się na 
odebranie pierwszeństwa, lecz 
jeden jedyny błąd zniweczył je
go wysiłki. Niemcy odnieśli zwy
cięstwo.

Niespodziankę zrobili wczoraj 
Łotysze. M ają oni trochę ciężki,

staroświecki styl jazdy, pozba
wiony efektów. Jednakże wczoraj 
wyprzedzili Polaków. Wyjątkowe 
szczęście miał kpt. Karklins, koń 
jego potrącał prawie wszystkie 
przeszkody, lecz żadnej nie zrzu
cił.

Konkurs szybkości polega na 
przebyciu 16 skomplikowanych 
przeszkód w najkrótszym czasie. 
Do wyników zsumowuje się błę
dy i sekundy jazdy, to daje osta
teczny rezultat, służący za podsta 
wę do klasyfikacji.

Prawdziwego pecha ma rtm. 
Crn, Szwed, którego jazda ma 
wyjątkowo szlachetny styl, może 
trochę staroświecki, lecz opano
wany i wolny od błędów. Może 
właśnie ten brak temperamentu 
sprawia, że daje się ubiedz in
nym jeźdźcom i dotychczas nie 
tra fił na listę zwycięzców.

Ekipa niemiecka je st  wyjątko
wo jednolita, ^ak jeźdźcy, jak  i 
konie. Trudno niemal wyróżnić 
jednego z nich, wszyscy jeżdżą 
pierwszorzędnie.

Nagrody przyznano w następu
jącym porządku:

1)  P. Axel Holst (Niemcy) na 
Sachsenwald, 2) pot. Gudin do 
Vallerin (Fran cja ), 3) por. 
Brand (Niemcy) na Baron IV, 4) 
rtm. Momm (Niemcy) na Bacca- 
rat, 5) por. Hassę (Niemcy) na 
Olafie, 6) por. Ozois (Łotwa) na 
Maiga, 7) kpt. Mrowieć (Polska) 
na Sabince.

Dalszy ciąg zawodów odbędzie 
się w czwartek dn. 7 b. m. o godz. 
15-ej. Będzie rozegrany konkurs 
„A rm ji Polskiej" o nagrodę 
marsz. Piłsudskiego. Każdy z 
jeźców biorących udział w tym 
konkursie dusiędzie kolejno dwa 
konie, zwycięży ten, który na obu 
koniach zdobędzie najmniejszą 
ilość karnych punktów.

— Na placu Strzeleckim, prze
chodnie zauważyli dwoje dzieci, 
które rzewnie płakały. Bj ty to 
dwie dziewczynki. Jedna liczyła 
około 4 lat, druga dwa lata. Dzie
ci nie mogły podać swych na
zwisk Oddano je do Miejskiego 
Uizędu dzielnicy III.

—  Na ulicy Kordeckiego na 
chodniku Sebastjan Kilian pozo
stawił 4 swych dzieci bez opieki i 
sam uciekł. Dzieci te w wieku od 
roku do sześciu lat, płakały, 
gdyż były głoane. Dopiero p. He
lena Hruba zaopiekowała się nie
mi i zaw adomiła policję, która 
dzieci oddała do Miej skiego Urzę 
du Dzielnicy V. Ojca poszuKujc 
policja.

Nie zawsze możemy winić ro
dziców. Porzucają dzieci, gd<’i  
nie mogę ich utrzymać i wiedzą, 
że podrzutkami zajmie się opieka 
społeczna i dzieci przynajmniej 
nie będą głodne. Straszna br.wiem 
rozpacz kieruje matką, jesL  po
rzuca swe dziecko.

Wypadki te przybierają roz
m iary epidemiczne. Należy te
mu przeciwdziałać energicznie. 
Władze i związki społeczne mają 
tutaj wdzięczne pole działania.

ZN IK N IĘC IE 2-CH UCZNIÓW 
WE LWOWIE

Ze Lwowa donoszą o zniknię
ciu dwóch uczniów. Mianow icie 
powiadomiły policję pp Fran
ciszka Iialeczko, zam. Błonna 1 
i Ęn:ilja Maczugowa, zam. kasz
telańska 10 , że synowie icb (ko
ledzy) Stanisław  Halaczko, lat 
13, uczeń V kl. i Tadeusz Maczu
ga, lat 12, ucz. V kl. szkliły po
wszechnej, wydalili się z domu 
i więcej nie powrócili, "o iic ja  
wdrożyła poszukiwania.

Szczegóły katastrofy
n a  B y s t r z y c y

STANISŁAWÓW, 6. 6. (tel. 
w ł.). —  Wczoraj przedpołud
niem na moście drogowym na 
Bystrzycy między Miłosną i Ja - 
błonicą wydarzyła się straszna 
katastrofa, której szczegóły 
przedstawiają się następująco:

Około godz. 10 .15  przejeżdżał 
przez most walec motorowy po
wiatowego zarządu drogowego, 
służący do walcowania dróg 
wraz z przyczepionym wozem re
kwizytowym. [Wozy jechały ze 
Stanisławowa w kierunku Hali
cza.

W pewnej chwili, gdy oba po
jazdy znajdowały się na moście 
mij'ając przejeżdżające w prze
ciwną stronę furmanki wieśnia
cze z drzewem, pękły dolne pasy 
ciągnione mostu, którego trzecie 
przęsło załamało się.

Most na przestrzeni 26 m. ru
nął do wody z wysokości 7 m., a 
wraz z nim znajdujące się na mo 
ście pujazdy i sześcioro ludz;, w 
tem dwie kobiety oraz maszynista 
z pomocnikiem. Wszyscy odnieśli 
ciężkie kontuzje i wstrząsy we
wnętrzne. Stan jednej z kobiet 
jest beznadziejny. Rannych prze
wieziono karetką pogotowia do 
szpitala.

Most, który załamał się, zo
stał wybudowany w r. 1928 z 
drzewa i węzłów betonowych i 
miał dopuszczalny ciężar 20 tonn 
podczas gay  waga objektów znaj
dujących się na jego przestrzeni 
w chwili katastrofy wynosiła za
ledwie około 12  tonn.

Przyczyny katastrofy dotych
czas nie zdołano ustalić. Na miej 
sou zjawiła się straż pożarna, 
która wszczęła akcję, ratunkową, 
przedstawiciele władz i funkcje- j 
narjusze policji, oraz inżynierzy, , 
którzy rozpoczęli badać przyczy-1 
ny katastrofy. Komunikacja mię- j 
dzy Stanisławowem a Haliczem 
jest przerwana.

Dnia 18 b.m.
3'jrdei n Ga a ■caratamy

p ? z e t i  s ą c f ^ m

KRAKÓW, 5. 6. —  Ustalony zo
stał już termin rozprawy morder
ców ś. p. Garncarzówny. Proces 
ma się rozpocząć 18 b. m., pod 
przewodnictwem sędziego dr. 
Krupińskiego. Wszyscy areszto
wani zachowują się spokojnie. 
Schenkirzyk jest zupełnie przybi
ty i zrezygnowany. Natomiast 
Władj sław Bobrzecki, po doręcze
niu aktu oskarżenia, zaczął' go

bardzo pilnie studjować i kreślić 
uwagi na marginesie. Doniec 
traktuje całą sprawę obojętnie. 
Oświadczył, że jest mu wszystko 
jedno, co z nim zrobią.

Zbliżająca się rozprawa sądo
wa wywołała wielkie zainteresowa 
nie. Miarą tego zaciekawienia są 
liczne zgłoszenia do prezydjum 
sądu o bilety wstępu na salę

C n u s t  z  W ie d n ia
nrzed sądem w Katowlcacii

KATOW ICE, 5.6. Niebawem 
przed Sądem Okręgowym odpo
wiadać będzie notoryczny oszust, 
Ernest Schermant, pochodzący z 
Wiednia, bez stałego m iejsca za
mieszkania i zawodu Schermant 
dopuścił się całego szeregu o- 
szustw i jedynie dzięki amnestji 
zdołał uniknąć w kilku wypad
kach kary więzienia. >•

Miał on swój oszukańczy sy
stem. Mianowicie, poznawszy 
się ze swemi ofiaram i, pozyski
wał ich zaufanie przez pożycza
nie drobnych kwot, które punktu

alnie w terminie oddawał. Na- 
stępnie opowiadał, że po ojcu 
odziedziczył znaczny spadek, war 
tości 300.000 zł. i potrzebuje pie
niędzy na opłatę podatku spad
kowego. Na dowód prawdy o- 
szust pokazywał sfałszowane 
przez siebie dokumenty, potwier
dzające jego prawa spadkowe.

W ten sposób Schermat wyłu
dził od Alojzego K racia około
6.0000 zł., od Wincentego Gasza 
przeszło 7.000 zł.

Akt oskarżenia przeciwko oszu
stowi został już przygotowany i 
wkrótce odbędzie się proces.

leszcze jeden straik w Płatku?
Demagogiczne metody Z,O.?

Zaledwie skończył się w Pło
cku 2-tygodniowy strajk  praco
wników murarskich, a już nad 
Płockiem w is. widmo nowego 
strajku. Tym razem strajkiem za
groziła czeladz piekarska, będą
ca pod wpływem
S. Z. Z.

sanacyj nego

Tegoroczne wianki odbędą się
W i aiftach „Sw iąte Morza.'

Z  k r a j u

LUBLIN.
Walny zjazd Zjedn. Kolejowców 

Polskich odbył się w dniu 3 b. m. 
Zjazdowi przewodniczył p. Trzebiń
ski. Wybrano nowy zarząd, w skła
dzie: pp. Chojnowski — prezes (po
nownie), Skórski — wiceprezes, 
Zdeb — drugi wiceprezes, Lcono- 
wicz — skarbnik (ponownie), Mle
czko — sekretarz.
KALISZ.

Święto pułkowe 25 p. a. 1. W dn. 
1 , 2 i 3 b. m. 25 p. a. 1, w Kaliszu 
obchodził swoje święto pułkowe. Dn. 
1  b. m., o godz. 8.30 wiecz., na pla
cu ćwiczeń przy koszarach mujkow- 
skich odbył się apel poległych, przy 
nastroju bardzo uroczystym. Dnia 
następnego, to jest 2 b. m., w koś
ciele św. Józefa ks. prałat Janow
ski odprawił Mszę św., poczem de
filada i wspólny obiad żołnierski. 
Oficjalne uroczystości świąteczne za 
kończyła zabawa na sali balowej ka
syna garnizonowego. W niedzielo 
zaś, 3 b. m., odbyły się doroczne za
wody hippiczne.

Nowy Zarząd Ochotn Straży Poż. 
Nowy zarząd O. S. P. ukonstytuował 
się następująco: prezes — p. inz. 
Wardęski, wiceprezes — voeat, se
kretarz — p. Z cicer, skarbnik — p- 
Sobolewski, bez mandatu pp.: Ga
dzinowski, J .  K  ndlcr, inż. Lipski, J .  
Motylewski, L. Sawicki i mcc. Szal. 
Pozatem w skład zarządu wchodzą 
pp.: konemdant Straży Iv. Mv3tkow 
ski, wicokomendant M. ŁągiewlW, 
gospodarz A. Franke, oraz reprezen
tant zarzndu miejskiego.

Nocne dyżury aptok. Od dnia 1 do 
15  b. m. włącznie nocne dyżury peł
nią apteki: p. Pcwnickiego, plac 1 1  
Listopada 4 i suko. Piotrowskiego 
plac Kilińskiego 4.
K A T O W IC E

Poświecenie centrali telefonicznej. 
Dziś, wo wtorek, odbędzie się w Ka

towicach uroczyste poświęcenie au
tomatycznej sieci telefonicznej. Na 
uroczystości to przybyh m. in. mi
nistrowie Kaliński, Rajehman, But
kiewicz oraz przedstawiciele przemy 
siu angielskiego z  sir Aleksandrem 
Rogerom i lordem Hinchingbrookc

LWÓW.
Zawieszenie w urzędowaniu. W 

sobotę zawieszony został w urzędo
waniu dyrektor 7-go Gimnazjum 
Państwowego przy ul. Sokoła, p. Ar
tur Kopacz. Do dyrekcji tego gimna
zjum przybył przedstawiciel Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego, który z 
miejsca usunął urzędującego dyrek
tora. Niedawno odbyła się w gim
nazjum 7 (jak też i w innych) wizy. 
tncja. Podobno w wyniku wizytacji 
stwierdzono niedokładności finanso
we na kwotę 5.000 zł

Posterunkowy zastrzelił kłusow
nika. IV dniu wczorajszym nadeszła 
do Urzędu Śledczego P P. wc Lwo
wie wiadomość, żc w Jedliczu ,pow. 
Krosno, posterunkowy w czasie pa
trolu natknął się na poszukiwanego 
kłusownika 35-le.tnicgo Antoniego 
Mikułę, posiadającego nielegalnie 
broń palną. Gdy posterunkowy we
zwał Mikułę do zatrzymania się, kłu 
sowiek. zmierzył z rewolweru w je
go stronę. Posterunkowy użył broni 
i zranił dwukrotnie Mikułę, który 
zma-ł na miejscu.
W IL N O .

Prace w podziemiach ka+edry. Za
kończono roboty budowlane w pod
ziemiach katedry, gdzie mają spo
cząć szczątki króla Aleksandra, El- 
żb;cty Rakuskie* i Barbary Radzi
wiłłówny. Pozostały oboenie do wyko 
nania dekoracje wnętrza i instalacjo 
światła, wykucie chodników, ułoże
nie posadzki i t. d. Wkrótce rozpoez 
ną się prace nad układaniem posadź 
ki w Kaplicy św. Kazim. rza.

Na mocy porozumienia Głów
nego Komitetu Wykonawczego 
„Święta Morza" z naczelnemi wła 
dzami wioślarstwa polskiego, te
goroczne uroczystości wianków 
odbędą się w całej Polsce w dniu 
28 czerwca, t. j. w przeddzień 
„Święta Morza". Opracowaniem 
szczegółowych programów obcho
du wianków zajmą się miejscowe 
komitety, które dołożą wszelkich 
starań, aby nastrojowe uroczysto
ści wypadły wszędzie jaknajbar- 
dziej okazale.

Zwłaszcza uroczyście zapowia
da się przebieg obchodu w Gdyni 
craz we wszystkich większych 
miastach w Polsce. Niemałego 
splendoru wiankom w Warszawie 
doda wzięcie w nich udziału P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ

ry, podobnie jak i w roku ubieg
łym, przybędzie w towarzystwie 
wysokich dostojników nad Wisłę, 
skąd będzie śledził przebieg uro
czystości.

Powszechny obchód wianków 
w całej Polsce rozpocznie szereg 
uroczystości, związanych z „Św ię
tem Morza". Ze względu na tra
dycyjną barwność i widowiskowy 
charakter posiadają wianki dużą 
siłę atrakcyjną dla szerokich 
rzesz publiczności. Wplecenie w 
toku  bieżącym do programu uro
czystości szeregu specjalnie ob
myślonych momentów morskich 
przyczyni się jeszcze bardziej do 
urozmaicenia ciekawego widowi
ska, odgrywając jednocześnie po
ważną rolę propagandowy w ogół 
nej akcji „Święta Murza".

Otóż, w dniu 30 ub. m. odbyło 
się zebranie czeladzi piekarskiej, 
na którem postanowiono wystą
pić do pracodawców z całym .-ze 
regiem żądań. Czeladnicy rlo<s- 
ga ją się m. in. przestrzegania 
■8-godzinnergo dnia pracJs szuso
wania pracy akordowej, przyjmo
wania do pracy tylko za pośred
nictwem Z. Z. Z.

W myśl tych żądań , każda pie
karnia może zatrudniać tylko jed 
nego terminatora, na 2-cn cze
ladników. Wysunięto również żą
danie, by do piekarni mógł wcho

dzić dla kontroli przedstawiciel 
Z. Z. Z. Pensję ma pracodawca 
wypłacać nie bezpośrednio pra
cownikowi, lecz przez zarząd 
Z. Z. Z. Wreszcie domagają się 
znacznej podwyżki płacy dl* pie
cowych i ciastowych. Gdy te żą
dania nic zostaną uwzględnio
ne, ma być ogłoszony strajk.

Nic wchodzimy w słuszność do
magania się. poprawy warunków 
płacy za uciążliwą bezsprzecznie 
pracę piekarską. Każdy robotnik 
ma prawo domagać się odpowied
niego wynagrodzenia za swoją 
pracę. Droga jednak, jaką obiera 
p'ocki Z. Z. Z. wkracza już na 
d em ago g ic zn e  tory- Strajk  powi- 
nieji_ być zastosowany^ tylko wtte
dy, gdy już wszelkie inne sposoby 
zawiodły. Takie stawianie spra
wy nie przynosi korzyści nawet 
samym pracownikom, szczególnie 
w zawodzie piekarskim.

i  p  o r t
T e n i s

WITTMAN MISTRZEM ESTONJI
Tallin, (PAT). Na międzynarodo

wych mistrzostwach tenisowych E- 
sionji mistrz Warszawy Wittman 
odniósł duży sukces, zdobywając mi
strzostwo Estonji po raz drugi z 
rzędu i puhar Maekibbina.

W finale, Wittman pokonał Estoń
czyka Lasna 6 :1, 6 :8, 8 :6, 6:2.
ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODO
WI CU MISTRZOSTW TENISO- 

\S C J  FRANCJI
W grze pojedyńczej pań Angielka 

Scriven obroniła swój tytuł bijąc 
w finale mistrzynię świata Amery
kankę Jacobs w 3-ch setach 7:5, 4:6, 
6:1 .

W grze pojedyńczej panów p;«-w 
sze miejsce zajął niespodziedanie Nie 
miec Cramm, bijąc w finale pierw
szą rakietę świata Crawford 6:4, 
7:9, 3:6, 7:5, 6-3.

W grze podwójnej panów, jak już 
podaliśmy, zwyciężyła para franeus • 
,ca Borotra — Tirugnor, biją. w fi
nale parę australijską Ora..ford — 
Mac Grath 11:0 , 6:3, 2:6, ' :6, 9:7.

W grze podwójnej pań mistrzo
stwo zdooyła para amerykańsko-fran 
ruska Ryan — Mathiśu po zwycię
stwie nad parą Jacobs — Palfrey 
3:6, 6:4, 6:2.

W grze mieszanej para francuska 
Itosambert — Borotra pokonała pa
rę ameryksńskó-australijską Ryan— 
CJuist 6:2, 6:2.

L .  a t F © f s # k a

W AL A 81 EW I CZA W NA W Ił \CA 
Dl! POLSKI

W sobotę Stanisława Walasiewi- 
czówna opuściła Nowy Jork, udając

się w powrotną drogę do Polski. Wa- 
lasiewiczówna wraca ao kraju na „Fu 
łaskim". Prawdopodobne nasza mi
strzyni przybędzie do Warszawy dn. 
16 b. m.

Pierwszy jej start nastąpi dn. 24 
b. m. na Międzynarodowych Zawo
dach Lekkoatletycznych, o mistrzo
stwo Warszawy.

AZS MISTRZEM LEKKOATLE- 
T 2ZNYM WARSZAWY

Po zwycięstwie nad Warszawianką 
AZS zdobył ostatecznie drużynowo 
mistrzostwo okręgu warszawskiego. 
W  sezonie bieżącym jedynym groź
nym przeciwnikiem a tademików by
ła Warszawianka, Polonia bowiem 
zrezygnowała z mistrzostw, nie mo
gąc SKompletować drużyny.
SKŁAD POLSKI NA MECZ LEK- 

r , a t l e t y c z n y  % [ T a l i ą
PZL ustalił skład reprezentacji poi 

skiej na mecz lekkoatletyczna z Ital- 
ją, który się odbędzie dn. 17 czerwca 
we Włoszech. ruO ni. — Biniakowski 
i Trojanowski TI, 400 m. — Biniakow 
sks i Drozdowski, 1500 m. — Kuź
micki i Sidorowicz, 6000 m. — Ku  
socińskl i Fiałka. U0 m. przez płotki 
Trojanowski I i Nowosielski, 400 m. 
przez płotki Kostrzewski i Maszew 
ski, sztafeta olimpijska — Kostrzew 
ski, Biniakowski, Drozdowski i Tro- 
ianowski II, skok wdał — Sikorski j 
Nowak, skok wzwyż — Pławczyk i 
Chmiel, skok o tyczce — Sznajder i 
Kluk, rzut oszczepem —- Władysław 
Mikrut i L&kajski, rzut kułą - Hel* 
jSsz i Siedlecki, rzut dyskiem *— 
Heljasz i SiUlecki, trójskok —• Si
korski i Luekhaus.

w o r l n e

K ron ifcc ' g ą d & w a

O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
W WATERPOLO 

W pierwszym meczu o mistrzo
stwo warszawy w waterpoló Delfin 
poiconał ŻASS w stosunku 3:2 (3:1).

„ S u łta n f ta  m iło ś c i"
IV A  RS Z A  II  A .—  B. dyrektor biu 

ra film owego „Pathe", żyd, Leon  
akupoiski, oskarżony został o wyłu 
dzenie od poznańskiego przomj slow 
ca, p. Brochcekicgo, 3.350 zł. na rze
kome wykończenie film u p. t. „Suł- 
ta-nka miłości" oraz za wyłudzenie
1.200 zł. od p. Adam czewskiego za 

rzckomc/odstąpienie mu film u fia n -  
euskiego „K ok .ct". Jak  się okazało, 
pieniądze dane przez Brochockicgo 
poszły nic na wykończenie* iilmu, 
lecz na wykupienie go z zastawu, co 

zaś do film u „K ok iet", to Jakupol- 
ski nie dysponował żaduemi p raw a
mi do niego.

Sąd Okręgowy skazał aferzystę  
film owego na rok więzienia.

O m y ł k o w e  k s i ę g o w a n i e  

w p ł a t
WARSZAWA. —  Sąd Najw yższy  

zajm ował się rozstrzygnięciom py 
tania, kto run. ponosić odpowiedzial
ność w  przypadku zapisania wpłaco
nej sumy na niewłaściwe konto. 0 - 
myłkę tę popełnił urzędnik poczto
wy i dyrekcja P. K. O. stanęła na 
stanowisku, żc za szkody i straty  
odpowiadać winien skarb państwa. 
P. K. 0. w obu instancjach przegra
ła proce3, albowiem  sądy orzekły, żc 

wpłacającego nic nm możo obcho
dzić nieprawidłowe zarachowanie 

wpłaty. D la  niego jest rzeczą obo
jętną, czy Omyłki dopuścił się urzęd
nik P. K . O., czy toż urzędnik pocz
ty, upoważniony' przez P. I  O do 

przyjm owania wpłat.
Stanowisko takie zaaprobował Sąd 

Najw yższy, orzekając, żc skarb pań
stwa możo odpowiadać jedynie w  
stosunku do P. K. O., a nie obcho
dzi to wcale osób trzecich.

P o t w o r n a  ż o n a
ŁÓDŹ. —  H elena K rzym ów ka o- 

skariona została O zamach na życic 

Swego męża, Tomasza. Pożycie m ał
żonków było początkowo zgodne, 
gdy jednak K rzym ówka poznała ja 
kiegoś muzykanta -  W łocha. nuęd2y

małżonkami rozpoczęły się swary i 
awantury'. IV czasie sprzeczki żona 
oblała męża żrącym płynem i za to , 
została skazana na 4 miesiące aresz
tu.

4 2 3  lia ia  w i ę z i e n i a

KOWEL. — W sobotę zakończo
na została rozprawa karna przeciw
ko 56-ciu komunistom, oskarżonym 
o działalność wyrotową i organizo
wanie band dywersyjnych na tere
nie Wołynia. Mocą wyroku sąd ska
zał dwoje oskarżonych po 15  lat wię 
zicr.ia, trzech — po 12, oraz 5-ciu—• 
po 10 lat więzienia. 26-ciu otrzy
mało po 8 lat więzienia, 13-tu — 
po 6 lat, 4-cli — po 5 lat, jeden na 
rok, dwócli zaś uniewinniono. Wszy
stkich oskarżonych pozbawiono praw 
ODywatclskich na przociąg lat 10.

Ogółem więc Sąd Okręgowy wy
mierzył wszystkim oskarżonym 423 
lata wiezicira.

„Wahania mvśli rolniczej"
Wszystkich, którzy zajmują się 

bliżej międzynarodową polityką go
spodarczą, zainteresować może świe
żo wydana książeczką dr. Jana Lato 
sławskiego, redaktora „Gazety Rol
niczej" p. t. „Wahania myśli rolniJl 
czoj" (skład główny w Księgami 
Rolniczej Mazowiecka 10).

Rzecz dotyczy -wprawdzie tematu 
z natury rzeczy niezbyt może waż
kiego, a mianowicie -wewnętrznych 
perypetyj obradowych na jednej z ( 
konicrencyj w salonach Międzynaro | 
dowego Instytutu Rolniczego w Rzy 
mic, autor daje jednakżo przy tej 
okazji rzut oka na ogólną politykę 
Instytutu, jak również bardzo cieka
we informacjo o jego publikacjach 
statystycznych i ekouomieznych.

Tc właśnie ogólniejszo rozważaiiial 
i informacje zwracają na siebie u*| 
wage.
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"WZROST KREDYTÓW 
; BUDÓW LANYOH B. G. K.

Suma kredytów budowlam eh, u- 
tfcielonych przez B. G. K. wykazuje 
w kwietniu r. b. bardzo znaczny 
wzrost, dochodzący do sumy 
•".449.000 zł., w porównaniu z
2 .5 11.000 zł. w marcu i 606.000 zł. 
w lutym r. b. Jeżeli chodzi o miesiąc 
kwiecień, to tylko w 1930 roku su
ma kredytów budowlanych B. G. K. 
by 'a wyższa, wynosiła bowietn
7.953.000 zl. Najwyższą sumę kredy
tów budowlanych B. G. K. udzieli! w 
październiku 10130 r., a mianowicie
13.298.000 zł.

PRZYW ILEJE DLA KOPALŃ
ZŁOTA W BRA ZYLJI.

Donoszą z Rio dc Janeiro, że w 
myśl dekretu, wydanego przez rząd 
brazylijski, wszystkie przedsiębior
stwa, mające na celu eksploatacjo 
kopalń złota w Brazylji, któreby 
się zorganizowały w ciągu najbliż
szych piotiu lat, będą zwolnione od 
uiszczania wszelkich podwyżek po
datków, obecnie obowiązujących. Dc 
kret rzędu zarządza jednocześnie, żc 
skarb państwa ma kupować złoto, 
wydobyte w kopalniach bruzylij 
skich, za pośrednictwem Banku Bra
zylijskiego. tk> cenie, notowanej u- 
rzęaowo w Londynie.

WZROST WKŁADÓW
W KASACH OSZCZĘDNOŚCI.
OJ początku r. b. daje się zauwa

żyć systematyczny' wzrost, władów 
w kasach oszczędności. Podczas, gdy 
V. styczniu r. b. obólna • suma tych 
wkładów wynosiła 603,3 milj. zł., to 
w lutym wzrosła do 612,9 iml„. zł., 
w marcu do 619,1 milj. zł., a w 
kwietniu r. b. osiągnęła sumę 028,0 
milj. zł.

OŻYWIENIE PRODUKCJI 
W POISCE.

W kwietniu r. b. zaznaczył się 
znaczny wzrost dziennego wj doby
cia węgla kamiennego, rudy' żelaz
nej oraz nieco mniejszy wzrost wy
dobycia rudy cynkowe, i ołowianej. 
I tak, wskaźnik wy'dobycia dzienne
go węgla kamiennego (rok 1928 — 
100) wynosił w kwietniu r. b. 7 1,1, 
(w mar mi — 67,1), rudy żelaznej — 
30,60 (2 1 ,1 ) oraz rudy cynkowej i 
ołowianej — 36,6 (w marcu 35,5). 
Co do żeiaza — wskaźnik produkcji 
dziennej osiągnął w kwietniu r. b. 
wysokość' 66,9 (rok 1928 — 100). 
Tak wysokiego wskaźnika nienotowa 
no od roku 1931

Poprawa rynku samochodu wym w 1933 r.
Je st  rzeczą interesującą, że 

rok 1B53, tak ciężki dla tylu gałę- 
zi wytwórczości przemysłowej, 
wykazał znaczną poprawę sytua
cji jeśli chodzi o produkcję sa
mochodów. Oczywiście wiąże cię 
to ściśle z polepszeniem warun
ków zbytu na te artykuły.

Wspomniana poprawa, wyraża 
się m in. w bardzo naogół znacz
nym wzroście produkcji samo
chodów (turystycznych i ciężaro 
wych), jak  o tem świadczy na
stępująca statystyka, dotycząca 
głównych państw — wytwórców;

1932 1533
St. Zjednoczone

i Kanada 1.431.494 2.025.125
Wielka Brytanja

i Póln. Irlandja 232.719 285.283
Francja 174 871 191.537
Niemcy 00.417 105.832
Z. S. R. R. 26.849 49.500
Wiochy 29.155 41.674
Czechosłowacja 11.700 8.420

Ja k  widzimy, wytwórczość 
wzrosła rzeczywiście w ogrom
nym stopniu, przyczem na czoło 
wysuwają się Niemcy, w ią z u ją c e  
wzrost zgórą 100 procentowy 
Nieznaczną stosunkowo zmianę 
in plus wykazuje Francja. Nato
miast Czechosłowacja stanowi 
jedyny wyjątek na ogólnej opty
mistycznej liście, ponieważ pro
dukcja je j spadła w porównaniu 
z rokiem poprzednim. Dla ustalę 
nia ogólnej tendencji przykład 
Czechosłowacji jest jednak be? 
większego znaczenia, choćby z 
uwagi na minimalne stosunkowo 
rozmiary czechosłowackiej wy
twórczości samochodowej.

Przechodząc skolei do krótkiej 
analizy sytuacji w poszczegól
nych krajach, należy zanotować 
ciekawy fakt w Stanach Zjedno
czonych. Kryzys gospodarczy w 
ostatnich latach tak dalece 
zmniejszy! produkcję wczów w 
tym kraju, że pomimo silnego 
wzrostu wytwórczości w 1933 r., 
ogólna liczba wozów znajdują
cych się w' ruchu zmniejszyła się 
do liczby 23.819.537, a więc bli
sko o 554.000. Dodać tutaj nale
ży, że stopień niszczenia starych

wozów jest w Stanach dość wy
soki, co wiąże się z tem, że 95 
procent wszystkich wozów nie 
przekracza w swym kosztorysie
1.000 dolarów.

Jeś li chodzi o Wielką Bfytanję 
•— ogólna liczba samochodow w 
ruchu wynosiła w r. ub. 1.738-972 
(bez lrlandji liczącej 57 374 wo
zów) wykazując wzrost w sto
sunku do roku poprzedniego o 
90.397. Wywóz objął 51.954 samo 
chodów, przywóz — 5.061. Porów 
nanie wartości daje po stronie 
wywozu 6.782.443 fun. szterl., 
do streine przywozu — 803.474 
fun. szterl.

Wzrost ogólnej liczby samo
chodów' w ruchu wykazuje rów
nież Francja, licząca w 1933 r.
1.778.000 w'OZÓW’, w tem 441.000 
wozów ciężarowych i 17.500 mo
tocykli. Wzro3t w porównaniu z 
rokiem; poprzednim wyraża się 
cyfrą 04.219. Wywóz samocho
dów' wyniósł 26.461, przywóz — 
2.214. Porównanie wartość’ daje 
cyfry 523 i 33,6 miljonów fran 

ków'.
Co do Italji, posiadała ona w 

1933 r. w ruchu 341.288 wozów', 
wykazując wzrost o 31.473 w sto
sunku do roku poprzedniego. 
Wywóz objął 7.746 samochodów, 
wartości ok. 74 miljonów lirów.

Ogólna liczba samochodów w 
ruchu wynosiła w Niemczech w 
dn. 1  lipca 32 r. 710.047. Stopień 
wzrostu wyważa się cyfrą 29 .511, 
w porównaniu z rocznym okre
sem poprzednim. Wywóz wynosił 
w 1933 r. 13.348 samochodów 
wartości około 27.5 miljonów
EM.

Ciekawy jest stosunek między 
wozami turystycznemi a wozami j 
ciężarowemi w parkach samo
chodowych poszczególnych kra- j 
jów'. Podawszy cyfrę, ogólną po
wyżej, ograniczymy się tutaj do 
statystyki „ciężarówek1*. Liczba 
ich wynosiła w 1933 r. we Fran
cji ok 441.000, w Niemczech ok. 
188.000, we Włoszech ok. 99.000 
wozów.

Wi D.

Nowe możliwości współpracy
finansowej puteko-anyieiskiej

Dowiadujemy się, że w naj
bliższych dniach prowadzone ma
ją  być w W arszawie rozmowy z 
bawiącymi w Polsce przedstawi
cielami angielskich koncernów 
finansowych i przemysłowych. 
Od kilku dni przebywają w War
szawie reprezentanci angielskie
go kapitału ubezpieczeniowego, 
konsorcjum telefonicznego, kto 
rzy dziś biorą udział w po
święceniu górnośląskiej automa
tycznej sieci telefonicznej w Ka
towicach. Wraz z przedstawiciela 
mi angielskiego konsorcjum te
lefonicznego przyDyli do Polski 
reprezentanci innych przemy
słów i świata finansowego oraz 
rządu Wielkiej Brytanji.

S fery  finansowo - przemysło
we Angiji przejawiły zaintere o- 
wame dla wielu projektowanych

tranzakcyj inwestycyjnych W 
Polsce, głównie w dziedzinie ko
lejowej i komunikacyjnej. Budo
wa dióg kołowych i pozostająca 
z nią w bezpośrednim '  związku 
kwestja polityki samochodowej 
w Polsce obudziły szczególną u- 
wagę angielskiego przemysłu i 
kapitału. W kołach poinformowa
nych zapewniają, iż istnieją re
alne możliwości pozyskania kapi
tałów angielskich dla dalszych 
inwestycyj kolejowych i drogo
wych w Polsce. Odbyte w Londy
nie przed kilku tygodniami przez 
przedstawiciel’ rządu po^kiego 
rozmowy z reprezentantami an
gielskiego świata przemysłowe - 
finansowego stworzyły podstawę 
do dalszych pertraktacją, które 
w bieżącym tygodniu prowadzone 
będą w Warszawie.

Swfófóiuy eksport żyła
?obka n? pierwszem miejscu

są jednocześnie

O b r a d y  w  4 h u k u  P e k s u i m
Dnia 4 czerwca zakończył się 

w Warszawie 4-dniowy zjazd dy
rektorów oddziałów Banku Pol 
skiego pod przewodnictwem pre
zesa Banku dr. Wł. Wróblewskie
go.

Celem zjazdu było dostosowa
nie działalności Banku Polskiego 
do potrzeb gospodarstwa narodo
wego w związku z obecną sytu

a c ją  ekonom iczną.
Stanowisko ustalone w tej mie 

rze przez Bank Polski, da się 
streścić w tem, żs Bank rozwijać 
będzie w dalszym ciągu swoją 
działalność gospodarczą wyłącz
nie w ramach krótkoterminowe
go kredytu na cele obrotu, likwi
dując prżytem systematycznie t. 
zw. „kredyty zamrożone11.

B i l a n s  B a n k u  P o l s k i e g o

Orgin zacjd uo Rolniczych
zakończona

Ja k  podaje tygodnik „Polska 
Gospodarcza11 (Zeszyt Nr. 22 z 
dnia 2 czerwca r. b.), organizacja 
Izb Rolniczych została o sta tęcz 
nie zakończona w końcu kwietnia 
r. b. przez powołanie ostatniej, 
32-ej Izby Rolniczej, mianowicie 
Poleskiej. W skład ukonstytuowa 
nych rad 12-tu Izb wchodzi obec
nie 567 radców, j’akkolwiek skiad 
maksymalny przewidziany jest w 
liczbie 621 radców'. Tłumaczy się 
to tem, ze m inister Rolnictwa i 
Reform Rolnych uje wykorzysta! 
całkowicie swych uprawnień co 
do mianowania, radców, tak — żc 
w każdej jes-zeze Izbie może mia
nować po kilku radców (2 do 7)

w łącznej liczbie 54.
Z ogólnej liczby 507 radców — 

207 weszło z okręgów wybur- 
czych, 207 desygnowały organiza
cje rolnicze, a lo3 stanowią no- 
minaci. Mniejs-zą własność repre
zentuje 38 proc. radców, więk
szą własność — 33 proc. radców; 
pozatem 15.3 proc. radców nale
ży do inteligencji rolniczej bez
rolnej, 8,2 proc. — stanowią o* 
sądnie?, 3,7 proc. — dzierżawcy. 
1.6 proc. — inni.

Nowe wybory do władz izb rol
niczych oraz nominacje nowych 
radców odbywać się ■ dopiero 
w latach 1936 i 1937.

V ciągu ostatniej dekady maja 
zr.pas zlotu w Banku Polskim wzi-ós* 
O 1,4 milj. zl. do 486,3 milj. Ił. Stan 
pienirii/y ZngfWTrcznyeh i dewiz ob
niżył się o 2,5 milj. zł. do 15,6 milj. 
zl.

Suma wykorzystanych kredytów 
-wzrosła o 19,9 milj. zł. do milj.
zł., przyczem portfel wekslowy 
JrzKust o 17,5 milj, z’ , do 595,3 milj. 
zł., portfel biletów trunkowych zdy
skontowanych powiększył się o 4,8 
milj. zł. do ,53,0 milj. zł, natomiast. 
"Stan pożyczek zabezpieczonych za
stawami zmti.ejszył się o 2,2 niilj. 
zł. do 54,9 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 0,4 nnij. zł. do sumy 
1-1,7 milj. zł.

Pozycja „inne aktywa11 zmniejszy 
ła się 0.6,2 milj. zł. do 159,6 milj. 
zł., natomiast pozycja „inno pisy 
wa11 zwiększyła się o 10,6 milj. *z). 
do 238,3 milj. /ł.

Natychmiast płatne zobowiązań... 
spadły o 21,8 milj. zl do 219,0 milj. 
zl. wpadek ten spowodowany został 
zmniejszeniem się stanu prywatnych 
rachunków' ‘yrowych i pozycyj „ró
żne rachurki1, podczas, gdy stan la- 
cłi inka K i.-, Państwowych wzrósł o 
13.7 Miiij zl.

Obieg biletów bankowych w' wy
niku wyżej omówionych zmian, po
większył się o 24,4 milj. zł. do su
my 910,9 milj. zł.

Pokrycie zlotem nieznacznie się

zwiększyło, a mianowicie z 47,1S 
pioc. w drugiej dekadzie do 47,20 
proc. na ulthno maja i przekracza 
normę, statutowa o przeszło 17 pkt.

8 top a dyskontowa — 5 proc., za 
stnwowa — 6 procent.

Obieg bilonu i monet srcbrnycli w 
dniu 3 1 maja r. b. wj nosił 350.5 
milj. zł. Z tej snmy przypada na mo
nety srebrne 251,4 milj. zł., na ni
kiel i bronz zaś — 83,9 milj. zł.

Zwiększenie pokrycia pocliod 
nietylko ze zwiększenia zapasu zło 

,ta, ale również ze spadku obiegu bi 
lotów bankowych, który w czasie od 
ultima kwietnia, do ultima maja 
wyniósł ol; 20 milj. zł., oraz ze spad

Od początku bieżącej kampa- 
nji, to jest od 1  sierpnia 1933 r. 
do 3 1  marca 1934 r. światowy 
eksport żytu wyniósł 9.3 milj. q. 
Z tej kwoty najwięcej przypada 
na eksport polski, mianowicie 
3.2 milj. q. Na dalszych miej
scach stoją Niemcy, które wyeks
portowały 2,7 milj. q„ oraz Wę
gry z kwotą 1 2 milj. q. Mniej
sze ilości wyeksportowały: Rc 
sja  Sowiecka, Kanada, Argenty
na, Turcja.

Należy nadmienić, że Niemcy

poważnym im
porterem żyta, bowiem w ciągu 
tego samego okresu sprowadziły 
z zagranicy 941 tys. q., zaś im
port żyta do Polski stanowił je 
dynie 104 tys. q. W porównaniu 
z analogicznym okresem roku po
przedniego, t. j. 1932-33, świato
wy eksport żyta wzrósł o 2.7 m ilj. 
q„ z czego na Polskę przypada 
1.3  milj. q. Wzrost eksportu ży 
ta niemieckiego wyniósł również 
1 3 milj. q.

S w ^ j c i a  m
Zapoczątkowana przed paru dniami 

tendencja zniżkowa dia marki nie
mieckiej i funta trwa w dalszym ciągu. 
Jednocześnie przybrała na sile zwyżka 
dewizy na Medjolan.

Sadzić należy, żc spadek funta an
gielskiego, którego powody są stosun-l 
kowo trudno uchwytne, byłby więk- 
szy, gdyby nic interwencja angielskie 
go funduszu walutowego. Fundusz t.-r 
kupuje funty głównie ua rynku fran
cuskim, plącąc za nie — w braku de
wiz — przedcwszzstkicm. Gotem. W, 
ten sposób powstaje pat jdoksahia sy
tuacja, że złoto odptywa z Angiji do 
Francji, podczas gdy cdi a uncji złota 
w Londynie — l j “/2 szyi. jest w chwi
li obecnej wyższa od parytetu między
narodowego, a więc t od ceny pary-ku sumy natychmiast płatnych zo 

bowiąznn z 229,7 miij. zł. lin ultimo skiej. Dewizę na Londyn notowano w 
kwietnia na 219,6 milj. zł. na ultimo, Warszawie 26,69 wobec 26.88 w ponic-
r.-.nja r. b.

Zwyika cen a
w  fó d s fó sk u

W ostatnich dniach m aja r. b. 
nastąpiło na gdańskim rynku 
zbożowym silne wzmocnienie się 
cen spowodu zmniejszenia poda
ży. E k sp o rte rzy  zak u p yw a li tylko 
owies. Na rynkach n iem ieck ich  
nastąpiło -wzmocnienie cen jedy
nie owsa. Pozostałe artykuły nie 
notowały zm an. Tendencja na 
rynkach zamorskich również po
zostaje bez zmiany.

dziatek i 26,89 — 26,83 w sobotę.

Dewiza na Berlin — pod wątywim 
rr.anyth trudności dcwizowaych Nie
miec spada w dalszym ciągu, osią
gając w Warszawie w dniu dzisiej
szym kurs rekordowo niski 203,75 wo
bec 206,60 w ponied: całek i 207,15 w 
Soboty

Dewiza na Medjolan zwyżkuje

Nowiny Codzienne
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W racała do domu szczególnie przygnębiona- Ten 
wietrzny chmurny dzień czwartkowy, dwudziesty pieiw- 
szy dzień oblężenia, wydał jej Si? beznadziejnie posę
pny i smutny. Gdzieś od końca Łyezakowa rozlegała się 
strzelanina, szczególnie zaciekła i gęsta, przechodniów 
było mało. Ulice jak  wymiecione. Patrole ukraińskie 
częstsze i surowsze niż kiedykolwiek. W Komitecie do
wiedziała się, że w środku miasta na ulicy zastrzelo
no dziś jakąś kurierkę. Marję dwukrotnie po drodze za
trzymano, wypytując, skąd idzie i dokąd.

W domu przekradła się cichaczem po schodat h do 
siebie. Nie mogłaby się dziś zdobyć na zwykłe słowa 
otuchy i w iary dla innych. Po raz pierwszy nie czuła 
je j w sobie. I długo w nocy nie mogła zasnąć.

Gdy więc nazajutrz rano zbudziła się i usłyszała 
napływającą z ulicy niezwykłą wrzawę, przeraziła się. 
Coś nowego!... coś złego... Podeszła ku oknu! I pierw
sze, co rzuciło się je j w oczy, to była powiewająca na 
ratuszu biało-czerwona chorągiew.

Szybko się ogarnęła i wyszła z domu.
W branne był tłum ludzi. Zbiegli się domownicy, 

przeważnie dość niedokładnie ubrani. Były kobiety, któ
rym spod palt czy futer wyglądały szlafrok’’ ; mężczy
źni mieli podniesione kołnierze, by ukryć braki garde

roby. Wszyscy patrzyli w kierunku ulicy. Wszyscy pro
mienieli i wynreniali uwagi, głośne, urywane, bezład
ne... W yglądali jak wielka na poczekaniu zaimprowizo
wana rodzina.

Marję powitano z serdccznem wylaniem. Ja k iś  star
szy pau całował je j ręce, powtarzając: —• Za wiado
mości, za „Komunikat11, za dobre słowa... •—• Jak aś p an i,

mi razom, szalejąc z radości. V,'ciskali żołnierzom cze 
koladę, kiełbasę, chleb, ser — co tam kto miał i chował 
na czarną godzinę. M arja widziała sceny groteskowe. 
Jakaś gruba kobiecina w szlafroku i chustce, wybiegł
szy z przeciwległego domu, rzuciła się na szyję pierw
szemu 1  brzegu żołnierzowi. Ten z całą flegmą—a ku 
powszechnej uciesze —  pocałował ją  głośno w oba po-

(M arja poznała w niej sąsiadkę, która w dniach ostat-j liczki, potem odsunął, powiedział: „A dieu ! 1 pomachał 
nich należała do najbardziej upadłych na duchu i wat-! w górze ręką i pomaszerował dalej... 1
piących...) porwała ją  w objęcia z okrzykiem: — Pani! 
miała Łację! Pani ciągle mówiła, żc trzeba walczyć, że 
przyjdzie odsiecz, żc się dobrze skończy. I przyszta od
siecz. I jesl debrze. Bogu dzięki! Bogu dzięki! —

Obok tej kobiety stał syn, w austrjackiej czapce wej- 
SKowej, z biało - czerwoną kokardką, przypiętą na miej
scu dawniejszego bączka: Widać tylko co się wyrwał
z szeregów i przyszedł. Od obojga biła łuna radości.

—  Więc co z Ukraińcami? —-zapytała  Marja
—  Oho! Szukaj wiatru w polu"l — odpowiedział 

chłopiec wesoło.
—  Uciekli ?
— Wymknęli się w nocy, cwaniaki. Już i ślad za

stygnął...
„Slad“ mógł „zastygnąć11 istotnie. W nocy mróz chwy

cił, piei‘w’szy w tym roku. Niebo, po raz pierwszy od 
.rzęch tygodni, było pogodne i czyste, hoz chmund. 
Słońce grzało tfck mocno, żo mimo mrozu nie czuło 
się zitnna.

M arja przetarta czoło ręką.
— Trzy tygodnie temu! Dziś równio trzy tygodnie. 

Minęło... Ja k  sen. Ja k  ciężki sen...
Wyszła przed dom, na chodnik.
Środkiem uiicy szló wojsko i śpiewralo. Pochód był 

utrudniony. Łudzić coraz to w'ybicgali z bram, za
trzymywali maszerujących, ściskali ich, śpiewali z ni- i

Lwów, zalany potokami słońca, wydawał się wszy
stek jasny, biały, promienny. Balkony domów, odrazu, 
samorzutnie pokryły sic flagami. Śpiewem i okrzyka
mi witano wciąż przeciągające wujsko.

M arja stała długo, spoglądając na maszerujące ko
lumny. Powróciła wreszcie do siebie.

Miasto całe było jakgdyby po brzegi wypełnione 
ludźmi, słońcem i huczną powszechną radością. Ale 
je j mieszkanie było puste i ciche.

Weszła do sypialni. Tam Jureczi k, pod niezawodną 
opieką Kasi, która gj, wymańczyła od początku, korzy
stał w pełni z posiadanego jeszcze przyw.icju całkowi
tej nieodpowiedzialności za losy rodzinnego miasta. 
Malutki Lwowianin z wielkim zapałem ćwiczył się w 
najistotniejszej i najtrudniejszej bodaj w całem życiu 
iudzlciem sztuce: posuwania się naprzód i trzymania 
przytem karku i głowry do góry... Teraz jednak na widok 
matki pobiegł ku niej z takim nagłym impetem. Ze za
chwiał się i byłby upadł, gdyby, pochyliwszy się, nie 
pochwyciła go w ramiona. Całowała go długo i górąco, 
jakgdyby chcąc zagłuszyć rosnące w sercu niepokój 
i tęsknotę.

W dwie godziny później siedziała przy łóżeczku Sta
sia w szpitalu

'O  <L n l

dalszym ciągu, prawdopodobnie ptze 
dewszystkicm naskutclc wprowadzenia 
ograniczeń dewizowych, które dają do 
zrozumienia, że parytet waluty włos
kiej będzie zdecydowanie broniony. Dc 
wizę tę notowano dziś w Warszawie 
45,95 wobec 46,00 w poniedziałek i 
45,67 w' sobotę.

Inne waluty, w tej liczbie dolar, 
większych zmian nic wykazują.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e

Wahrty: Doiar 5,2S,5; frank fran
cuski 34,92; frank szwajcarski 
171,90, funt szterling‘ 26,67; marka 
niemiecka 202,5; szyling austrjariF 
98,75; korona czeska 21,90.

Monę,.” : Dolar zloty 8,91; rubel 
zloty 4,59,5.

Dewizy: Berlin 203,75; Belgja
123,82; Gcla/isle 172,65; Holandja 
359; Londyn 26,69; Nowy Jork 
5,29,5 (5,29,25); Nowy Jork kabel 
5,S0; Paryż 34,45; Praga 22,04, 
Szwajearja 172,10; Sztokholm 137,65; 
Wiochy 45,95.

Papiery procentowe. 3 proc. Poż. 
Budowlana 44,75; 4 proc. Poż. Dola
rowa 53,40; 4 proe. Poż. Inwestycyj
na 113,25; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
64,90; G proc. Poż. Dolarowa 74,25; 
8 proc. Poż. Dillonowska 86; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 67,62; 7 proc.
Pcż. Dolarowa Warszawy 66; 7 >roc. 
Pcż. śląska 67,75; 4,5 proc. Listy
Zast. Ziemskie 48,75; 7 proc. Listy
Las'. ?i:er-i. Doiarowe 35; 4,5 proc, 
L. Z. T. K. m. Warszawy 60; 5 proc, 
L. Z. T. K. m. Warszawy 66; 8 proc. 
L. Z. f. K. m. Warszawy 56,75; 6 
proc. Obligacje m. Warszawy VIII 
i IX em. 51.

4kcje: Bank Polski 86,75; Lilpop 
10,65; Starachowice 10,65; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 19,50; O- 
strowiec 20,25; Idodrzejów 3,75; Ha- 
berbusch 38.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
\\ ARt>ZAWA, 4. 6. Urzędowa ce

duła G;eldy Zbożowo - Towarowej, 
ceny za 100 kg. parytet wagon War
szawa, w handlu hurtowym, ładunek 
wagon, kursy ustalone na podstawie 
cen ^giełdowych: żyto jednolite 700 
gl. 13.50 — 14.00; pszenica jednolha 
/4S gl. 19.50 — 20.25; pszenica zbie
ram 737 gl. '9.00 — 19.50; ow.es 
jednolity 4b8 gl. 14.50 — 10.OO; o- 
wies zbierany 438 gl. 14.00 — 14.50 
jęczmień kaszany 632 gl. 15,00 — 
15.50; groch polny z workiem 20.00
— 22.00; groch W iktorja z workiem
32.00 — 35.00; wyka 13.00 — 13.50; 
pehszka 13.00 — 13.50; se - :la 
podwójnie czyszczona 8.00 — 9.00 
hibin niebieski 6.25 — b.75; hrbin 
żółty 8.25 — 8.75; koniczyna liiata 
surowa bez obrotów; koniczyna bia
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 
btz obrotów; ziemniaki jadalne bez 
obrotów; mak niebieski z workiem
40.00 — 50.00; mąka pszenna gt. 1
— 45 proc. luksusuwa 32.00 — 36.00 
gat. 1 — 65 proc. 28.00 — 32.00; 
gat. Ii — 20 procy po luksusowej
23.00 — 28.00; gat III poślednia
17.00 — 22.00; mąka żytnia 1 gat.
0 do 55 proc. 23.00 — 24.00- \ gat. 
0 do 65 pmc. 22.00 — 23.00; 11 gat.
18.00 — 19.00; razowa 18.00 —
19.00; poślednia 12.00 — M.OOęło- 
tręby pszenne szale z przemiału stan
dartowego 11.00 — 11.50; pszenne 
średn.e iO.aO — 1 1 .00; żytnie 9.00
— 9.50; kuch - lniane 17.50 — iS.00; 
rzepakowe 12.50 — 13.50; słoneczni
kowe 42-44 proc. 14.50 — 15.00; 
śnita sojowa 45 proc. z work. 18.50
9.00. Ogólny obrót 2.073 tonn, w 

tem żyta 695 tonn. Usposobienie
spokojne.
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K u l i s y  d y p l o m a c j i
przez naocznego świadka, przez 
angielskiego dyplomatę, który z 
racji swego oficjalnego stanowi
ska, nieraz dzień w dzień spoty
kał się z Trockim, Leninem, Czi- 
ozerinem, Karachanem, Radkiem, 
Dzierżyńskim, Petersem i który 
potem przez osławionego Peter
sa był więziony w G. P. U. na 
Kremlu.

Pamiętnik R. H. Bruce Lock

Sir Lindley nie skakiwafy wszelkie 
mieć przyjemnej

Pamiętnik angielskiego agenta przy rzędzie sowieckim
t)o licznych dokumentów pierw- dorowie pouciekali aż do W oło-, le dziecinne", 

szego okresu rewolucji rosyjskiej gdy, zrozumiał pierwszy, że re- [ musiał wtedy 
przybywa jeszcze jeden, spisany wolucja bolszewicka opiera się o miny, gdy to usłyszał w ODecno-

masy i że na długie lata uksztal-' ści Noulensa. 
towała już oblicze polityczne R o - ' Podczas gdy ambasadorowie 
sji. Toteż był w stałej różnicy nie wiedząc, co się dzieje w Mo- 
zdań ze swymi przełożonymi. skwie, parli do interwencji zbroj- 

Zresztą oficjalne M inisterstwa r;e-i’ Lockhart, stykając się cią
Spraw Zagranicznych popełniały 
kapitalne nonsensy. Np. Anglja, 
na pewien czas przed wybuchem 
rewolucji, w ysłała do Rosji filmo 
wą misję propagandową dla pod
niesienia ducha wśród żołnierzy

harta *) ukazał się w A nglji po rosyjskiego frontu. M isja wy-1 QOO _ A . .ł i__: „ . . . _ u1932 r. Autor niejednokrotnie 
podkreśla dokładność swych opi
sów i szczerość wyznań. Zdaje 
się, że tej szczerości można wie
rzyć, gdyż Lockhart w-spomina 
otwarcie o takich momentach 
swego życia,-które staw iają jego 
postać w bardzo niesympatycz- 
nem świetle.

Po przeczytaniu książki mamy 
takie wrażenie, jakbyśm y obco
wali z kimś o słabym charakte-

świetlała żołnierzom film y, zdję 
te z walk koło Veidun, a więc z 
najgorszej masakry, jaka  była w 
wojnie światowej. Oczywiście, 
gdy żołnierze przypatrywali się, 
jak  będzie wyglądać bitwa, zaczę
li masowo dezerterować.

Za czasów bolszewickich, w 
momencie, gdy w Archangielsku 
wysadzono już żołnierzy Enten
ty i gdy bolszewicy byli oburzeni 
na Anglję, do Moskwy zjechała

rze, skłonnym do kompromisów akurat° angieiska m isja gospo-

pochlebstwa. 
Można było jedynie przemówić do 
jego poczucia humoru, a posiadał on 
humor, choć sardoniczny, w  wyso
kim stopniu”.

Spośród działaczy bolszewic
kich najlepsze stosunki utrzymy
wał Lockhart z Radkiem.

moralnych, w miarę cynicznym, 
ale za to rozporządzającym o- 
strością obserwacji i sądu.W sku 
tek tych wszystkich cech z książ
ki Lockharta można dowiedzieć 
się wielu ciekawych rzeczy o dy
plomacji Różne sprawy, dla pro
fanów osronięte jakąś mgłą ta
jemniczego rytuału, jak  konfe
rencje, spotkania ministrów, w i
zyty w  zagranicznych stolicach, 
wysyłanie not, dokonywanie de- 
marches —  wszystko u Lockhar
ta dzieje się jawnie i poprostu, 
najczęściej przy butelce dobrego 
szampana- W tym „Pam iętniku" 
widzimy dyplomację —  mówiąc 
przysłowiowo —  jak na talerzu.

W dyplomatyczną groteskę si
łą  rzeczy wmieszała się historją.
.To, z czego się śmiejemy, jako z 
naiwnych błędów przemądrych 
ambasadorów, jest równocześnie 
błędem politycznymi i ma donio
słe skutki. Pamiętnik Lockharta 
dotyczy właśnie błędu na wielką 
skalę, t. j .  interwencji wojskowej 
mocarstw Ententy w .czasie re
wolucji bolszewickiej. Wywołała 
ona powsiania „białych", zgóry 
skazane na zakładę, bo aljanci 
w ysłali ledwo 1200 żołnierzy. I 
ta  garstka m iała obalić bolszewi 
ków i odbudować wschodni front 
przeciwko Niemcom!

O zadaniach dyplomaty mamy 
u Lockharta dwie doskonale u- 
w ag i: jedną serjo, drugą cynicz
ną.

Pierw szą wypowiedział w tele
gramie do Lockharta lord Bal- 
four: „Dyplomata obowiązany |
jest spełniać trzy zadania: pierw 
szem jest stać się persona grata 
dla rządu kraju , do którego go 
przydzielono. Z tego obowiązku
wywiązał, się pan znakomicie. | ^  g1Tlacku Towarzystwa Instytu-1 Publicznego oraz Funduszu Kultury'
Drugim jest zapoznanie sw ego. tu Radowego im. Marji Skłodow- — pracownie te pod względem bu- 
rządu z polityką władz nacze - j sk;ej .ę urie, przy ul. Wawelskiej 15, | dowlanym są już na ukończeniu, na 
nych kraju , dc którego go przy- ^^yło zie zebranie Rady, złożonej z 
dzielono. Trzeciem jest zazna- (prziedstawicieli ministerstw, uniwer

darcza dla nawiązania stosunków 
handlowych. Przy wyjaśnieniu 
sprawy, okazało się, źe poprostu 
jedno ministerstwo nie wiedzia
ło, co robi drugie.

Warto też opowiedzieć o tem, 
'ja k  ambasada amerykańska przy 
ję ła  sprawozdanie telegraficzne 
Radka z rokowań z ambasado
rami Ententy. Francis, amb. U. 
S. A. zdobywszy ten dokument, 
nie czytając go, poszedł natych
miast na codzienną konferencję 
ambasadorów.

„Panowie —  rzekł —  otrzyma
łem z Moskwy ciekawy dokument 
zaw ierający sprawozdanie Rad
ka z pertraktacyj z nami. Prze
czytam jo panom". W kładając 
niezgrabnie binokle, zaczął: „Am 
basador Francis to sztywny pół- 
koszulek". Dalej szły inne żarty, 
a w końcu: „Lindley to jedyny
człowiek, który ma trochę oleju 
w głowie. Przyznaje właściwie, 
że uważa, iż zachowanie Noulen- 
s‘a (amb. F ran cji) jest niebywa-

gle z członkami rządu sowiec 
kiego, musiał łagodzić to, co za
drażniła oficjalna polityka.

W tej pracy Lockhart miał wie 
le niebezpiecznych momentów. 
Groziło np. niewydanie paszpor
tów obywatelom angielskim, któ
rzy obcięli po rewolucji w yje
chać z Rosji. Łuckij, komisarz 
bolszewicki, odrzucił paszport 
Terence Keyesa, pułków nika ta j
nego wywiadu angielskiego, a 
następnie przyjęte paszporty od
dał urzędniczce do ostemplowa
nia. W tym momencie Łuckij za
jęty był sporem z dyplomatą wło
skim. Lockhart za jego plecami 
zaczął flir t  z urzędniczką, prawił 
je j dusery, zaczął nawet być ag
resywny i korzystając z jej po
mieszania wsunął paszport szefa 
Inteligence Seiwice ao stosu przy 
jętych paszportów.

Niedługo po tym incydencie 
Lockhart miał pierwsze spotka
nie z Leninem, a następnie za
czął nawet bywać na posiedze
niach Centralnego Komitetu W y
konawczego. Obszernie opisuje 
ten sowiecki parlament, dając 
sylwetki Trockiego, Łunaczar- 
skiego, Cziczerina, Karachana, 
Dzierżyńskiego i innych.

O spotkaniu z Leninem tak 
p isze:

Z biegiem czasu miałem nabrać 
wielkiego szacunku dla jego rozumu 
i zdolności, w danej jednak chwili 
większe wrażenie sprawiła na mnie 
straszliwa potęga jepo woli, nieza
chwiana stanowczość• i niezlomność. 
Stanowił on zupełną antytezę Troc- 
k:i go, który, zachowując dziwne mil 
czetiic, obecny był również przy na
szej rozmowie. Trocki był uosobie
niem temperamentu — indywiduali
stą i artystą, na którego próżności 
nawet ja mogłem grać z pewnem po
wodzeniem. Lenin był bezosobowy i 
nieludzki niemal. Próżność jego była 
osłonięta puklerzem, od którego od-

„G dy przychodził do nas -  pi
sze uockhart w  pamiętniku —  i do
stawał w  nagrodę półfuntową prym- 
kę marynarskiego ytoniu, w y le w !  
przed nami swe żale z iskrzącym się 
dowcipem i jednocześnie zabawną  
desperacją. W e  wszystkich bez w y 
jątku kierował strzały swego sarkaz
mu. Nie oszczędzał nikogo —  nawet 
samego i .enina, nie mówiąc jut o 
Rosjanach wogóle. Kiedy zatwierdzę 
no pokój brzeski, zawołał nieomal 
ze łzami: „M ój Boże, gdybyśm y w  
tej walce mieli do czynienia z jaką
kolwiek inną rasą zamiast Rosjan, 
podbilibyśmy cały św iat”. Był nit, o- 
chlebnegc zdania o Cziczerinie i Ka- 
rachanie. Cziczerin to stara baba. 
O Karachanie mawiał, że jest zen 
„osioł kłasiczeskoj krasoty” ■—  „kla
sycznie piękny osioł”.

Sowieckie przyjaźnie i znajo
mości Lockharta omal nie zakoń
czyły się tragicznie. Lockhart pod 
naporem innych państw Enten
ty zgodził się na zbrojną inter
wencję. Z chwilą, gdy to zadecy
dowało jego ministerstwo w Lon
dynie, powinien był podać się do 
dymisji. Nie zrobił tego, choć w 
A nglji czekała go żona, gdyż za
wiązał w R osji poważny romans. 
Pozostał. Stracił sympatje rządu 
sowieckiego, który teraz oskar
żał go o dwulicowość, o mydle
nie oczu obietnicami, podczas 
gdy tymczasem Encenta szykowa 
ła ekspedycję wciskową. Wsku
tek zamachów na poselstwo nie
mieckie i na Lenina zaczęto po
dejrzewać angielski wywiad. 
Równocześnie zaczął się teror 
Bolszewicy zainscenizowali „spi
sek Lockharta", Który y swoim 
czasie był sensacją światową i 
agent angielski dostał się do cze- 
rezwyczajki.

Opis pobytu w G. P. U. i zna
jomość z  katem czerezwyczajki, 
Petersem, zastępcą Dzierżyńskie
go, zamyka ten tom notat o 
p rac y  dyp lom aty . (b.).

Z  w y s t a w y  s z t u k i  r e l i g i j n e j  w  C z ę s t o c h o w ie

Z nauki i sztuki
■ I

L i t e r a t u r a
— Tadeusz Dołęga - Mostowicz 

dziś i jutro od godz. 3 — 7 ponoł. 
podpisywać będzie egzemplarze swc.j 
nowej powieści „Świat pani Mali
nowskiej" oraz dawniejszych powie
ści w księgami Cz. Kozłowskiego, 
róg Marszałkowskiej i Wspólnej.

— Drucie wydanie „Ziemi Elżbie
ty". Powieść Poli Go.ianiezyilskiej 
„Ziemia Elżbiety11,'znalazła lak przy 
chylnc przyjęcie u czytelników, żc 
w czasie na 'bliższym spodziewane 
jost ukazanie się drugiego wydania, 
gdyż pierwsze zostało- wyczerpane.

(b).

R o z w ó j  Instytu tu  R a d o w e g o
im. Marji Curie-Sktodowskiej

jomienie rządu państwa, di któ- ( sirtetów, instytucyj naukowych, U be z 
rego go przydzis -ono, z polityk fj pieczalni Społecznej etc. 
swego własnego rządu. j p0 zagajeniu prezesa Raay, prof.

Druga upinja pochodzi od b ra - . p r Czubalskiego — złożył sprawo-
zylij skiego m inistra przy rządzie 
rosyjskim . Całą sztukę dyploma
cji zawarł on w jednem zdaniu: 
„N ie rób nic, a będziesz miał za
pewnione awanse i zaszczyty' 
Istotnie, sypiał on po całych 
dniach, w nocy zaś grywał w kar
ty. Jako młody attache rozpoczy
nał pracę pełen zapału. W Londy-

zdanie z czynności Towarzystwa In
stytutu Radowego przewodniczący 
komitetu — prof. dr. L . Paszkiewicz. 
Wykazało ono stopniowy korzystny 
rozwój Instytucji w obu jej działach, 
gdyż wkrótce już i pracownie Na
ukowo-Badawcze zostaną powołane 
ao życia.

Sprawozdanie lekarskie wygłosił
nie opracował memorjał ekono- dyrektor Instytutu Radowego, dr. 
miczny — został zdegradowany i ' p r Łukaszczyk, przytaczając cyfry, 
p o n ie s io n y  na Bałkany. W Ber- J ,-ykązujące stały rozwój działu me
linie później opracował uwagi o^dycznego oraz dodatnie wyniki lecz- 
wychowaniu technicznem w Niem nicze. Ze sprawozdania wynika, że 
czech. Znowu dotknęła go degra | Instytut staje się poważnym ośrod- 
jjiacja. Poczem nie robił n’ c i a- j kiem leczenia nowotworowego dla 
wansował z regularnością zegar- Polski Posiadając 3 klasy m<że on

leczyć nacientów o różnej skali za
możności. Niestety, dotąd Instytut 
Radowy nie otrzymuje żadnych sub- 
wencyj ani od rządu, ani od zarządu 
miejskiego m. Warszawy na lecze
nie ubogich, nie objętych żadnem u-

prowadzenie ich są przewidziane sta
łe subwencje rządowe. Brak wpraw
dzie jeszcze zł. 30.000 na wyposaże
nie pracowni w przyrządy, lecz Ko
mitet Towarzystwa Instytutu. Rado
wego nie wątpi, że się one znajdą i 
że to piękne dzieło, zainicjowane 
przez Marję. Skłodowską Curie i tak 
gorąco przez nią popierane, będzie 
uruchomione we wszystkich owych 
działach jeszcze w roku bieżącym. 
Po obszernej dyskusji przyjęto sze
reg wniosków, mających na celu u- 
tnożliwienie najuboższym warstwom 
korzystanie z leczenia w Instytucie 
i uzyskanie niezbędnej rządowej i 
samorządowej pomocy, tak, aby byt 
iego materjalny i dzia!alnoś< mogła 
być oparta na trwałych podstawach.

ka.
Lockhart miał właśnie tę wadę, 

że dużo robił. Poznał język rosyj
ski, zaprzyjaźnił się z wszystkie- 
mi bardziej wpływowemi osobi
stościami (zalety towarzyskie, to
nieodzowna kw alifikacja dyplo-: bcznieczeniem, przez co rola jego 
maty) i zdobywał bardzo dużo społeczna jest bardzo utrudniona. I  o 
inform acyj. Na Zachodzie prze- ' sprawozdaniu fmansowem złożonem 
powiadano, że ruoh bolszewicki P- dr‘ Dhiska oraz ,atwi< rdze-
upadnie po paru tygodniach, żfc' nin zamknięcia rachunkowego za rok 
wystarczy wysłać trochę wojska j “ biegly> spraw zonego przez omi
na pomoc „białym ", a pędzie po >  S z y j n ą  PR Z i  ?, . ’ ~ „ sławski oraz prof. K. Białaszewiczrewolucji. Lockhart, rezydując w _ _  , .. . . , e zreferowali sprawę powstającychMoskwie, skad wszyscy ambasa- . , , »• . .pracowni naukowi ch fizycznej i

! bjologicznej.
*) R H. BRUCE LOCKHART: ,1 ■ - 1 Dzięki kilku specjalnym unda- 

mietniki angielskiego agenta” . Str. jom \ raz subwencjom Ministerstwa 
391. Tow. wvd. „Rój' Serja: „Doku-
Btent • epoki’’. Warszawa, 1934. I Wyznan Religijnych Oświecenia

— Konkurs literacki ,.Książnicy- 
Atlas". „Książnica - Atlas11 zamie
rza ogłosić konkurs literacki na po
wieść. Nagród będzie kilka. Wyso
kość i*lr będzie się wahać w grani 
each trzec-h do pięciu tysięcy zło
tych. „Książnica11 zwróciła si( do 
Pol. Akad. Literatury z prośbą 1 o 
objęcie protektoratu nad konkur
sem.

— Przyjazd Borysa Pilniaka. do 
Tallint. .Przyjechał z Moskwy do 
Tallina znany pisarz, rosyjski, Borys 
Pilniak. Na jego cześć estońscy lite
raci i dziennikarze wydali bankiet. 
Pilniak podróżuje w towarzystwie 
żony. Z Estonji udaje się do Finlan- 
dji, Szwecji i Norweg„ .

— Zbiór Lstow Przybyszewskiego. 
Gdańskio Towarzystwo Przyjaciół 
Nauki i Sztuki zamierza wydać 
zbiór listów Stan. Przybyszewskie
go. Obejmie on ponad tysiąc listów 
pisarza z okresu 1882—1927 r. (b).

T e a t r

— Cykl Wyspiańskiego, Słowac
kiego i Fredry w teatrach warszaw
skich. IV związku ze „Świętem War
szawy11, które obejmie okres od 1 
do 15  sierpnia, w teatrach warszaw
skich będzie w tym czasie wystawio
ny retrospektyczny cykl historycz
ny, złożony zo sztuk Wyspiańskiego, 
Słowackiego i Fredrv. (b).

J .  Hejdukowska. święta Weronika

D y m i s j a  p .  E ^ a l i ^ z e w s k i e w
Następcą — mjr. Sleuziński

W kolach muzycznych rozeszła 
się wiadomość, że referent mu
zyki w u ydziale sztuki Minister
stwa W. R. i O. P. p. Witold Ma
liszewski ma niebawem ustąpić 
ze swego stanowiska. Dymisja 
ta łączy się z słynnym już dziś 
artykułem p. Maliszewskiego, za

mieszczonym w „Muzyce". Arty*- 
kuł ten, potępiający w  czambuł 
całą nowoczesną muzykę, omó
wiony był swego czasu na ła
mach „A B C ".

Następcą p. Maliszewskiego 
ma zostać —  jak słychać —  mjr. 
Śłedziński.

H i i r a i u  „ S a t a m i  1 9 3 4 “
w Krafcowre

N o w e  ks ią r*.k i
Z a p o w i e d z i  w y d a w n i c z e  G e b . i W o l l f a  i „ R o ju

G e b e t h n e r  i W o l f f  za spa mgieł i w:chrów“  oraz książ-
powiada wydanie nowej powie
ści Choromańskiego „Szpital 
Czerwonego Krzyża" oraz z prze
kładów A. Maurois „Instynkt 
szczęścia" oraz „V ia Bodenbach" 
Fr. Kórmendkego, autora wyda
nej niedawno po polsku „Przygo
dy w Budapeszcie". Pozatem 
ukaże się u Geb i W. nowa po
wieść laureata nagrody krakow
skiej M. Rusinka.

„R  ó j 11 wydaje w najbliższym 
czasie „Krzyże z papieru" E. 
Szelburg - Zarembiny, wrażenia 
inż. Centkiewicza z. pobytu na 
wyspie Niedźwiedziej p. t. „W y

kę Stef. Sempołowskiej „N a ra 
tunek".

M e l c h j o r  W a ń k o w i c z  
ukończył tom wspomnień biogra
ficznych, związanych z dziejami 
dwóch dworów kresowych, z któ
rych jeden był posiadłością ro
dziny ojca, a drugi — matk. au
tora. Pozatem, gdy jeden awór 
w ciągu ■ swych dziejów przeżył 
parę dziesiątków wojen, drugi — 
prócz najazdu szwedzkiego na, 
przestrzeni paru wieków nie ■wie
dział, co t< wojna. Książka ta 
będzie nosie tytuł „Szczenięce 
la ta " .

Komisja nagród „Salonu 1934" 
ukończyła swe czynności. W skład 
jej wchodzili: delegat M. O. i W. 
R. dr. J .  Sienkiewicz, delegat ko
mitetu wykonawczego Związku 
Artystów Plastyków prof. Z. K a
miński, delegat gminy miasta 
Krakowa, dyrektor Muzeum Na
rodowego prof. Feliks Kopera, de 
legaci Dyrekcji Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych: inż. 
Filipkiewicz, St. Popławski, dr. 
T. Seweryn wreszcie dwaj człon
kowie Towarzystwa dokooptowa
ni przez dyrekcję: Piotr Stachie- 
wicz i prof. Kazimierz Pochwal- 
ski.

Komisja obradowała pod prze
wodnictwem prof. Kazimierza Po- 
chwalskiego. Uchwalono nagrodę 
p. Ministra W. R. i O. P. w wy
sokości 2.000 zł. przyznać profe
sorowi Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie Konstantemu Lasz- 
czce za rzeźbę w szarym granicie 
p. t. „Opuszczony". Pierwszą na 
grodę m. Krakowa w wysokości
1.000 zł. przyznano Alfredowi 
Karpińskiemu za portret Ludwi
ka Solskiego, drugą zaś nagrodę 
miejską w wysokości 500 zł. roz
dzielono na dwie części, przyzna 
jąc 250 zł. St. Żurawskiemu za o- 
braz „Rozmowa", oraz 250 zł.: 
Ignacemu Pinkasowi za obraz 
„Suszenie sieci".

Nagrodę prezesa Banku Gospo
darstwa Krajowego w wysokości
1.000 zl. przyznano w udziale 
Henrykowi Kunie za bronzowy 
portret prof. T. Zielińskiego.

Nagrodę Artura Wohla w wy
sokości 600 zł. otrzymał Tymon 
Niesiołowski za obraz „A kt ko
biecy", zaś nagrodę p. Leona Hol- 
zera w postaci pięknego biurowe
go zegara wartości ok. 300 zł. o- 
trzymał Aleksander Rafałowski 
za obraz „T arg", drugi zegar tej 
samej watości przyznano M arci
nowi Kitzowi za obraz „R yby".

Nagroda Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w wysokości 500 zł. 
przyznana została Wacławowi 
Borowskiemu za obraz „Lato".

Nagrodę „Ilustrowanego K ur
jera Codziennego" w wysokości 
1.000 zł. podzielono na 2 części, 
przyznając 500 zł. rektorowi Woj
ciechowi Weissowi za obraz „Ro
dzina" oraz 500 prof. W ładysła
wowi Jarockiemu za obraz „N ar
ciarka".

W podobny sposób podzielono 
nagrodę posła Marjana Dąbrow
skiego w wysokości 1.000 zł., przy 
znając 500 zł. prof. Tadeuszowi 
Pruszkowskiemu za obraz „P or
tret" i 500 zł. Marcinowi Sarnac
kiemu za obraz „Gra w szachy", 
również podzielono nagrodę dr. 
Maxymiljana W asserbergera w 
wysokości 1.000 zl. na dwie czę
ści, z których jedną przyznano 
Menaszemu Seiaenbeutiowi za 
„Pejzaż warszawski", drugą zaś 
tej samej wysokości Teodorowi 
Grottowi za obraz „Lato".

Nagroda K asy Oszczędności 
miasta Krakowa w wysokości 300 
zł. przypadła W ładysławowi L a
mowi za obraz „Krajobraz sło
neczny".

Nagrodę Powiatowej K asy O- 
szczędności otrzymał St. Ostoja 
Chrostowski za cykl drzewory
tów p. t. „Święto kaw alerji" (200 
zł.), wreszcie nagrodę anonimo
wą w wysokości 100 złAoraz p-ęk- 
ny album Renoira w cenie 176 
zł., jako nagrodę Marjana Krzy
żanowskiego, otrzymał Czesław 
Rzepiński za obraz p. t. „Kompo
zyc ja".

*
Ja k  widać z powyższej listy, 

mimo że Salon nosił nazwę „o- 
gólnopolskiego", już sam fakt u- 
rządzenia go w Krakowie zdecy
dował o przyznaniu artystom kra 
kowskim pierw szjeh miejsc w 
nagrodach. y

t
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T E A T R Y
W i e ś c i  z  Z o o

Lwiątka, — Nury. — telznlz. - Snu.
W .ELKI: Dziś nieczynny, jutro o- 

perctka Lehara „Giuditta* z  Kar
wowską.

TEATR NA RODOWY": Dziś i ju
tro komedja Scribe‘a „Szklanka1 wo
dy" z Ćwiklińską, Pancewiczową i j  zn0wu lwica 'Diana wydała (na zachodzie spotyka się jeszcze I ki i kształtem rogów. Rogi gnu 

TEA“ R POLSKI: Dziś i jutro dra- na świat potomstwo. Tym razem w Angoli), jak  i na olbrzymiej białoogoniastego są mocniejsze i 
ma* Rostworowskiego „Kaligula" z ma czworo kociąt. Za parę ty- przestrzeni Afryki Wschodniej aż | bardwej wygięte ku dołowi. Na

wolności, w swojej ojczyźnie, gnu 
tworzą duże stada, zazwyczaj 
współżyjące z zebrami i strusia-

Junoszą - Stepowak:m. ^ _ godni będziemy je mogli oglądać do kolonję Kenya. Gnu pręgowa
f&ATR NOWY: Dziś i jutro ki >>na wolności“  — na trawniku, ne tworzy rasy lokalne. Wspom-

K rnakowi^zem ’* lg°  2 11 0 Kolekcja ptaków wodnych wzbo- niane dwa gatunki różnią sie
TL ITR LETNI: Dziś i jutro ko gaciła się o dwa piękne okazy między sobą nietylko ubarwię- mi. W niewoli się. rozmnażają,

medja muzyczna „Domek z kart" z nurów ’ skandynawskich. Cały niem, lecz również budową czasz-i R z-
Malicką i Maszyńskim. czas spędzają na wodzie, przytem,

ł ć l S , *  W y r ó ż n ia ł ,  , i ę -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Bioniszówną, Stanisławskim i Kon- pięknem upierzeniem czarno i ma 
dratem. ło kratkowanem na bokach. Ży-

K A MER A LNY: Dz'ś i jutro „W wią się wyłącznie rybami. W za 
małym domku” Rittnera z Adwento- grodzie jeleni szlachetnych pa-
W Di HEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. nuje ożywienie. Przed tygodniem

dwaKRZYŻA: Dziś i jutro o g. 7.15 przyszły na świat dwa jelonki,
wiecz. misterjum Calderona „Cijem- H arcują po wybiegu i są fig lar-
niHOLLYWSoaD :j”óziś i jat#* rawja- e kózkL Młode jelenie przy- 
„Drzwiami i oknami" z Halama, Par- chodzą na świat biało centkowa-

ne, toteż przypominają czytała 
lub daniela. Z wiekiem zatracają 
plamistość i stają się jednobarw

na

nellem i Jarossym.

W Y S T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTL ne. B iałe centki utrzymują się 

KI: Wystawa grafiki reklamowej, o- do pierwszego jesiennego lenie- 
raz prac W. Zawadowskiego, K. nja
Rutkowskiego, E. Schimagla. , , . , ,

ZACHĘ)/ Wystawa s. p. Fdiksa Przed paroma dniami przybyło 
Jasińskiego, ś. p. Sta stawa Jaku- gnu białoogoniaste. Młody Ła
bowskiego, grupy „Al fresco", Marji narazie dość łagodny. Stare

Jk iS T ’f  cźestfwaTnar ie r™ k 'e g t. * * * £  są wojownicze i napastl- 
MUZEUI : NARODOWE PodwSife we. O odwadze tych antylop moż- 

15/17): We wtonc. malarstwo poi- na sądzić z tego, że na wolności
skie, w czwartki obce; A-l, 3 Maja rzadko na nie napada po-
13 /ft : W środy piąttó .obozy,, nie- . 4 nieraz kapitulować muii
dziele — wystawa sztuki zdobnicze]. , , . . .  . . , , ..

S. i M. (Królewska 11). Wystawa P»e.d krotkiemi ale bardzo sil- p ^ o d e A i tego jstana rze-
malarstwa i rzezb p. Heleny Żicl.n- nemi, widelkowato wygiętemi do *. . s
skiej. przodu, rogami odważnie b ro n ią-.czy J e s t  ^ n sęrw a

cego się samca. I Lyzm naszych sfer kupieckich,
'• , . +„ I które ciągle jeszcze operują poję

ukr a Enu jest meco gr°  '  i ciami zeszłego stulecia. Nie robi 
20230 — p. Czarska (recytacje.), p. skc y > tło kształtnego, opartego g ^  yie nic dl
Chayeau - Zakrzewski (śpiew), pp. na wysmukłych, jak  u jelenia, ^

nogach, małego tułowia i moc
nej, wygiętej jak u Konia krótkiej 
szyi, zupełnie nie pasuje rażąco 
wielka głowa. Głowa ta jest uo3o-

ZD RO JG W 1SK O  SOLANKOWE I LEŚNA STA C Ja  KLIMATYCZNA

D R U S K i E N i K I
posiada nowoczesne urządzenia do kąpieli solankowych, kwasowęglo- 
wych na solance, tlenowych, piankowych 1 borowinowych. Gabinety 
ginekologiczne, wzicwalnic, oddziały elektro- i hydro- terapn, pijalnia 
wód, laboratorja djagnostyczne. Źai.Iad leczniczego losowania słoń
ca, powietrza i ruchu z basenami plywackiemi, kaskadówkami na Rot- 

niczance i plażą "nad Niemnem. Sporiy wodne.
S e a z o r t  o  ad 1 3  > n « , < a  d o  3 0  w r z e ś n i a  

Cery pobytu i leczenia bardzo nisk:e.
Prospekty wysyła- i udziela hiformacyj: w Druskicnikach- Komisja
Zdrojowa, w Warszawie: Zw,ą:xk Uzdrowisk Polskich, Boaucna 2, 

Tlelcfon 530-38.

Hic sifi nie relsi
aby przyciągnąć kupsjącycfi da skleoów

Nietylko obsługa, ale sam wy
gląd zewnętrzny przeważającej 
ilości sklepów w. stolicy, po
zostaje o wiele w tyle za stosun 
kami w tej dziedzinie na zacho-

K O N C E R T Y
S. i M. (Królewska 11) . Od godz.

Z’elińscy (śpiew). Dancing.

K I N A
ADRIA. .Skrzydlate fatum”.
AMOR: „Dzwonnik z Aotrc Da- Bieniem brzydoty i złości. Dysk

m ANuTNLKA" 3 JLbdewczę>C z gór" i p łaszczony Pus<aaa * v a  szcccii-
„Iwonka". I nowate nozdrza T ęki szczecmia-
” APOLLO: „Csibi” . | stych włosów na nosie, dookoła

ATLANTIC: „Wybuchowa blon- oczu i pyska nadają gnu marso-
dynk . _ 'w aty  wyraz, podkreślany silnemi
palach” n L’‘ŁUIJk‘* ’ »^z0 êr w ° * , rogami, osadzonemi na wzór hel- 

BAIKA: „Porwanie” i „Glos pu mu na głowie. Długi koński ogon 
styni . _ . . i stojąca, jak  u źrebiąt, grzywa

CAPITOL: „życie :»t piękne 1 . aZupełniaja charakterystykę togo
.przygoda na Lido", . „ v

CAS1N0: „Sobowtór". _ | ciekawego zwierzęcia.
COLOSSEUM: „Kocha, lubi, sza- j Antylopy gnu zamieszkują ste-

" “ cOl OSSEUM S a  sala): „Flip . ^  A fryki Południowe i Wschod- 
Flip robią karjerę ‘ oraz „Simba . , n*eJ- dŁiej^Ł S1? ila / łw a  oarebne

CORSO: „Wjrok ±ycia“ i rewja. gatunki, z którycn jeden rozpada 
CZARY: „Dwa oblicza” . I się znowu na szereg podgatun-
CRISTAL: „Dolina trwogi” i „Ha £  ‘ „  . tkalnych . Rozróż-

rold Lloyd*. i .
EUROPA: „Testament Dra Mabu nia^ Jr w ten sposob gnu „czar- 

ze„< ne" albo bialoogoniasie (Conno-
ERA : „Maskarada miłości" . „W chaetus gnu), zamieszkujące o-

krainie srebrnego becnie jedynie obszary stepowe
f a y t a - Miłosc bez slow" i „Precz . ^ • n „* , . ' ’ dawnej Republiki Pomarańczowejz teściowa*.
FORUM: „Tajemne tuce*.
GLORJA: ,Pod szubienicą” .
HELJOS: „Żółty książę .
K IN O  X :  „N a rzeczo n a  z lo te r ji j

” ^K?NO*a PARĈ  ś\V. ANDRZe|A: 1 Afryce Południowej i Środkov/ej 
„Podniebni rycerze" i „Straszna 
noc**

LOS: „Orlątko".
LUX: „Odmęt ulicy" i „Na skraju 

Sahary” .
MEWA: „Ekstaza” , „Syn mimo 

woli” .
MAIESTIC: „Symfonja życia
MASKA: „Chandu”, „Na Sybir*. .......... . .R .......
MARS „Rozkoszne kłopoty" i „Ba- meg 2 kart” obcńodzi**j^ro”w*tsatJll6 

nita**. Letnim rzadki dziś jubileusz 50-tcgo
MIEJSKIE*- „Buster profesorem *  przedstawienia. Yfj^ątkow sukces 

kabarecie” i „King-kong *. komedja ta zawd-.ięcza przedew-szys ..
M IEJSKIE MŁODZIEŻY: „Buster kjem świetnej obsadzie na czele - 

profesorem w kabarecie” i „King ]\falicką i Muszyńskim oraz Cza- 
ivo*M- plińską, Krzewuiskim, Łapińskim,

NOWA TOMBCnA: „Maskarada fak również i efektownej reżyserii 
miłości** i Emma“ . Borowskiego oraz dowcipnym den

NOWY FPLENDID- „Skandal w W adom  i kostjuinom Zofjł YVeg:er-
j3udapeszcie“ i rey ja. . J

OKO PRASKIE: „Ordynans” i - M:^ 0 tak wielkiego powodzenia
„Congorila” . „ j „Domek z kart” grany będzie jesz-

PAN: »Mws Flora • cze jec nie vr> ciągu tygodnia, gdyż
pRTIT TRIANON: „Zaledwm-Wcfto ^ jazdy urlopowe artystów zmusza- 

raj”  i „Pogromcy przestworzy' • kierownicWÓ teatrów do pr.zy-
PROMIEŃ: „Dziewczę z gor ..p;3SZenia prcmjery, którą będzie
PRAGA. „Wołga i „W pogoni za w5edeńslg  komedja „z-wymessysem 

księżycem*' . (( . kryzys” YTilpiusa, grana od roi u z
R A J: „Płonąca prerja i „ivuu wielkim sukce.sem w i ji wiedenskie- 

ciała” . . , „u - go Burgu „Akademietheater i po-
ROXY‘ : „Pat i Patachon J<|K°  wto* ruszająca w lcomedjowem ujęciu waż 

częgi” j „Zamarłe echo”. , _ ny problem bezrobocia inteligencji.
"IY IE R A : „Wyrok życia" i ><uu' Główne role grają: Marmsz la

sze w niewoli”. „ | szynfeki, Łubieńska, Nakoneezna,
STYLOWY: „Kiólowa Krystyna . Chmielewski, Janusz, Krzewiński,

ciągnięcia publiczności, nie za
chęca się kupujących, nie dba o 
wnętrze sklepu, ani wygląd wy

stawy7 lub wejścia do sklepu.
Zadaniem Inspektoratu A rty

stycznego Zarządu Miejskiego 
jest zwalczanie tego konserwa
tyzmu narazie w drodze perswa
zji. Akcja inspektoratu w tej mie 
rze ma charakter społeczny. In
spektorat pragnie bez przymusu 
skłonić zainteresowane sfery do 
rewizji swych dotychczasowych 
poglądów. W tym celu inspekto
rat udziela wszelkich niezbęd
nych wyjaśnień i wskazówek.

W'mm zbiegł z
g r a c f r k i e y o  2 2  o c t e u l a

W Sądzie Grodzkim 22 oddzia
łu w Warszawde zaszedł niesły
chany fakt ucieczki więźnia pod
czas odczytywania wyroku. Sta
nisław Pyrzanowski, skazany na 
długoletnie więzienie, korzysta
jąc z tego, iż obecni na sali pod
nieśli się, by wysłuchać wyrokii 
rzucił się między, publiczność; 
dopadłszy schodów zbiegł na 
dziedziniec, skąd następnie wy 
dostał się na ulicę. Pomimo na
tychmiastowego pościgu, aresz- 
tant zdołał zbiec.

Nie ulega wątpliwości, iż w 
ucieczce- dopomogli mu koledzy,- 
którzy Perzanowskiemu dostar
czę Ii ubrania, gdyż znajdował się 

i południowo - zachodnią częśt on ^ odzieniu więziennem, i wy- 
Transwaalu, oraz gnu „biękitne”
albo pręgowane (Connocnactus, 
taurinus), pospolite zarówmo n

Komunikaty teatryw
OSTATNI TYDZIEŃ „DOMKU, 

t . KART”
JUTRO 50-TU Pjt/. a DSTa WIEN IE

Urocza komedja muzyczna „Do-
n\t lrni»ł<ł t __

ŚWIATOWID: ..Hop-Lal*’
SOKÓŁ: „Henryk Y iII”  i „Kobie 

ta Tarcżan” .
STAROMIEJSKIE: „W szponach 

tygr/sa" i film pilski.
TON: „W twoich ramionach”.
UCIECHA: „Kawalkada”.
UN JA: „Kobieta z Monte Carlo”  i 

rewja.
VARIETE: „Burzyciel” , nowy pro

gram atrakcyj.

Ś. p. Weronika Chudek, wdowa, L 
91, w Warszawie; ś. p. Teodor Ga
liński, 1. 67, w Warszawie; ś. p. An
na Jakubowska, - Warszawie; ś- P- 
Andrzej Wierzbicki, w- w iłnie; ś. P- 
Henryk Sachs, oby w. _ ziem., L 67, 
w M^arszawic; ś. p. Ludwik Mosz
czyński, emeryt gazowni 1- 62, w 
Warszawie; ś. p. Juljan Majewski, 
inżynier, L 75, w Mrarszaw'e; ś- P- 
Jan Chęciński, mag. praw„ l. 30, w 
Warszawie; ś. p. Józefa z -unickich 
Fedorowiczowa, 1. w YVarszawie: 
b. p. Józet I i xcnburg, dr. med.. i- 
68, w Warszawie,

Łapiński, M yszkiewicz, Strzelecki, 
Znicz, Zejdowski i inni. Premjera w- 
pierwszej połowie czerwca.

POplS UCZNIÓW W iż . SZKOŁY
MUZYCZNEJ c k d it n a

Doroczny popis uczniów wyższ. 
c:„v iv Muziczn. im. Fr. Chopina od
będzie się w sa; Filharr .onji Wur- 
szawskiej u- niedziele linia 10 cKfw- 
S  o godz 1 1  miti. 45 rano. W po- 
PLie borafudzi: klap* fortepiano
we profesorów: Michałowskiego,
Śmidowicza i Żurawie wa, 
wa Michałowicza, spiei u bo o
Brzezińskiego i Zaremby, kan _
na Bincntala, orkiestrowa 
skiego oraz klasa kompozycji Au- 
Wieniaw-skiego.

O k s fp k i poSs^ie
d la  r o d a k ó w  z  o b r z y z r y

Rodacy nas; -na obczyźnie pozba
wieni są polskiej książki. Oczekują 
c-d nas słowa polskiego!

Polskie Tow Krająznawcze orga 
nizuje zbiórkę książek dla Polaków 
w Ameryce Płd. Pożadane są książk 
wszelkiej treści (hisiorja,, krajo
znawstwo, beletrystyka itp.). Ofia
ry można składać w mkalu P. iT■ K , 
Karowa 31.

PCSt;V3? ŚniP.WaCZy  

n a  d u /y w t a i i . e  
b e z ro b o tn y c h

W czwartek, 7 b. m„ o. godz.- ia 
w ogrodzie zabaw -„Sto pociech” od
będzie się-wielki fetsiyal śpiewaczy, 
w którym weźmie udziat 16 war
szawskich miejskich kół - śpiewa
czych, pod dyrcklją p. W, Janiszew
skiego. - 'i.

Dochód z festivalu przeznaczony 
jest na dożywianie- bezrobotnych 
przez Obywatelski komitet pomocy 
społecznej.

wieźli go pryY*atnjTn samocho
dem za obręb miasta.

Władze prowadzą energiczno 
dochodzenie.

Liawł wtaaze
c e c h u  p f s k a r z y

Wczoraj odbyty się wybory władz 
cechu piekarzy m. stoi. Warszawy. 
Starszym cechu wybrano Jakóba Wil
da (ponownie), a na podstarszych 
St. Białka (ponownie) i Br. Magerę. 
i* Kandydatnra p. WieehoWicza nie 
ilzysk-aia wymaganej liczby głosów

1 1
s z u k a

Nie chowrj siq... Nie ucieko]... 

Nowirjż porozumienie... Pozwól 

się wybrać I obdarzyć ma]qt- 

kiem... Ale musisz przedewszyst- 

kiem nobyć los loteryjny, oby 

limotłlwić Szczęściu kontakt ze 

sobq. Losy 1-ej kłosy już przygo

towaliśmy dlo Ciebie w szczęś

liwej kolekturze A. W olańska. 

Ciggnienie 19 czerwca t. b

A.WOLANSKA 
_ _ _ _ _ _ _ _  .
n/AWlZAWA, CtNTfiAl. A* NOWY ŚWIAT *9 . ODOZIAtYi MAR5ZAŁKOWjKA 12C 
CHŁODNA 2 0 .. NOWY ŚWIAT 5 3 . ,  -PfiAOA , WILGlit! k A
ZAMÓWIENIA ZAMIEJJCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTU/ , P O C Z T / I
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Z w i ą z k u  W y d a w c ó w
W środę, dnia 6 b. nt., obradowmć 

będzie w Warszawie Walne Zgroma
dzenie członków Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czaso
pism. Zapowiedziany jest liczny u- 
dziaf przedstawicieli zarówno war
szawskich dzienników i czasopism, 
jakoteż wszystkich większych wy
dawnictw, ukazujących się poza Wat 
szawą.

Program obrad Walnego Zgroma
dzenia Związku Wydawców przewi
duje: referaty o sytuacji gospodar
czej przemysłu wydawniczego, o
sprawach ogłoszeniowych i propa
gandzie własnej wydawnictw, spra
wozdanie z działalności Związku w
ciągu ostatniego roku, plan przy
szłych prac Związku oraz rozpatrze
nie szeregu wniosków w aktualnych 
sprawacli wydawniczych.

Po Walnem Zgromadzeniu człon
ków Związku Wydawców odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej
Związku.
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WENERYCZNA
-skórna lecznica 2  Tóg 'IB-Rnysliiżi)
m. 6 front, te! 305-30 Przyjęcia od Sr, do 9 w święta 3-6

r̂o&iicze nap̂adv
W parku Traugutta został na

padnięty i raniony trzykrotnie 
w giowę i górną wargę 2fi-letni 
Icek Liwer, walizkarz (Burakow
ska I I ) .

— Przed domem Elektoralna 
i i  zo3tał napadnięty i zraniony 
trzykrotnie w głowę 19-letni Mie
czysław Czempiński, uczeń, syn 
lokatora tegoż domu.

—  Wreszcie na rogu ul. Szarej 
i Czerniakowskiej, nieznany 
spidwea zranił brzytwą w górną 
powiekę lewrego oka 26-letniego 
Walentego Kołakowskiego, monte 
**a (Przemysłowa 2 1 ) Wszystkim 
ofiarom zbrodniczych napadów 
pomocy udzielono w ambulato- 
rjum Pogotowia.

2strawa luuowa
^  p s r k u  P a i l e r e w s k i e j o

W dniach 9 i 10 b. m. odbędzie się 
w parku Paderewskiego wspaniała 
zabawa ludowa. Warszawianie, któ
rzy  pam iętają jeszcze podobną im- 
pi ze zorganizowaną przez Pólską 
'Macierz Szkolną napewno i tym ra
zem pospieszą tłumnie do parku Pa
derewskiego.

Czysty zysk przeznaczony na szla
chetną .nstyturję, zajmującą s: nie
dolą emigranta polskiego, to jest na 
„Opiekę polską nad rodakami na
obczyźnie”.

t f a o t e r t r
W środę 6 b. m.„ w kolejnym dniu 

poboru w Warszawie mężczyzn ur. 
'w-r. 1913 oraz tych spośród ur. w 
latach 1912 i 1911, którzy przy po
przednich przegiądach uznani byli za 
czasowo niezdolnych do służby woj
skowej, winni stawić się: 1 ) zaimc- 
Szicali w 12 i 13 dzielnicach ill koni - 
sarjntu P. P w komisji poborowej 
Nr 1 oraz 2) zam. w 5 i 6 dzieln 
cach XVr kom. — w komisji pobo
rowej Nr. 2, 3) zam. w 2 i 3 dziel
nicach XXV kom. — w komisji po
borowej Nr. 3 wreszcie 4) zam, w 
15 j 16 dzielnicach VII kom. — w ko- 
nisji poborowej Nr. 4. Wszystkie 
powyższe komisje ur/ędują przy ul. 
-Stalowej 73.

Wtorek, dnia 5 czerwca
16.00 Muz. lek.—A. Doriana i T. Kwi* 
cińskiego. 17.00 Skrzynka P. K. O 
17.io Recital fortep. |. Wysockiej- 
Ochlewskicj. 18.OO Odcz. turystyczno 
krajoznawczy. 18.15 Re-ital śpiew. 1 
Gadejskiej. 18.45 Pogad. lotn.: Ostat
nie zdobycze lotnictwa — p. Wielo
wieyski 18.55 Kron. harc. 19.15
Trzech Straussów — |an, Józef 1 Os
kar (pl.). 20.02 Recytacje poezy j - v
20.12 Pogad. muz. o operze Statków 
skiego „Marja” — pioł. St. Niewia
domski. 20.25 Opera „Marja”  Roma- 
- a Staikow-skiego (ze studja) — M.
1 rzywiec, E. Szabrańska, 1. Dygas, k
R. Wraga, E Mossakowski, o Bolko, * ,
E Weisis, kier. muz. T. Mazurkie
wicz. W przerwach: 1-szcj Dz. wiecz.,
Ii-ej Wiad. roi. 23.05 Muz. lekka i
tan. (p!.). 23.30 Koniec aud.

Środa, dn. 6 czerwca
6.30 Pocz. aud. 12.10 Fragmenty * 

popul, Symfonii (pł.). 12.05 Konc.-";'
zesp. salon. T. Scredyńskiego (Tr... i;., 
ze Lw.). 16.00 Godz. muz. lekkiej — 
ork. jazz. Z. Górzyńsk:ego i A, B * 
guekł (pios.). 17.00 Listy od dzieci. 
17.15 Konc. kamer. — M. SzrajbJ 
równa (skrz.). i G. Konatkowska.
ytort.). W progr. eonati Kreutzeroi/- 
ska Beethovena ( Tr. z Pozn.). 18.00 
„Książka i wiedza’ : Nasz światopo- 
gląd morski (nowości wydawn.) — 
at. Poraj. 18.15 Melądeklamacjfe —  
Ludwika Petrykiewicza. 18.30 Muz. 
lekka (pl.). 1S.45 °ogad.: RolaTćóm
z zagranicy — H Dobrowolska. 18.55 
Życie kult. i art. stolicy. 19.15 Konc. tik
clióru'Ecb.o p. d. Wł. Raczkowskiego 
(Tr z Pozn.). 20.U2 feij. akt. 20.12 
Urocz. aud. z okazji święta naroc 
Szwecji — St. Niewiadomski 
(przemów.), ork. symf. P. R. i St. 
Argasińska (śp.). 21.02 Dz. ./iecz
21.13 Skrz. poczt. roi. 21.22 Wieczór 
Mickiewiczowski (VIII), tr. z Wilna
— Poglądy Mickiewicza na sztukę —
T. Makowiecki i Pieśni rpżnych 
komp. do siów Alick. 22.15 Kwadr, 
liter.: „Urzeczenie” E. Jedrkiewicza. 
22.30 Mtrz. lekka i tan. z dane. Para- 
dis. 23.05 Konice aud.

Czwartek, dn. 7 czerwca
6.30 Pocz. aud. 1 2 10 Muz. i ;kka >ij

— zesp. St. Raehonia. 13,05 Pr- gr. 
dia dzieci młodszych: opow. „Hi
stofja szalika*, Płyty i Wierszyki
— Krysia Skowrońska. 13,20 Fanta
zje i arje operowe ipl.). 16,00 Recit. 
śpiew. J .  Huprrtowej. 16,25 Utwory 
fortep. — -V. Teiteibaumówna 17.00 
Skrz. poczt. 17,15 Konc. IV z cyklu 
„Koncerty Brandenburskie J .  S. Ba
cha” (pl. z objaśn. E. Elsnerówny)
18.00 1 'ogad. dla kobiet: Matka 1 
dziecko pod wpływem wychowania 
fizycznego — płk. Kiliński. 18,15 Stu 
ci nisko „Iteytan” K. Brończyka 
(Tr. ze Lw.). 17,15 Reportaż z tra
dycyjnego „Lajkonika” na Rynku 
krakowskim. 10,35 Piyty (muz. lek
ka). 20,C2 Przegl. teatr. 20,12 Pieś 
ni różnych kompozytorów do tego 
samego tekstu: „Moja pieszczotka” 
Mickiewicza (Chopin, Moniuszko, 
Żeleński, Paderewski i Niewiadom
ski) i „Zawód” Tetmajpra (Karlo 
wicz, Żeleński, Lipski, Fr.edman i 
Szopski) — L. Szczepańska (sopr.),
S. Witas (ten.) i J. Korolkiewicz 
(bar.). 21,02 Kącik dla mlodz.
wiejsi;. 21,12 Recit. skrzypc. 1. Du- 
biskiej. 22,00 Odcz.: Spór o „Ogniem 
i mieczem” — O. Laskowski. 22,15 
Muz. tan. z rest. hot. Bristol. 23-,05 
Koniec aud.

© d ic ia sy ij#
Odczyt adw. M arjalia Borzęc

kiego, na temat ..Rola : znacze
nie Samorządu terylorj:uiiego w  
życiu narodu", 
piątek, dnia 8 
godz. 8.30 wieczorem

Wypędź 0 Kradzieże
7, AM ACHY SAMOBÓJCZE 

31-letnia Lucyna Chmielewska, 
przy mężu, (Eisterska 4-), otruła się 
jodyną.

19-letnia Stefanja Dzięgielewska, 
przy rodzicach, (Rejtana 6) otruła 
się esencją octową.

lo-letnia Jadwjga Dawychówna, 
służąca bez pracy, (Piusa 21), otre 
ła się sinym kamieniem.

22-ietni Roman Kacprzykowski 
(Dzika 4), bez zajęcia, otruł się 
itwasem octowym w bramie domu 
Orla 6. — Wszystkim ofiarom zawo
dów Lodowych pomocy udzieliło Po
gotowie, poczem Dzięgieiewską prze 
wiozło do szpitala Dz. jezus, Dawy- 
chównę — św. Łazarza i Kacprzy- 
kowskicgo — na Czystem.

T YJEMMCŻE ZASŁABNIĘCIE 
46-Ietnia Stanisława Kielakown, 

przy mężu, (Zachodnia 13), zasiania 
z niewiadomej przyczyny. Pogotowie 
przewiozło K. nieprzytomna do szpt- 
i_ala Przemienienia Pańskiego.
NIE CZEPIAĆ SIĘ TRAMWAJÓW 

Na ul. Muranowskiej, czepiający 
się elektrowozu lbiji „2", uczeń, 10 1 .
Stauisiaw Lewiński, ęLioiiska 9), 1 
padl, przyczem prawa stopa dostała 
się pod kola przyczepnego wozu. Le
wińskiego, który duzncl zmiażdżenia 
4-ch palców prawej stopy, Pogoto
wie przewiozło do szpitala im. Ka
rola i Marji.

Z BRAKU OPIEKI 
Półtoraroczna Perlą Muchy wle- 

wówna, (Zimna 3), pozostawiona bez 
dozoru, wylała z garnczka gorącą 
herbatę, doznając poparzenia klatki 
piersiowej i twarzy.

Przy ui. Koźlej 7, również pozo
stawiona bez dozoru 3-letnia Zofja 
Zacharjaszówna, napiła się benzyny.
W obydwu wyp„dkach, ofiarom bra
ku opieki, pomocy udzielono na sta
cji Pogotowia.

WY 1 ADEK TRAMWAJÓW'-'
Na ul. Puławskiej, 38-letni Karol 

Szyling, księgarz, (Sandomierska 
23), wysiadając z tramwaju, upadł 
tak niefortunnie, że doznał potłucze
nia prawej nog„ Opatrzony- w ambu- 
iatorjum filji Pogotowia.

W YPADEK SAMOCHODOM Y 
Na rogu ul. Wierzbowej i pl. Jó 

zefa Yiłsiuiskiego, samochód przeje
chał 29-letnią Irenę Tastyłównę (0- 
zarów), śpiewaczkę. Otrzymała ona 
2 rai.y szarpane prawego ramienia i 
podu(i-z:a, co stwierdził lekarz w 
ambulatorjum Pogotowia.

KOPNIĘCI PRZEZ KONIA 
Na ul. Potockiej, koń :opnąi 12 1- 

Henryko Peca, ucznia (IVarszc.wska 
3). Chłopiec doznał powikłanego zła
mania lewego ramienia. Po opatrun
ku przez Pogotowie przewieziony zo
stał do szpitala Dz. Jezus. ,

Na dL ‘Mirowskim, koń kopna 1 i ___,
145-letrńeg- Jankla CyiJSnPstę. ogro.1 -J loto, srebro, kwity, lomabaroowe 
nika, (Córa Kalwnrja). - oznał o ::.!"  kupuję._ piać*, najnyzsze ceny 
potłuczenia lewej stopy. Opatrzony j bus/.ke. CliniK 11 
na stacji Pogotowia. nr" ’7Ą

odbędzie się w 
czerwca r. o., o 

w lokalu
Resursy Obywatels.-łiej (Krak. 
Przedmieście Nr. 64). Odczy u- 
rzadza Narodowe Zrzeszenie Ad
wokatów.

j  O i ło s m iis  urodne |

1 291-74. Egzystuje
4.i — 4, teieloij 

od 1887.
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C z y  mały Lindbergh żyje?
Mowy „zawód.1®, o iLfcdasi, v r Ameryce

Intratny, a przeważnie bezkar
ny proceder porywania dzieci 
bogaczy amerykańskich i żądania 
dużych okupów wzamian za ich 
zwrot, tak się rozpowszechnił, że 
wytworzyła się w Ameryce atnao- 
; fera nie do zniesienia. Duża 
ilość amerykańskich krezusów 
została zmuszona wybrać miejsce 
zamieszkania na stałe, lub bo
daj na jakiś czas, gdzieś poza 
granicami Ameryki. Wielu z nich 
zamieszkało w A nglji, chroniąc 
się przed zorganizowanym tero
rem bandy uprowadzaczy dzieci. 
Mieszkańcy Europy nie mają na
wet pojęcia do czego doszedł pa
niczny, a powszechny lęk tych lu
dzi, którzy wszędzie widzą czają
ce się niebezpieczeństwo dla 
swych pociech.

Bardzo niedawno przybył do 
Londynu jeden z popularniej
szych detektywów amerykań
skich, Mr. Reynolds, członek ta j
nej policji, który przez szereg o- 
statnich lat całą swą energję skie 
rował na walkę z podziemnym 
światem amerykańskim, a zwłasz
cza ze świetnie zorganizowaną 
bandą porywaczy dzieci, którzy 
znakomicie powiązaną siecią 
swej działalności obejmują cala 
Amerykę. Zdaniem Mr. Reynoldsa 
członkowie tej bandy są to istoty 
pozbawione wszelkich uczuć ludz
kich, gotowe absolutnie na wszy
stko, nie cofające się przed żad
ną, najpotworniejszą nawet zbrod 
nią.

Detektyw opowiada cały szereg 
nieznanych ogolowi euioptjskic 
mu fragmentów z bogatego zaso
bu swych wspomnień. Miał on 
wielokrotnie pow ierzoną sobie pie 
czę nad rożnemi gwiazdami fil- 
mowemi z Hollywood, brał też 
czynny udział w poszukiwaniach 
porwanego ongi i podobno za
mordowanego synka pik. L-nd- 
bergha.

M a iy  L T e t ib s r g t i  l y j e ?
O sprawne porwania małego 

Lindbergha mówi Mr. Raynolds 
bardzo niechętnie. Poszukiwa
nia synka narodowego bohatera 
Ameryki, cieszącego się nietylko 
popularnością lecz powszechną 
miłością Amerykan datują z 
przed dw'óch lat. Cały cywilizo
wany świat przekonał się w da
nym wypadku o bezsile amery
kańskiej policji w-obec pozbawio- 
nego wszelkich skrupułów/ w 
swych metodach postępowania, 
świetnie zorganizowanego pod
ziemnego świata amerykańsk.ch 
gangsterów i bandytów.

Zdaniem mr. Reynolds^, dziec
ko żyje dotychczas. Opinje jego 
popiera jeden z czołowych gang- j Dietrich, 
sterów Whitey Doran, który twier 
dzi, że odnalezione ciałko zamor
dowanego dziecka nie dało pewno 
ści co do zidentyfikowania go z 
dzieckiem Linberga, jedynym do
wodem była koszulka, lecz ko
szulkę można zawsze podrzucić.
Doran twierdzi, że banda nie mia 
ła bynajmniej zamiaru wyrzą
dzić najmniejszej krzywdy małe 
mu Lindberghowi. Samo porwa
nie było w ścisłem związku z pla
nem uwolnienia z więzienia, w 
którem się w-ów-czas znajdował 
słynnego Al Capone.

Przewodniczący bandy są sami 
wielkimi zwolennikami pik. Lind
bergha, uważają go za bohatera 
narodowego i właśnie dzięki te
mu uważali, że dziecko jego jest, 
najlepszym zastawem dla uzyska
nia wolności Al Capone. Według 
opinji detektywa, dziecko miało 
być zwrócone rodzicom w trzy 
dni po wypuszczeniu Al Capone 
na womość. Wygłaszane opinje o 
okupie, na który rzekomo banda 
palowała, były fałszywe. W tym 
wypadku taktyka władz amery
kańskich okazała się błędną, 
gdyż nie chciano zagwarantować 
opryszkom bezwzględnej wolno

ści herszta, trzymając się zasa
dy, że „iepszy wróbel w garści, 
niż gołąb na dachu“ . Reynolds

twierdzi, że świat jeszcze usły
szy o małym Lindberghu.

Sprawa poszukiwania dziecka 
stała się okazją do doskonałego 
połowu dla poszczególnych człon 
ków bandy, którzy pod rozmai- 
temi pretekstami wyciągnęli od 
płk. Lindbergha około miljona do 
larów. Podobno stan New Yer- 
sey, który ze swej strony dał się 
nabrać i wykładał olbrzymie kwo 
ty sprytnym naciągaczom, stanął 
prawie na granicy ruiny. Pewne
go dnia Mr. Reynolds otrzj mai 
rozkaz zbadania niejakiego Hun
tera F ields‘a, który występował 
v/ szatach kapłańskich, i zobowią 
zal się za cenę 10.000 dolarów u 
dać się łodzią na tajemniczy sta
tek, gdzie rzekomo miał się znaj
dować mały Lindbergh, i przy
wieźć dziecko. Detektyw dał sic 
oszukać ową sutanną i dopiero 
przypadek wykazał, żc Fields był 
przebranym gangsterem i człon
kiem bandy Jacka Diamonds‘a. 
Po dziś dzień siedzą w więzie
niach amerj kańscy oszuści, przy
łapani przez policję na fakcie wy 
łudzenia pieniędzy na rzekome o- 
swobodzenie synka Lindbergha, 
lecz właściwi sprawcy samego 
zamachu nie zostali ujawnieni.

P u r w a n i e  C h ip i in a
Malo osób wie o tem, że Char- 

lie Chaplin przed trzema laty 
padł również ofiarą bandy pory
waczy. Pewnego dnie został oh 
porwany pośrodku jednej z naj
ruchliwszych ulic w Los Ange
les, wsadzony do samochodu i 
wywieziony do małej fermy w 
pobliżu San Pcdro. Natychmiast 
po porwaniu bandyci skomuni
kowali się z pełnomocnikiem 
Chaplina i zażądali 20.000 dola
rów okupu, wzamian za zwróce
nie mu wolności.

Chaplin spędził całą noc w 
improwizowanym więzieniu i do
piero „ nazajutrz, po wypłaceniu 
przez jego pełnomocnika^ całej 
sumy, bandyci ujawnili miejsce 
jego pobytu. Historja ta była 
częściowo znana na terenie Hol
lywood. Lecz co jest dziwne, ż i  
zarówno amerykańska prasa, jak  
i sam Chaplin usilnie demento
wali tę „prawdziwą wiadomość".

C ó r e c z k a  M a r le n y  

w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e
Również Marlena Dietrich spę

dziła pa^ę tygodni w' śmiertelnej 
trwodze o swoją córeczkę, na 
której skoncentrowały się za
mierzenia bandy. Reynolds został 
obarczony tym ciężkim obowiąz
kiem ochrony dziecka Marleny 

Usiłowania ganstc- 
rów, w celu porwania dziecka, 
w yglądają jak  bajki z krym inali
stycznego romansu. Jednakże 
Mr. Reynolds powagą swego imie 
nia gwarantuje, że wszystkie 
szczegóły są autentyczne. 
Kam panja bandytów rozpoczęła 

się od przysłania Marlenie listu, 
w którym banda żąda wpłacenia 
dobrowolnie 50.000 dolarów w 
pewne określone miejsce, a mia
nowicie o położenie tej kwoty na 
rogu jednej z ulic w Los Ange
les. Wrazie niespełnienia tego wa 
runku, dziecko zostanie porwane, 
a żądany okup wydatnie zwięk
szony. Mr. Reynolds opracował 
cały plan ochrony dziecka i rów
nocześnie zajął się tropieniem 
prześladowców.

Przygotowano paczkę fałszy
wych dolarów, jedynie z wierz
chu poiożony był jeden banknot 
prawdziwy. Marlena Dietrich uda 
ła się swym samochodem na wska 
zane miejsce i złożyła tam pacz
kę. W chwili, kiedy już miała za
miar oddalić się, z przejeżdżają
cej taksówki wyskoczyło dwóch 
mężczyzn, lecz równocześnie z 
drugiego auta wysiadł Mr. Ray
nolds ze swym kolegą i z bronią 
w ręku skierował sie do napast
ników. Widząc to, bandyci wsko
czyli do taksówki i zdołali zbiec. 
Detektywi podążyli za nimi w

pewnej odległości.
Pu dłuższem kołowaniu po mie 

ście, gangsterzy powrócili na 
wskazaną ulicę, jeden z nich ■wy
skoczył i błyskawicznie porwał 
paczkę, wyrzucił ją  jednak prze 
oknu o kilkadziesiąt metrów da
lej. Detektywi dali więc spokój 
dalszej pogoni, będąc z góry prze
konani, że banda da wkrótce o 
sobie znać. Ju ż  nazajutrz Marle
na Dietrich otrzymała drugi list 
z żądaniem 100.000 dolarów, pod
kreślony był wyraz „prawdzi
wych". Od tej chwili nie można 
było na jedną sekundę spuścić 
dziecka z oczu. Detektyw musiał 
nietylko towarzyszyć dziecku na 
spacerze, lecz zasiadał z niem 
do stołu i trzymał nawet wartę 
w pokoju, w którem dziecko spa
ło obok matki. Któregoś dnia, 
gdy mala Dietrich powracała z 
matką zc studja, w pewnym mo
mencie, gdy dziecko stało samo 
na chodniku, podeszła do niej 
staruszka w staroświeckiej pele
rynie i zaproponowała je j parę 
cukierków. Spostrzegłszy jednak, 
że zza rogu ulicy wyszło czterech 
mężczyzn, którzy chcą ją  otoczyć, 
z młodzieńczą werwą wzięła nogi 
za pas, ukazując pod damską pe
leryną nogawki spodni.

Po tym wypadku, Marlena Die
trich doprowadzona do rozpaczy, 
zdecydowała się ■ powierzyć swą 
córeczkę opiece policyjnej ochron 
ki, gdzie dostęp do dzieci był dla 
wszelkich osób postronnych zu
pełnie niemożliwy. Sama zaś wy
brała w jednym z sierocińców 
dziewczynkę, której wiek odpo
wiadał wiekowi je j córki a nawet 
istniało pewne podobieństwo. Od 
tego czasu mala sierotka odgry

wała rolę je j córeczki, towarzy
sząc Marlenie wszędzie. Począt- 
kowo bandyci nie zorjeutowali sie 
co do tej zamiany i nadal napa
stowali na wszelkie możliwe spo
soby rzekomą córkę gwiazd^.* 
Dłuższe niepowodzenia wzbudziły 
w nich chęć zemsty. Próbowali 
więc nawet zgładzić małą, pod
rzucając np. przez mur ogrodu 
zatrute cukierki. Przeszło 20 o- 
sób zostało zaaresztowanych w 
związku z tą aferą.

P o r w a n i e  C ia r y  B o w
Druga słynna gwiazda Holly

woodu, Clara Bow, również otrzy 
mała list z żądaniem 10.000 dola
rów wzamian za swoje bezpie
czeństwo. Próbowała się wykrę
cić wyplata fałszywych dolarów, 
lecz skutek był- taki, że ją  w re
zultacie porwano. Mr. Reynolds i 
jego pomocnik odnaleźli ją  w ma 
łyrr domku kolo Glendale. Odby
ło się formalne oblężenie z gę
stą wymianą strzałów, w rezulta
cie detektywi,■ przy pomocy poli
cji, sforsowali prowizoryczną 
twierdzę i znaleźli Clarę Bow le
żącą na ziemi z raną zadaną no
żem w bok. Clara Buw zeznała, 
że porwał ją  mężczyzna, który oa 
dlużjzego czasu napastował ją  
swą miłością, chcąc ją  zmusić do 
poślubienia go. Kiedy szansa ohlę 
żonach spadły do zera, rzucił się 
na nią I zrani! ją.

Ju ż  ta garstka wspomnień a- 
merykańskiego detektywa świad
czy wymownie o tem, żc strach 
amerykańskich bogaczy nie jest 
bynajmniej tylko chorobliwa fan
tazją. Trzeba przyznać, że zawód 
detektywa w tych warunkach nie 
należy do synekur.

Zwariowany Amerykanin
Chce wylecieć powietrze

W krainie wszelkich liieprawdopo 
dobieństw i ckstruwagancyj,' jaką 
jest Ameryka, nie jest łatwo wymy • 
śiić coś tak dalece oryginalnego, że
by v/zbudzić powsz-celine zaintereso
wanie. A jednak, pewien inwanda 
wojenny, Bcnnett, zdobył się na po
lny A, który bądź dowodzi jego z u*- 
pclncj niepoczytalności, bądź jest 
makabrycznym tneU'em, klóry od. 
'Szeregu godzin trzyma w napięciu 
całą policje, oraz mieszkańców mia
stu Alameda w Kalifornji.

Bennetl, właściciel małego aula, 
murki Ford, wypełnił swój wehikuł 
środkami wy buchowenii, jak dyna
mit i nitrogliceryna. Sam usiadł 
pi zy kierownicy i już od przeszło 20 
godzin trzyma bezustannie rękę na 
guziczku mechanizmu własnego po
mysłu. Z chwilą, gdy puści ten guzi
czek, ma nastąpić krótkie spięcie i 
wybuch materjałów eksplodujących. 
Bcnnett ma zamiar wysadzić się w 
powietrze, razem z maszyną. Nie
bezpieczne auto nadjechało z wicczo 
ra i stoi na samym środku ruchli
wej ulicy, można więc sobie wyobra 
zić, co przeżywają mieszkańcy oko
licznych domostw, oczekujący lada 
moment eksplozji.

W pewnej odległości od samocho
du warjata, słoi auto, pełne policji, 
które towarzyszy szaleńcowi od 
chwili jego wyruszenia z domu. Jed
nak warjat nie daje mu podjechać* 
do siebie, grożąc puszczeniem w 
ruch piekielnej maszyny. W aucie 
policyjnem znajduje się również cór 
ka Bennctta, która na wszelkie mo
żliwe sposoby' stara się odwieść ojca 
od tego szaleńczego czynu, jak do
tychczas nadaremnie! Ani odwolywa 
nie się do jego uczuć rodzinnych, 
przypominając mu o chorc-j żonie i 
trojgu drobnych dzieciach, ani żad
ne argumenty natury społecznej, nie 
odnoszą pożądanego skutku. Maniak 
zalewa się bezustannie łzaini, lecz 
twierdzi z uporem, żc musi wykonać 
swój zamiar. Zwleka jednak ze 
swem oryginalnem samobójstwem, 
grając na nerwach policji, rodziny i 
obywateli miasta, co w końcu zaczy
na już być podejrzane. Sam twier

dzi, że nadejdzie moment ' takiego 
zmęczenia, iż zdrzemie się i bezwie
dnie puści ów guziczek, a wtedy' roz 
stanic się zc światem błyskawicznie
i wpółprzyiomnie.

Ostatnio udało się policji przeko
nać warjata, żc środek ulicy nie jest 
odpowiccimem miejsca na wykony
wanie takiego samobójstwa1, a to zo 
względu na niebezpieczeństwo, gro
żące przechodniom i pobliskim do
mostwom, żc można' się wysadzić w 
powietrze z równeni powodzeniem, 
■gdzieś w rdkrytem polu. Bcnnett o- 
c:mł słuszność tego argumentu i, 
niepuszczając guziczka, uruchomi) 
samochód i przejechał za miasto, lia 
otwartą przestrzeń.

Są już jednak sceptycy, którzy u- 
trzynmją, żc W aucie Bennctta nie
ma żudnyth materjałów wybucho
wych, i żc jest to jedynie komedja, 
którą ma na celu wywołanie. sensa
cji i . zwrócenia uwagi na siebie. .
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Nietylko praca umysłowe.; ale każ- 1 wiają. się. niewiele lepiej, lecz to 
da inna, a nawet samo życic nu;:y | bynajmniej stosunków naszy7ch n.e 
mózg, któremu przeto cd czasu do poprawia.
czasu należy się odpoczynek. Odpo-, V/raz z rozwojem coraz większy 
czynek ten otrzymujemy w postaci odsetek dzieci należy budzić, a w 1 S 
snu, niezbędnego dla zachowania u- roku ilość ta dochodzi do połowy. Z 
stroju w stanie normalnymi. Brak wielu stron stwierdzono również, że 
snu może sprowadzić nader przykre nłodsze dzieci wstają świeże i chę! ■ 
następstwa, a nawet skończyć się ne do pracy, natomiast starsze, prze- 
śmiercią. Przeprowadzone badania | ważnie zaspane i niechętnie wycho- 
na psach, których zmuszano do prze ’ dzą z łóżka. Dzieje się to głównie 
bywania bez sau w ciągu kilku dn: dlatego, żs starsze dzieci kładą się 
wykazały, że większość zwłaszcza Spać zbyt późno, 
młodych, przypłaca ten eksperyment tem m;ejscu należy przypom-
śmiercią już po upływie 5—10 dni. ic budząC dzieci nie należy wy-

Trudno jest wskazać narazić bez- :hodzić z 'pokoju dopóty, dopóki
pośredni powód śmierci; prawda, że 
psy' traciły dużo na wadze, '.cez nie
wiadomo, czy to właśnie sprowadza
ło śmierć. Innym objawem, - spowo
dowanym brakiem snu, jest wybitne 
zmniejszenie się ciałek czerwonych 
krwi (z 5 miljonów w cm.3 ilość ich 
spada do 2 miljonów). Również i ta 
ancmja nie wydaje się dostatecznie 
wyjaśniać powodu śmierci badanych 
zwierząt, choć sama przez sie jest 
poważnym niebezpieczeństwem na
wet w przypadku, nic kończącym się. 
śmiercią.

Sen, jak widać, jest ważnym czyn
nikiem dla zachowania funkcy'j u- 
stroju w stanie normalnym, specjal
ne zaś znaczenie posiada w okresie 
rozwoju. Im dziecko jest młodsze, 

■tem więcej snu wymaga. Osesk: w 
pierwszych miesiącach życia, jeśli są 
zdrowe, śpią prawie przez całą do
bę, budzą się. tylko wówczas, gdy są 
głodne. Wraz z rozwojem sypiają 
coraz mniej, a pod koniec pierwsze
go roku życia tylko 14—15 godzin 
na dobę.

W wieku szkolnym od dostateczne
go snu zależy apetyt craz stan pra
cy następnego . dnia. Nazrnutrz po 
źle przespanej nocy dzieci nic mogą 
spożyć podanego śniadania, a praca 
ich w szkole pozostawia wiele do ży
czenia, przytem praca ta zbytni y 
wyczerpuje. Normalnie dzieci szkol
ne winny wstawać o tyle. wcześniej, 
by móc poświęcić 20 minut na spo
życie śniadania.

'Wspomniałem już, iż ilość godzin 
snu zależna jest od wieku. Są dane, 
na podstawie których śmiało rzec 
można, :ż u nas w. okresie szkolnym
je s t  ona raczej zbyt mala. Prawda, 
że sprawy- tc j  zagranicą przedsta-

dziccko nie zacznie ubierać się; prze 
budzone dziecko, pozostawione same 
"śobie, pod wpływem znużenia, spo
wodowanego najczęściej niedosta
tecznym snem, pepada znów w sen, 
który powtórnie należy przerwać po 
upływie kilku minut. Działa to o- 
gromnie deprymująco na dziecko i 
wywiera ujemny wpływ na system 
nerwowy. Aby uregulować te spra
wy, należy dać dzieciom więcej snu, 
czyli dbać, by wcześniej kładły się 
spać. Pamiętajmy-, że od tego zale
ży ich siia życiowa, zdrowie oraz.wy
dajność pracy.

Dzieci ośmioletnie winny =ć spać 
najpóźniej o g. S, 9-letnic o g. 8.15 
itd. corocznie o kwadrans później 
(kwadrans ten, jako prezent imieni
nowy, rozpowszechniony- jest w wie
lu rodzinach). Dla dzieci 12-letnich 
pora do snu jest g. 9, dla 14-letnich 
— 9.30. Dalej posuwać się nie wol
no, tylko w wyjątkowych, wypadkach 
możemy czternastolatkom przesunąć 
do godz. 10.

Po 14 reku życia, w okresie przej
ściowym, sen posiada specjalne zna
czenie dla ustroju i dlatego należy 
nań zwracać jeszcze baczniejszą u- 
wage. Prawda, że z wychowaniem 
młodzieży w tym okresie ma się du
żo trudności, lecz dla jej dobra win
niśmy je przezwyciężyć i zmusić ją 
do stosowania przepisów higjemcz- 
r.yeh. Dla dzieci poniżej 8 lat okre
ślamy czas ułożenia do snu w ten 
sposób, żc odejmujemy- kwadrans od
8-Cj. _ - " l . - 1 ! •••!'

Wszystkie te uwagi, doty-czącc snu 
dziatwy szkolnej', stosują sK- do 
dziatwy zdrowej; Dzieci słabe win
ny- śŁjć jeszcze diuże>

O

Lekarza specjalisty
W myśl art. 10 dekretu o wy

konywaniu praktyki lekarskiej, 
warunki uzyskania tytułu spe
cjalisty oraz przepisy co do praw 
jego używania ma ustalić roz
porządzenie .Ministra Opieki Spo
łecznej, wydane po wysłuchaniu 
opinji Naczelnej Izby Lekar
skiej.

Pomimo ictnicnia postanowie
nia podobnej treści w dawnej u- 
stawie o praktyce z dn. 2 grud
nia 19 2 1 r., sprawa tytułu leka-
■9

Pierwsza górska szosa szczytowa
w Polsce

Posiadamy w Karpatach duać 
dużą ilość szos, które biegną na 
znacznej wysokości, wznosząc się 
nad grzbiety i przełęcze górskie. 
Z piękności widoków, względnie 
malowriiczości samej drogi, słyną 
szczególnie szosa do Morskiego 
Oka, szosa z Chabówki do Nowe
go Targu przez Obidową, szosa z 
Andrychowa, do Żywca przez prze
łęcz Kościerz, w Beskidach Środ
kowych, szosa z Przemyśla do Sa
noka przez Tyrawę Wołoską, w 
Beskidach Wschodnich, szosa ze 
Skolego do Klimca przez Tucholkę 

Na żaden ze szczytów karpac
kich dotychczas szosy niema. Do
piero w r. b. ma być wybudowa
na pierwsza tego roazaju szosa w 
Beskidach Śląskich. Ma ona pro
wadzić z Ustronia na szczyt Rów
nicy (8»8 m.), poniżej którego 
stoi schronisko Pol. Tow. Tatrzań 
skiego. Równica słynie z piękne
go widoku na Beskidy, a w zimie

posiada doskonałe tereny narciar 
skie. Budowa szosy na ten szczyt 
stworzy niewątpliwie cenną atrak 
cję w Beskidach Śląskich dla na
szych turystów automobilowych, 
a pozatem z najbliższych okolic 
Czechosłowacji i Niemiec.

Szosa, która ’ w serpentynach 
wznosi się na szczyt Równicy, ma 
miec ogółem 6 km. długości.

mcrza specjalisty dotychczas 
została uregulowana.

* Pragnąc przyśpieszyć wydania 
tego rozporządzenia, zarząd Izby 
rczpisał ankietę do wszystkich 
izb okręgowych i, na podstawie 
cti zymanych odpowiedzi oraz 
po wysłuchaniu opinji komisji, 
powołanej spośród przedstawicie 
li wszystkich specjalności lekar
skich. pod przewodnictwem dr 
Szwarca, opracował tezy, które 
następnie zostały przesłane do 
Min. Opieki Społecznej,

W piśmie swem zarząd N. I. L. 
zaznaczył, że tytuł lekarza spe
cjalisty powinien oznaczać, iż u- 
żywający go lekarz wykazał spe
cjalną znajomość i przygotowa
nie do wykonywania swej prak
tyki lekarskiej w danej specjalno- 
£ti. Tytuły lekarzy specjalistów 
powinny być nadawane przez Izby 
lekarskie na podstawie opinji ko
misji, w której skład powinni 
wchodzić delegaci odpowiednich 
towarzystw naukowych i wy* 
działów lekarskich.

W ciągu dwóch dni
5 wypadków nagłej śmierci

I  ALISZ, 5 tr Władze policyjne i Aniela Surakowska po wypi-
w ciągu dwóch dni zanotowały na 
terenie pow. kaliskiego 5 wypad
ków nagiej śmierci. Ostatnio po
dobny wypadek do zanotowanego 
w Błaszkach miał miejsce wc wsi 
Chlewo, gm. Staw, gdzie przyby
ła na nocleg do zagrody Józefa 
Wawrzyńskiego 61-letnia żebracz-

ciu szklanki czarnej kawy, zmar
ła niebawem.

Władze policyjne wszczęły ener 
giczne dochodzenia w związku z 
temi tajcmniczcmi zgonami, 
zwłaszcza, że są  one niemal iden
tyczne.
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